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Słuehaleie, słuchajcie
„Hitler odda Polsce Prusy Wschodnie“!.

Berlin. Ogłoszony został komunikat 
partji narodowo socjalistycznej, z któ
rego treści wynika, że_ ostatnio na tere
nach wschodnich Rzeszy rzucane są z 
samolotów ulotki, utrzymujące, że Hit
ler po objęciu władzy w Niemczech, za
mierza wydać Prusy wschodnie Polsce. 
iW tej sprawie — oświadczają autorzy 
ulotek — pełnomocnik Hitlera, poseł 
Goering, miał rzekomo w ostatnich 
dniach trzykronie odwiedzić ambasado
ra francuskiego w Berlinie Francois 
Ponce ta i oświadczyć mu, że narodowi 
socjaliści nię będą stawiali oporu prze
ciwko ewentualnemu obsadzeniu Prus 
wschodnich przez Polskę. Kierownictwo 
partji narodowo-socjalistycznej zaprze
cza powyższej wiadomości. Jednocze
śnie ukazał się komunikat kierowni
czych sfer narodowo-socjalistycznych, 
Występujący przeciwko doniesieniom, 
mówiącym o nawiązaniu przez Hitlera 
kontaktu z ambasadorem francuskim w 
Berlinie oraz o rozmowie, jaką prze- 
wódca narodowych socjalistów odbyć 
miał z pułkownikiem francuskim B;dou.

Obawa przed hitlerowskim puczem.
Berlin. W sobotę bawarski minister 

spraw wewnętrznych zawiesił w urzę
dowaniu burmistrza miasta Koburga i 
jednego z przywódców partji narodowo- 
socjalistycznej, któremu podporządko
wana była miejscowa policja. Jednocze
śnie kierownictwo policji przekazane
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Ostry konflikt z powodu węgla 
pomiędzy Anglją a Niemcami. 

Londyn. „Times“ donosi w sobotę 
z Berlina: Na mocy instrukcji rządu 
brytyjskiego, ambasador Wielkiej Bry- 
tenji w Berlinie Rumbold złożył ostry 
Protest w Auswärtiges Amt przeciwko 
ostatnim ograniczeniom węgla brytyj
skiego, importowanego do Niemiec. Am
basador, wykonywując instrukcję, pod
kreśla, że restrykcje dotyczą w prakty- 
Ce tylko węgla brytyjskiego, co stano- 
Wl wyraźne upośledzenie i co pozostaje 
w sprzeczności z art. 8 traktatu handlo
wo angielsko-niemieckiego.

Zarządzenie to wywołało w Niemczech 
zrozumiałą sensację, stając się źródłem 
niepokojących pogłosek o przygotowa
niach narodowych socjalistów do puczu,

zwłaszcza, że na dzień wyborów Hitler 
wraz ze swoim sztabem zjeżdża do Ko- 
burga.
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„Król zapałczany" — Iwan Kreuger 
popełnił samobójstwo...

Sztokholm. Prezes trustu zapałcza- mem Kreugera w ostatnich miesiącach
nego Iwar Kreuger popełnił w sobotę 
w Paryżu samobójstwo. Samobójstwo 
Kreugera spowodowane zostało, jak po
daje komunikat trustu zapałczanego, 
w Sztokholmie, wielkiem przepracowa-

w czasie jego bytności w Nowym Jor
ku. Przepracowanie to doprowadziło 
do rozstroju nerwowego. Rozpoczęte 
zstało niezwłoczne sprawdzenie stanu 
finansowego trustu.
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Wzrastający kryzys w górnictwie i hutnictwie
Niemiec.

' Berlin. Produkcja węgla w Zagłę
biu Ruhry w kopalniach należących do 
reńsko-westfalskiego syndykatu węglo
wego w miesiącu lutym uległa dalszej 
zniżce, wydobyto mianowicie 157 rys. 
tcnn węgla wobec 169 tys. tonn w mie
siącu styczniu br. Obniżył się również 
zbyt węgla, który wynosił w lutym 88 
tys. tonn na normalnym rynku zbytu 
(wobec 92 tys. tonn w styczniu) oraz 69 
tys. tonn na rynku niestałym (wobec 
77 tys. tonn w styczniu). Zapas węgla 
na zwałach wynosi 8,85 miljonów tonn 
wobec 8,9 miljonów tonn w styczniu br.

Sytuacja na reńsko - westfalskim

rynku żelaznym uległa znacznemu po
gorszeniu w ciągu ubiegłego miesiąca. 
Produkcja, z wyjątkiem surowca, spa
dla poniżej liczb z grudnia ub. roku. Na 
rynkil' rud manganowych panują te sa
me stosunki co na rynku rud żelaznych. 
Zbyt surowego żelaza na rynku we
wnętrznym uległ dalszemu skórczeniu. 
Z chwilą wejścia w życie ceł angiel
skich na stal żelazną w dniu 1 marca br. 
eksport półfabrykatów do Anglji uległ 
zupełnemu zahamowaniu. Szczególnie 
dotkliwie daje się odczuwać utrata ryn
ku angielskiego walcowniom drutu.
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Uczciwy Niemiec demaskuje nieuczciwość 
antypolskich wyroków sadów niemieckich.

Strassburg. Organ radykałów socja
listycznych „La Rpublique“ publikuje 
trzysz-pąltowy artykuł znanego pacyfi
sty niemieckiego Kraschutzkiego n. t. 
„Nowe prześladowania mniejszości pol
skiej w Niemczech“, w którym omawia 
niedawny proces antypolski w Stołpcu. 
Podając szczegółowy przebieg procesu, 
autor artykułu wykazuje dobitnie, że 
prowadzony on był w sposób, urągają-

cy wszelkim zasadom uczciwości i 
sprawiedliwości. O wyroku, sakzującym 
nauczyciela polskiego Bauera, wyraża 
się Kraschutzki, jak natsępuje: Wyrok 
ten jest tragedją niemieckiej sprawiedli
wości, z powodu której cierpi nie tylko 
polska mniejszość narpdowa, lecz rów
nież szerokie odłamy narodu niemiec
kiego.
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Zbuntowane wojska chińskie w Mandżurii 
morduje pala i rabują.

Manifestacyjny 
pogrzeb Brianda.
Paryż. W orszaku żałobnym po oddzłatacft 

wojskowych, wśród których nie było ani jedne
go działa, szły zkolel oddziały b. kombatantów. 
Za nimi posuwał się karawan, zaprzężony w 6 
koni w żałobnych czaprakach. Karawan przy
kryty był cały kirem. Za karawanem póstępo-! 
wała rodzina zmarłego w otoczeniu najbliższych 
współpracowników i przyjaciół Brianda. Zkolel 
kroczył przedstawiciel prezydenta Doumera af 
za nim korpus dyplomatyczny l wybitne osobi
stości. W pogrzebie wzięty udział tysięczne 
rzesze publiczności. Na ulicach, któremi posu
wał się orszak świeciły latarnie okryte kirenti 
Zgromadzone na chodnikach tłumy rzucały w 
kierunku trumny bukiety Botków. Na polach 
elizejskich w chwili gdy przechodziły niemi de
legacje stowarzyszeń pacyfistycznych doszła! 
do manifestacji. Mianowicie kilka osób z publicz
ności wzniosło okrzyk „Niech żyje pokój“ i 
„Rozbrójmy się“. Członkowie stowarzyszeń! 
pacyfistycznych podjęli ten okrzyk skwapliwiej 
Orszak przybył na plac Trocadero, gdzie w 
czeniu i skupieniu rozwiązał się. Za karawanę 
postępowały w dalszym ciągu jedynie ro 
przyjaciele zmarłego, przedstawiciele klerow-j 
uików państw obcych, Tardieu aż do małego 
cmentarza przy ulicy Passy, gdzie nastąpił 
złożenie zwłok Brianda do prowizorycznego 
grobu, w którym pozostaną do czasu przeulgJ 
sienią ich do Cochereie.
•<>*<>«<>» <>»o*o-o—O

Musztarda francuska,
ostra jedyna doskonała w smaku tylko '

z Pierwszej Małopolskiej Fabryki Octu i Musztard^

GABLENZ i SYN Ska z o. oj
w Krakowie. 1

3

Moskwa. Otrzymano tu wiadomość, 
że onegdaj wybuch} bunt wśród garni
zonu chińskiego w Sahalianie leżącym

nad Amurem tuż na granicy sowieckiej. 
Powodem buntu według źródeł rosyj
skich ma być oburzanie z powodu wy

wieszenia flagi nowego państwa matt 
zostało specjalnemu komisarzowi rządu.1 
dżurskiego. Odgłos walk dochodził do 
leżącego po drugiej stronie Amura Bła-J 
gowieszczeńska. Ogień karabinów sły^ 
chać było w ciągu całego dnia. Według 
pogłosek, zbuntowany garnizon zamorj 
do wał 10 oficerów oraz 2-ch Japończy-; 
ków. Przedstawiciel sztabu wojsk Tse- 
Gui został wzięty do niewoli. Żołnierza 
rabują. Miasto jest zdemolowane. Obra
bowano 4 banki chińskie, lombard, wię
zienie, urząd celny, biuro przedstawiciel
stwa handlowego sowieckiego oraz pry
watne'sklepy. Ludność w panice ucieka 
na stronę sowiecką. Jak podaje Rosta, 
do Błagowieszczeńska przybył już kon
sul i rezydent Japonji, angielski konsul 
z małżonką, jeden z dyrektorów ban
ków chińskich oraz rodziny pracowni
ków konsulatu sowieckiego. Zbuntowane 
oddziały zajęły polno cno wschodnia i 
zachodnią część miasta.

To tylko my możemy... takie warunki, takie ceny.
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Sprawa pełnomocnictw w świetle mowy
premiera Prystora.

Pewna część prasy, bardziej bez
myślna i krzykliwa niż opozycyjna, pod
niosła larum z powodu wystąpienia rzą
du do izb parlamentarnych o uprawnie
nia ustawodawcze w pewnych dziedzi
nach życia publicznego, przeważnie na 
okres ferji letnich Sejmu i Senatu. Z nie
miłą uciechą wyczytaliśmy w jednym z 
dzienników, że oto ma się dokonać akt 
„legalizacji dyktatury“. Zmysł humoru 
nigdy nie jest źle widziany w towarzy
stwie inteligentnych ludzi. Lecz — nie
stety — humor panów opozycyjonistów 
nie jest inteligentny. Jest to prawdziwy 
dramat zdezorientowanych głów, wy
wołujący — jak każdy nędzny dramat 
)— efekty komiczne o ponurem zabar
wieniu.

Zagadnienie t. zw. „pełnomocnictw“ 
dla rządu, żywe we wszystkich omal 
państwach o ustroju parlamentarnym, 
jest — inaczej i treściwiej mówiąc — za
gadnieniem zakresu kompetencyj wła
dzy wykonawczej w burzliwych, migaw
kowo zmiennych, często tragicznych 
warunkach i koniunkturach powojen
nych. Ani nowa, ani specyficznie polska 
i— sprawa ta jest ośrodkiem powszech
nie odczuwanego kryzysu ustrojowego, 
1— choroby naszych czasów. Wystarczy 
przypomnieć serię artykułów Poincare- 
igo, malującego groźne niebezpieczeń
stwo utrzymywania premiera i rządu, 
od których dziś tak wiele się wymaga, 
w sytuacji spętanego przez parlament 
Prometeusza, by zrozumieć doniosłość 
■zagadnienia kompetencyjnego w pań
stwach tak jeszcze młodych jak nasze, 
jeśli istnieje ono w organizmach sbarmo- 
■nizowanych i wykształconych przez 
(wieki i doświadczenie.

Proces życiowy posuwa się tu po 
linji lapidarnej i nieodparcie słusznej zu

miemy odrazu, że pracy tej nie może 
podejmować się parlament, lecz prak
tycy - administratorzy, znający instru
ment administracji publicznej i potrzeby 
publiczności. Danie przez parlament ko
niecznych ku temu rządowi pełnomoc
nictw, jest prostym aktem rozumu i żad
nego teoretycznego uzasadnienia nie 
wymaga.

Subiektywnie zagadnienie pełnomoc
nictw obraca się w płaszczyźnie zaufa
nia parlamentu do danego rządu. Oczy
wiście nie daje się szerokich kompetem- 
cyj komuś, komu się nie ufa. Pod tym 
względem nawet nasi opozycjoniści nie 
mają chyba wielkich złudzeń, by społe
czeństwo podzielało ich postawę wobec 
rządu. Przeciwnie. Ma ono wszelkie po
wody darzyć zaufaniem gabinet Alek
sandra Prystora, a głównym z pośród 
nich jest niewątpliwie uporczywa i sku
teczna działalność premiera i jego kole
gów gabinetowych na polu walki o rów
nowagę budżetu i złotego. W powodzi 
złośliwych inwektyw i insynuacyj, pro-

dukowamych na użytek opinii publicznej 
przez partje, ginie wiele cennych prawd. 
Między innemi nie dostrzega się dzisiaj, 
że Polska jest jednem z nielicznych 
państw, które przez tyle czasu, w wa
runkach straszliwego kryzysu, broni 
skutecznie swej waluty. Chciałby się 
zapytać, czy śniło się komuś przed kil
ku laty, że złoty polski będzie jedną z 
najwytrwalej broniących swej wartości 
walut świata, Ja pamiętam, że już w le- 
cie 1926-go roku najtężsi polscy ekono
miści zapowiadali nam stanowczo krach 
późna jesienią tego roku a już w ostat- 
tecznym terminie, — wczesną wiosną 
roku 1927-go. Dzisiaj szczęśliwie mamy 
wczesną wiosnę r. 1932-go i złoty stoi.

Do rządów, które zdołały tego doka- 
zać, społeczeństwo może mieć i ma za
ufanie. A mając je, musi sobie życzyć, 
by posiadały one środki do walki z nie
spodziankami, jakie mają nam przynieść 
miesiące letnie, t. zn. by otrzymały „peł
nomocnictwa“ zawierające te środki.

Habdank.
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Ustawa o ubezpieczeniach społecznych bedzle 
załatwiona przez Seim a ni® w drodze 

dekretu Prezydenta.
Warszawa. Sejmowa komisja pra

wnicza przystąpiła onegdaj do obrad 
nad rządowym projektem ustawy o upo
ważnieniu Prezydenta R. P. do wyda
wania rozporządzeń z mocą ustawy. 
Projekt referował poseł Paschaiski, 
który zgłosił 2 poprawki ograniczające 
w pewnym stopniu zakres pełnomoc
nictw. Mianowicie zaproponował wy-

sady —im więcej zadań, tem więcej i kreślenie z pełnomocnictw upoważnie- 
'fcrolków. Rządy nigdy nie stały wobec nia do unormowania w drodze dekretu
tak wielkiej odpowiedzialności i wobec 
tylu obowiązków, ile obarcza je dzisiaj. 
Nigdy tyle co dzisiaj nie zależało od mo
żności szybkiego działania szefów wła
dzy wykonawczej w państwie, chociaż
by— jeśli już trzeba przykładów — w 
dziedzinie obrony waluty, rynków pro
dukcji itd, wobec zazwyczaj trudnych 
do przewidzenia, nagłych zmian koniunk
tury i wybuchających katastrof. Żyjemy 
w ogniu nieustannej walki o podstawy 
egzystencji, a prawa walki są inne, niż 
prawa pokoju. Dlatego też z najwyższym 
trudem i przy pomocy ciągłych kompro
misów udaje się ratować straty, przed
wojenne podział kompetencyj między 
władzami ustawodawczą i wykonawczą, 
układ bardzo miły sumieniu liberała, lecz 
zarazem i w innych, stateczniejszych, 
poczęty warunkach. Takiemi kompromi
sami są właśnie owe „pełnomocnictwa“, 
czyli — inaczej mówiąc — przelewanie 
przez parlament, w pewnych wypadkach 
i na pewien wyznaczony okres czasu, 
części jego uprawnień na rząd.

Obiektywna konieczność uciekania 
się do takich aktów stoi poza wszelką 
wątpliwością, — była ona i jest prakty
kowana przez wszystkie państwa. Po
mijając bowiem wszystko,' w państwie 
jak nasze miodem, zjawiają się co jakiś 
czas konieczności, którym parlament w 
żaden sposób podołać nie może, — po- 
prostu dla braku rzeczywistych kompe
tencyj. Jeśli wskażemy tylko sprawę 
reorganizacji administracji, t. j. stopnio
wego przystosowywania teoretycznych 
założeń, z jakich się urodziła do prak
tycznych możliwości i potrzeb, zrozu

świadczeń społecznych a to w związku 
z oświadczeniem ministra pracy i opieki 
społecznej, że ustawa o ubezpieczeniach 
społecznych będzie załatwiona w nor
malnym trybie ustawodawczym. Poza 
tem referent wniósł o wyłączenie z peł
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nomocnictw prawa podwyższania sta
wek podatkowych, co zresztą nie leżało 
n:gdy w intencjach Rządu. W dysku
sji ogólnej, która się nad referatem wy
wiązała, zabierali głos wszyscy obecni 
na posiedzeniu komisji przedstawiciele 
klubów opozycyjnych. Argumenty ich 
odpierał z ramienia B. B. W. R. poseł 
Byrka, Car, i Hołyński, referent poseł 
Paschalski, imieniem Rząidij dyrektor 
Lechnicki i radca Piętaki W imieniu 
(BB)' poseł Byrka zgłosił poprawkę, 
wyłączającą z pełnomocnictw sprawę 
zaciągania pożyczek państwowych. 
Komisja ustawę uchwaliła w 11 i 111 czy
taniu zgodnie z propozycją referenta.
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Ślub księcia szwedzkiego zamienił 
sie w skandal rodzinny.

Londyn. Ślub ks. Lennarta z p. Niss- 
vandt, córką przedsiębiorcy budowla
nego ze Sztokholmu ujawnił sensacyjne 
sprawy rodzinne, w których tragiczną 
rolę odgrywa ks. Mar ja Pawłówna, 
wnuczka cara Aleksandra II. Matka 
Lennarta ks. Marja nie była obecna ani 
na ślubie, ani na przyjęciu weselnem i 
wogóle nie widziała się ze swym synem, 
który po wzięciu ślubu cywilnego od
jechał z małżonką nad jezioro Bodeń
skie. Lennart wbrew żądaniu matki 
swej ks. Marji postanowił wziąć ślub 
cywilny. Wielka księżna oświadczyła 
przedstawicielom prasy w wywiadzie, 
że rodzina Romanowych nie uznaje ślu
bów cywilnych. Z tego względu nie mo
gła być obecną na ślubie, a na przyjęcie 
tue udała się, ponieważ nie była na nie 
zaproszona. Podkreśla ona swe roz
czarowanie z tego powodu, że syn nie 
pożegnał się nawet przed wyjazdem 
mimo, że matka nie szczędziła trudów 
i kosztów, aby przybyć na ten ślub z

Ameryki. Motywem drugim zerwania 
stosunków między synem a matką było 
nieporozumienie na de majątkowem. 
Swego czasu, gdy ks. Marja zniechęco
na sztywną atmosferą szwedzkiego 
dworu królewskiego, opuściła swego 
małżonka, nie zwrócono jej posagu. Ma
jątek ten przelano na syna jej ks. Len
narta. Po wybuchu rewolucji rosyj
skiej ks. Marja znalazła się w nędzy. 
Wówczas zwrócono jej ze Sztokholmu 
klejnoty, które umożliwiły jej wyjazd 
do Ameryki. Obecnie matka, znajdują
ca się w krytycznej sytuacji material
nej, zażądała od syna swego zwrotu 
części majątku pochodzącego z jej po
sagu. Ks. Lennart stanowczo odmówił 
temu żądaniu jak również udzielenia 
matce jakiejkolwiek stałej pomocy fi
nansowej. W kolach legitymistycznych 
emigracji rosyjskiej w Londynie oraz w 
sferach dworskich i arystokratycznych 
angielskich postęp ten wywołał wielką 
r- echęć do osoby ks. Lennarta.

Ciągle daremne 
poszukiwania 

za porwanem dzieckiem 
L.ndbergha.

New York. O porwanem dziecku 
Ltndbergha brak jakichkolwiek wiado
mości. Al Capone nie będzie wypu
szczony z więzienia w celu prowadze
nia poszukiwań.

Paryż. Na pokładzie statku „Hyde 
France“, który przybył z Nowego Jor
ku do portu w łiawrze, znajdowało się 
9 niemowląt. Stosownie do prośby 
władz amerykańskich dwaj oficerowie 
American Legion udali się specjalnie 
z Paryża do Hawru, celem stwierdze
nia jeszcze przed wylądowaniem pasa
żerów, czy pomiędzy dziećmi nie znaj
duje się syn Ltndbergha, który według 
pogłosek miał być uprowadzony do Eu
ropy. Jak stwierdzono, na podstawie 
podanego rysopisu, między niemowlę
tami nie rozpoznano synka Lindbergha.

Trenton (New Jersey). Tutejsza po
licja ogłosiła odezwę, w której prosi o 
dostarczenie jej wszelkich informacyj, 
pozostających w jakimkolwiek związku 
z porwaniem dziecka Lindbergha i mo
gących ułatwić jego odzyskanie. Ode
zwa podkreśla, że policja z jednaką 
wdzięcznością przyjmie wszelkie in
formacje „niezależnie od tego, z jakiego 
pochodziłyby one źródła“.

Gorgonowa chora.
Lwów. Rita Gorgonowa, oskarżona 

o zamordowanie córki architekta Za
remby w Brzucho wicach, przewieziona 
została do szpitala więziennego, gdyż 
zjawiła się u niej wysoka gorączka na 
tle choroby płucnej. Równocześnie 
stwierdzono, że Gorgonowa jest w sta
rt, e odmiennym. Okoliczności tej nie 
znano w chwili rozstrzygania kwestji, 
czy Gorgonową oddać pod sąd doraźny, 
czy też sądom zwykłym. Jeżeli stan 
je.i zdrowia nie ulegnie poprawie, te mo
żliwe, iż rozprawa, wyznaczona na 
kwiecień przed sądem przysięgłych, 
ulegnie znowu odroczeniu.

Kto wygrał?
5.000 zł n-ry: 27475 48956 93469 156395.
3.000 zł n-ry: 1423 3749 14765 27117 53067 

86071 122587 122847 127438.
2.000 zł n-ry: 1883 15777 23964 31101 37421 

43674 46149 76475 89703 110530 141845 146425.
*

Powszechnie wiadomo, że w znanej ze swego
szczęścia

Kolekturze

#i Dom Mew? w toniral
Św. Jana 11

padają stale większe wygrane. W dru.gim dniu 
ciągnienia padło 3000 zł. na nr. 61 580. Mata 
U ość szczęśliwych losów jeszcze do nabycia.

*
1.000 zł n-ry: 8047 9766 14056 20132 24960 

36356 47202 48575 50185 51971 54360 58262 59275 
653285 67066 70123 75165 79375 82050 92027 
103977 11330. 115298 116000 117945 124352 126385 
127716 130277 138561 141399 144073 144204 146483 
153393 158289.

*
Najdogodniej wymieniać wygrane stawie’ na 

nowe losy w znanej ze swego szczęścia kolek
turze

W. Ksftal i Ska
Katowice, ul. św. Jana 16. Król. Huta, ul. Wol
ności 26. Ciągnienie odbywa się codziennie od 
dnia lu bm. do 14 kwietnia rb. Główna wygrana 
1.000.000 złotych! Tamże obejrzeć można bez
płatnie codzienną pełną tabelę wygranych. —

Jaszcz* tySSce 8 dni
trwa sprzedaż to$©w WIelMlei Loterii fantowe#
w biurze Wydziału Loteryjnego, ulica Wojewódzka 23 (Wystawa Fantów) 
w Sekretariacie Wojewódzkiego Kom.tetu, gmach Województwa pokój 712 III. p. 
w kolekturze Kaftala, ulica św. Jana 16.

ciągnienie w dniu 15-ge mana h. r. w westybulu Seinen Ślaskleg».
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Łekkomyślnose czy prewekacia?
Socjaliści proklamują strajk powszechny na 16 b. m. — Masy robotnicze nie pójdą za hasłem strajku o charak-

Katowice. W sobotę popołudniu od
był się w Katowicach zjazd radców za
kładowych i załogowych, zgrupowa
nych w klasowych związkach zawodo
wych. Zjazd został zwołany przez Ko
misję okręgową klasowych (socjali
stycznych) związków zawodowych ce
lem omówienia technicznego wykona
nia uchwały centralnej komisji klaso
wych związków zawodowych, prokla
mującej na dzień 16 hm. jednodniowy 
generalny strajk na znak protestu prze
ciwko wniesionym przez Rząd do Sej
mu ustawom socjalnym oraz przeciwko 
próbom ze strony przemysłowców ogra 
niczenia praw robotniczych ujętych w 
umowach ramowych. W zjeździe 
wzięli wyłącznie udział delegaci okrę
gowych związków klasowych, poza tern 
zaś jedynie przedstawiciele wolnego 
zrzeszenia zawodowego hutników i gór
ników. Nie wzięli natomiast w zjeździe 
udziału przedstawiciele Federacji Pra
cy, Zespołu Pracy, Związki Zawodowe 
Chrześcijańskie oraz niemieckie związki 
zawodowe. Referat wyjaśniający sta
nowisko centralnej komisji związków 
zawodowych wygłosił b. poseł Stań
czyk. Po dyskusji, w której zabierali 
głos przedstawiciele poszczególnych 
związków, a następnie przedstawiciele 
rad załogowych, uchwalono rezolucję 
solidaryzującą się z uchwałą Centralnej 
Komisji i uchwalającą przeprowadzić w 
dniu 16 bm. solidarny strajk w całym 
przemyśle Górnego Śląska.

Wiadomość o powyższej uchwale 
proklamującej strajk generalny na 16 
b. m. podajemy tylko z obowiązku 
dziennikarskiego. Uchwały tej bowiem 
nie sposób brać poważnie. Oto ci sami 
panowie towarzysze, którzy musieli 
zrezygnować z wywołania strajku hut
niczego czy górniczego, stwierdzając 
żałośnie brak swej siły i całkowite swe 
odosobnienie w świecie mas pracują
cych, dziś na własną rękę proklamują 
sobie strajk i to generalny. Logika za
iste godna dzieci, a nie ludzi o poczuciu 
odpowiedzialności. Jeśli bowiem so
cjaliści nie czuli się na siłach 
organizować strajk częściowy, to chcie
libyśmy wiedzieć, skąd pp. towarzysze 
naraz tak mocni się czują, że zdołają 
wywołać strajk generalny.

Tego rodzaju uchwala jest więc albo 
aktem naiwnej wprost lekkomyślności,

l

ALSTHOM

wyrtb francuski

prostowniki „Tungar“
(przetwarzają prąd zmienny na stały)

dia: garaży 
kin
szkół (laboratoria) 
elektrolizy 
i radia

KATOWICE, Dworcowa 16
Tel. 22-29.

Sprzedaż wyłącznie hurtowa. 
Żądajcie katalogów B.

terze antyrządowym i wywrotowym.
albo też planem, obliczonym na wywo
łanie nowego zamętu i prowokacyjnego 
wichrzenia. Wszak p. Stańczyk dostate
cznie wyraźnie został już zdemaskowa
ny jako ten, któremu uśmiechają się „re
wolucyjne“ rozgrywki z „rządzącą rze
czywistością“. P. Stańczykowi wolno 
się kompromitować, ale niech nie liczy 
na to, by na plewy swych „rewolucyj
nych“ pomysłów mógł złapać masy ro
botnicze.

Robotnicy mają prawo i będą się 
bronić przeciw temu wszystkiemu, co 
godzi w ich byt i zdobycze socjalne. Ale 
p. Stańczyk nie jest tym mężem, któ
ryby mógł liczyć na zaufanie szerokich 
mas robotniczych, i któryby dawał gwa

rancje, że ma tylko sprawy zawodowe, 
a nie rozgrywki antyrządowe na oku,
Jesteśmy tedy przekonani, że plan straj
ku generalnego, prowokowany przez 
socjalistów w celach wybitnie destruk
cyjnych i wywrotowych spali na pa
newce. Wszyscy robotnicy świadomi 
swej roli i praw winni się knowaniom 
strajkowym, podyktowanym ciemnemi 
pobudkami socjalistów przeciwstawić 
w sposób zdecydowany.

Strajk generalny, proklamowany 
przez socjalistów na 16 hm. jest akcją 
wybitnie polityczną i antypaństwową, 
a z interesami zawodowemi robotników 
i pracowników nie tylko nie ma nic 
wspólnego, ale grozi sprawie robotni-

^era zawsze 
ivypiekgnowana

ELIDA KREM
CO GODZINĘ [:■

———XOX------------

czej bardzo poważnem niebezpieczeń
stwem. Toteż pp. towarzysze, tak jak 
przy dotychczasowych swych próbach 
strajkowych, tak i obecnie będą i muszą 
pozostać całkowicie odosobnieni.

•tiMmiiiiiiiiiiiiiiiiiruiinnmimiiiimiiiiiiilllllllllil

Szczegóły,ujęcia zwyrodnialca 
me Świętochłowic.

Wiktor Ceglarek był już karany za shańbienie 8-letniej dziewczynki. — Dramatyczny pościg za zbrodniarzem.
Przyznał się do winy.

Jak to już wczoraj donieśliśmy po
licja ujęła sprawcę, który dopuścił się 
czynów nierządnych na nieletnich ucze- 
nicach szkolnych w Hajdukach. Ujęty 
Ceglarek Wiktor, lat 27, z zawodu ślu
sarz, obecnie bez zajęcia, zamieszkały 
w Świętochłowicach, przy ul. Czarno- 
ieśnej 30, w roku 1929 dopuścił się po
dobnego shańbienia 8-letniej dziewczyn 
ki z Świętochłowic, za co skazany zo
stał przez Sąd w Król. Hucie na 6 mie
sięcy więzienia z warunkowem odro
czeniem kary na trzy lata. Ceglarka ja
ko faktycznego sprawcę wyśledzono i 
przytrzymam wśród następujących 
okoliczności W altance w ogródkach 
,,Szreberow>tiiich“, położonej n'a polach 
pomiędzy Hajdukami a Kochłowicami, w 
czasie wizji lokalnej przeprowadzonej 
w dniu 9 hm. nie natrafiono na żadne

ślady, któreby wskazywać mogły w 
jakim kierunku sprawca, po dokona
nym czynie się oddalił wzgl. z której 
strony przybył on do altanki.

Na miejscu czynu znaleziono jedynie 
wyrwaną z płotu deskę i fartuszek je
dnej z ofiar. Przygodni świadkowie, 
którzy znaleźli nieprzytomną Pasieków- 
nę w altance i pierwsi zetknęli się z 
Klimowiczówną, będącą tylko w ko
szulce, wołającą, po oddaleniu się spra
wcy o pomoc, w czasie badania nie mo
gli zapodać konkretnych szczegółów, 
któreby mogły przyczynić się do napro
wadzenia na ślad i ujęcia sprawcy. Na 
podstawie jednak szczupłych informa- 
cyj, jakie od tych świadków otrzymano 
i na podstawie przypuszczalnego ryso- 
p su sprawcy, prowadzono energiczne 
dochodzenia w Hajdukach Wielkich,

RESTAURarCJA

HOTELS EUROPEJSKIEGO
KATOWICE
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wprowadza z dniem 13-go marca 1932 przy dotychczasowej 
znanej z dobroci restauracji SPECJALNA

KUCHNIĘ DLA DDABETKOW
(«Meryah ma
pod stałym lekarskim nadzorem.

Śledztwo wykazało prowokacje niemiecka i wine 
uczniów niemieckich w zabiciu ucznia polskiego.

Z Poznania donoszą: Nawiązując do 
podanej przez nas przed dwoma dniami 
wiadomości o zabójstwie ucznia szkoły 
polskiej, ś. p. Marcina Lisewskiego, 
przez uczniów szkoły niemieckiej w 
Gościejewie pod Rogoźnem, pow. obor
nickiego, donosimy, że śledztwo zostało 
już zakończone. Wynik urzędowego 
dochodzenia przedstawia się następu
jąco:

Zajścia, które wydarzyły się 7 mar-

cy Polacy byli bezbronni, natomiast 
Niemcy wszyscy posiadali kije. Dopiero 
w starciu i bójce uczniowie polscy wy
darli kije Niemcom i tak Lijewski wy
darł kij Norbertowi Dohnowi, a Piotr 
Zielonka podniósł rzucony w niego kij. 
Temi kijami obaj się bronili. Gdy bójka 
przybrała poważniejszy przebieg, ucz
niowie polscy zbiegli, pozostali jedynie 
Lijewski i Zielonka, a ze strony niemie
ckiej Fryc Scheiter, Erik Pede, Herbert

ca, rozpoczęły się o godz. 7.30 rano.; Dohn i Erwin Degen. Bójka trwała je- 
Uczeni-ca szkoły polskiej, Genowefa Iszczę pewien czas. Chłopcy bili się po 
Bełchówna, w drodze do szkoły zacze-1 głowie, piersiach i rękach. W pewnej
piona została przez uczniów szkoły nie
mieckiej, a w kilka chwil uczniowie 
szkoły niemieckiej zaczepili trzech jej 
kolegów, a to Władysława Jagodziń- 
SKiego, Alfonsa Görzmego i Alfa Bełcha.

Zaznaczyć należy, że uczniowie 
szkoły polskiej nie mają innej drogi do 
szkoły, jak tylko obok uczelni niemie
ckiej. Zaczepiona Bełchówna zbiegła 
do szkoły, gdzie zawiadomiła kolegów, 
iż trzech uczniów Polaków zaczepio
nych zostało przez Niemców, uzbrojo
nych w kije. Na tę wiadomość, uczeń 
Marcin Lijewski, wraz z kilkunastu ucz
niami, pobiegł na pomoc zaczepionym 
rówieśnikom. Uczniowie szkoły nie
mieckiej twierdzili, że Lijewski i jego 
koledzy przybyli uzbrojeni w kije, cze
go jednak dochodzenia nie potwierdzi- 

lecz, przeciwnie, ustaliły, że chłop-

chwili Marcin Lijewski, uderzony przez 
przeciwnika Niemca, padł na ziemię i 
jęknąwszy dwa razy, zmarł. Chłopcy 
natychmast rozbiegli się.

Taki był istotny przebieg bójki, za
kończony śmiercią ucznia szkoły pol
skiej, ś. p. Marcina Lijewskiego. Do
chodzenia te poparte zostały zeznania
mi szeregu świadków.

Wypadek zaczepienia chłopców pol
skich przez uczniów szkoły niemieckiej 
nie był odosobniony. Z uwagi na to, nie 
należy się dziwić, że chłopcy polscy, do
wiedziawszy się o zaatakowaniu swych 
kolegów przez uczniów niemieckich,' 
pobiegli im niezwłocznie na pomoc. 
Sprawa została przekazana prokuratu
rze sądu okręgowego w Poznaniu, zaś 
sprawcy nieszczęścia, jako nieletni, od
powiadać będą z wolnej stopy.

Król. Hucie, Świętochłowicach, Kochio* 
wicach i Nowej Wsi.

W toku wszechstronnie prowadzo
nych wywiadów ustalono, że niejaki Cę
gi arek ze Świętochłowic, karany przed 
kilku laty za shańbienie pewnej dziew
czynki, w dniu 8 bm. o godz. 8.30 opu
ścił swoje mieszkanie, zabierając żonie 
oszczędności w kwocie 34 zł i wrócił do 
domu dopiero wieczorem 10 bm. Noc 
z 10 na 11 przebył w domu, poczerń, 
wczesnym rankiem w dniu 11 bm. o go
dzinie 6.15 opuścił znów mieszkanie, 
zabierając z sobą chleb, przyczem o- 
świadczył żonie, że idzie na policję.

Był on ubrany w kurtkę popielatą 
i bez krawata, a więc nieomal tak, jak 
zapodała Klimowiczówna. Funkcje/®-) 
rjusze policji, prowadząc obserwację w 
Świętochłowicach w dniu 11 bm. na uli
cy Wolności i Bytomskiej napotkali 
osobnika, którego wygląd zewnętrzny 
odpowiadał mniejwięcej opisowi poszu
kiwanego sprawcy. Funkcjom policji 
osobnika tego przytrzymali i postano
wili go wylegitymować i zaprowadzić 
na komisarjat policji. W czasie legity
mowania okazało się, iż osobnikiem tym 
jest Ceglarek Wiktor z Świętochłowic. 
W drodze do komisariatu Ceglarek tuż 
przed komisarjatem rzucił z siebie kurt
kę, odskoczył w bok i począł uciekać 
uł. Piaskową, a następnie na ul. Cmen
tarnej wskoczył do bramy bloku robot
niczego i zginął bez śladu. Ustalono, iż 
zbiegły Ceglarek, uciekł na dach domu 
5-cio piętrowego i tam nie widząc żad
nego wyjścia, wskoczył do komina i o- 
pierając się na łokciach zesunął się do 
piwnicy. W piwnicy przez otwór do 
komina wyciągnięto Ceglarka i odpro
wadzono do komisariatu policji w Wiel
kich Hajdukach.

Badany na okoliczność dopuszczę- 
nia się czynów nierządnych stanowczo 
temu zaprzeczał i dopiero badany w dal
szym ciągu w wydziale śledczym w 
Katowicach na skutek krzyżowych py
tań, począł się wikłać w zeznaniach 
i przyznał się do winy. Tłumaczył się 
tern. że w krytycznym czasie był w 
stanie podchmielonym i nie zdawał so
bie sprawy z tego co czynił. Ceglarka 
oddano do dyspozycji prokuratury w 
Katowicach. Poddany on zostanie bada- 
n.om psychiatrycznym.

Tempo.
Edgara Wallace‘a prosi do telefonu jego 

wydawca, Hadder. Sekretarka Wallaee'a 
odpowiada:

— Mr. Wallace pisze teraz powieść i nie 
można mu przeszkadzać w pracy przed jej 
ukończeniem.

— Tak? W takim razie mogę zaczekać 
przy aparacie. (Punch.)
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Co można wyczytać w ogłoszeniach.
Mężczyzna szuka miłości i — Chleba. — „Wspólna praca“ i urządzone mieszkanie. 
*— Powodzenie starszych pań. — Każda propozycja dobra. — 90 groszy godzina.

Podobno prawdziwy, rasowy Ameryka
nin, przyjechawszy do jakiegoś nieznanego 
miasta studjuje przedewszystkiem ogłosze
nia w gazetach, aby wywnioskować, czem 
to miasto żyje. Jest w fern dużo słuszności. 
W ogłoszeniach odbija się duch czasu. 0- 
gioszenia dzisiejsze już bardzo różnią się 
od tych, które czytywało się przed wojną. 
Ba! nawet po wojnie, ale przed kryzysem. 
Bo kryzys stanowić będzie taką samą epo
kę, jak wojna.

Poza całemi szpaltami posad poszuki
wanych — smutny znak czasu — w mono
tonii swej nie wyróżniających się niczem 
szczególnem,. uderza niezmierna ilość ogło
szeń, w których mężczyzna ucieka się do 
pomocy kobiety dla zdobycia chleba.

„Poślubię niewiastę, która wyrobi odpo
wiednią posadę. Listy pod „Brunet 30, wy
kształcenie akademickie“.

Więc nawet tak? Czy człowiek z wy
kształceniem akademickiem, uciekający się 
do takiej drogi, może to traktować inaczej, 
jak akt rozpaczy? Zwłaszcza, że praktycz
nie rzecz biorąc, posada „odpowiednia“ po 
miesiącu może okazać się nieodpowiednią 
dla obu stron i z jednej strony nastąpi wy
powiedzenie. Trudniej będzie zrobić to z 
małżeństwem.

„Urzędnik na posadzie, kawaler, rzym.- 
katolik, lat 36, ożeni ślę z panną, posiadającą 
urządzone mieszkanie, pracującą zawodowo, 
miłą i zgrabną. Listy pod „Wspólna praca“.

Tutaj wymagania są większe. Urządzo
ne mieszkanie, miła i zgrabna, i — żeby nie 
było żadnych złudzeń — wspólna praca.

Równie prosto z mostu, bez iluzji zapo
wiada pewien inwalida:

„Panią z gotówką 500 zł zapozna inwalida, 
celem postawienia kiosku. Cel matrymonial
ny, Pośrednicy wykluczeni“.

Trzeba mu przyznać, że nie ma fanta
stycznych żądań. Myślę, że taka pani się 
znajdzie. Bo choć z pierwszej połowy ogło
szenia wyziera brutalna rzeczywistość — 
kiosk, to jednak dla natur poetycznych wa
żniejszy będzie ten cel drugi. Zacny inwa
lida splótł te dwa cele niezupełnie logicz
nie może, ale mimowoli sprytnie.

Niezawsze jednak za .Chleb płaci się 
małżeństwem. Bo oto:

„U starszej pani przyjąłbym pęsadę admi
nistratora, sekretarza itp. Oferty pod „Szla
chetny“.

Starsze panie maja powodzenie. Oto 
jeszcze jeden apel:

„Ziemianie! Starsze panie! Którzy przy 
majątku borykają się z trudnościami kryzysu, 
znajdą energicznego doradcę, sekretarza, oeł- 
rlomocnika, rachmistrza, szczerze oddanego 
starszego uczciwego szlachcica, b. wyższego 
urzędnika. Ciekawy objaw — dziwne szczę
cie wnosi. Samotny, wymagania minimalne“.

Zaiste, ciekawy objaw! Któżby się wa
hał przyjąć z otwartemi rekami szczęście 
do domu? Tylko — że i tu pod forma bu

dzącą uśmiech — może kryć się tragedia 
starszego człowieka bez pracy i rozpaczli
wy wysiłek wyróżnienia się czemś z tłu
mu młodszych i zdolniejszych od niego. A 
może przypadkiem trafi się jakaś przesąd
na starsza pani, która zareaguje na „cieka
wy objaw“? i będzie wolała starego sekre
tarza ze szczęściem, niż młodego pecho
wca.

Uderzająca;. jest ilość wymienianych 
kwaiifikacyj. jeżeli chodzi o posadę. Wo
bec szalonej konkurencji kwalifikacje mu
szą być rozlćgle. bo nuż przypadkiem trafi 
się właśnie posada nie w tym fachu, który 
się zna? Trzeba brać, co jest i trzeba 
wszystko umieć. Coraz mniej jest ścisłych 
fachowców. Oto jaskrawy przykład:

„Inteligentny, młody człowiek, parcowity, 
z ładnem pismem, średniem wykształceniem, 
ukończony fach tapicerski z dyplomem, zna 
się na stolarstwie, na fotografii, poszukuje 
jakiejkolwiek posady. Może być woźnym, ma. 
gazynierem, dochodącym do' samotnych osób 
1 t. d. Może kształcić się w Innym fachu, być 
pomocą podręczną w pracy naukowej, lub ja
ko towarzysz o niecodziennej kulturze ducha 
i skromnych wymaganiach. Zgłoszenia pod 
„Każda propozycja dobra".

. Można dostać zawrotu głowy od tych 
wszystkich umiejętności. Tapicerstwo, sto
larstwo — i pomoc w pracy naukowej! 
Woźny, magazynier, niecodzienna kultura 
ducha..Jednem słowem, „każda propo
zycja dobra“. A z każdego słowa krzyczy 
rozpacz bezrobocia i chęć pracy za wszel
ka cenę.

Są też ogłoszenia proste, uczciwe I — 
bardzo smutne. Wyziera z nich borykanie 
sie młodzieży z trudnemi warunkami, od
dawanie swych sił, wiedzy i pracy — za 
bezcen. Na porządku dziennym są ogłosze
nia:
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Inwalida, kiosk a miłość. 
Ryzyko wykluczone. —

„Złoty godzina. Studentka udziela lekcji“.
„35 miesięcznie. Student ratuje zagrożone 

promocje“.
„Akademik-pedagog pod gwarancją przy, 

gotowuje do egzaminów. Spec. matematyka, 
fizyka. Godzina 90 groszy“.

Konkurencja in minus. Widać, że i zło
tówkowych iekcyj zabrakło. Za 90 groszy 
można już dostać obiad w stołówce stu
denckiej, Ciężko widać jest młodzieży a- 
kademickiej, kiedy:

„Student.technik w b. krytyeznem położe
niu prosi o jakąkolwiek pracę lub pomoc w 

odzieży“.
Smutne! Ale, jak wszędzie, bywa róż

nie. Robi nam się weselej, czytając nastę
pujące ogłoszenie:

„Wysoki akademik pozna mądrą, szczerą 
kobietę. Oferty pod „Próba przyjaźni".

Mamy więc wśród naszej młodzieży i 
Idealistów: chleb powszedni, nauka, nie 
stanowią dla nich problemu. Ale próba 
przyjaźni z mądrą, szczerą kobietą, i to za 
pośrednictwem Kurjerka —- to jest dopiero 
zagadnienie! Tylko dziwi troszeczkę to 
zestawienie: wysoki akademik — i mądra 
kobieta. Bo, żeby mu chodziło o niską, al
bo, żeby przeciwstawił mądrości swoje 
kwalifikacje umysłowe... Są to widać fi
nezje przyjaźni mężczyzny z kobietą...

Wracając jeszcze do fachowców, lektu
ra ogłoszeń może być bardzo pouczająca. 
Bo oto dowiadujemy się o fachach, o ja
kich nam się nie śniło. Proszę:

„Monte-Carlo. Doświadczony gracz spe
cjalista w trente et quarante szuka partnera 
z kapitałem 10.000 zł celem wspólnego wyja
zdu, Ryzyko wykluczone. Oferty pod „Masse 
egale“.

Ryzyko wykluczone, „. I my tak my
ślimy.

Wszystkie podane ogłoszenia sa auten
tyczne. fl. Nah
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Ratujmy dusze polskiej młodzieży na Warmii.
Już od dłuższego czasu clagm sio sfara- 

nia o uruchomienie ginmażjain - Dolskiego
Od Komitetu budowy polskiego gimna

zjum w Olsztynie otrzymujemy poniższa o- 
dezwę z prośba o zamieszczenie:

Ciężka pięść krzyżacka ciąży nad czte
ry stoma tysiącami Mazurów i Warmia
ków, przeznaczonych przez Niemców na 
zagładę narodową. Akcja ratunkowa całe
go społeczeństwa polskiego staje się ko
nieczną. Wszyscy winni się złożyć na nie
zwłoczny akt ofiarności. Ludność polska 
w Prusach Wschodnich jak i całych Niem
czech w liczbie przeszło miljona nie posia
da ani jednej szkoły średniej. W zakładach 
niemieckich ginie kwiat naszej młodzieży, 
ulegając germanizacji. Brak nam uczelni, 
gdzieby wytwarzać się mogły kadry rodzi
mej inteligencji polskiej, tak potrzebnej na 
północnym posterunku przed nawałą ger
mańska na naszą Ojczyznę.

na Warmii. Obecnie, kiedy rza,;| praski, zą~

Interesujący odczyt 
p. Kossak-Szczuckiei 

o Śląsku.
Staraniem akad. oddziału Związku Strze

leckiego w Krakowie w środę wiecz. dnia 9 
marca, w sali kasyna garnizonowego, zna
komita literatka p. Zofja Kossak-Szczucka, 
wygłosiła odczyt p. t. „Przeszłość i teraź
niejszość Śląska na tle dziejów Polski“. Pu
bliczność, która szczelnie zapełniła salę, 
zgotowała prelegentce na wstępie owację.

Odczyt, świetny pod względem ujęcia 
historycznego metodą nawskróś nowoczes
na, urozmaicony dialogami, jeszcze raz wy
kazał wielki talent Kossak-Szczuckiej. Pre
legentka, opierając się na źródłach i to czę
sto nieznanych naszym historykom, przed
stawiła Śląsk w dziejowym rozwoju od cza 
sów najdawniejszych. Przedstawiając zaś 
pod koniec niedawną przeszłość od r. 1901, 
uwypukliła w mistrzowski sposób powsta
nia śląskie, zwłaszcza powstanie trzecie w 
którem po raz pierwszy starły się dwie in
dywidualności: obecnego wojewody dr. 
Grażyńskiego, naówczas szefa sztabu gru
py zach. i Wojciecha Korfantego, którego 
poczynania wykazały słabość charakteru. 
Przy omawianiu dzisiejszych stosunków na 
Śląsku, p. Kossak-Szczucka podkreśliła że 
jakkolwiek zdarza się, iż niektóre rodziny 
jeszcze posługują się jeżykiem niemieckim, 
to jednak są Polakami, a Niemców nienawi
dzą po „niemiecku“ i — jakakolwiek przy
szłość będzie —- Śląsk polskim pozostanie.

iii® iliii u i tinizml 
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Lipsk. Dyrektor Instytutu Rolnicze
go przy uniwersytecie lipskim, prof. Fal
ke wygłosił do młodzieży akademickiej 
odczyt, w którym określił plan osiedla
nia akademików na roli w Niemczech 
wschodnich. Celem tej akcji ma być 
nietylko zatrudnienie w rolnictwie aka
demików, dla których brak dziś zajęcia 
w innych zawodach, oraz dążenie do 
autąrkjb rolniczej Niehiiec, lecz również 
przeciwdziałanie wyludnianiu wschodu 
niemieckiego.
j: :: Akcja osiedleńcza ma się rozpocząć

sadniczo zgodził się na budowę prywatne- w roSu bieżącym. Na cel teh prze zna.
go gimnazjum polskiego, muśliny pomóc 
naszym rodakom, chociażby najskromniej- 
szemi datkami. Bo zaiste, dokadzę mają 
zwrócić swoje oczy, jeżeli nie ku Polsce. 
Skądże mają się spodziewać poparcia i po
ciechy, jeżeli nie od nas Polaków?

Składki przyjmuje Administracja nasze
go pisma oraz Pomorska Krajowa Kasa Po
życzkowa w Toruniu na konto: Komitet bu
dowy polskiego gimnazjum w Olsztynie.

Komitet Budowy Polskiego Gimnazjum 
w Olsztynie

Zarząd Wykonawczy, Toruń, Mickiewi
cza 109.

ćzony zóstał jeden i majątków na nie
mieckim Górnym Śląską o obszarze 
3700 morgów. Powstać ma 25 gospo
darstw rolnych i 16 warsztatów rze
mieślniczych. Od kandydatów wyma
gana jest suma 1500 marek niemieckich.

Ciekawem jest, czy rozpoczęta ak
cja spotka się z powodzeniem wśród 
n'emieckiej młodzieży akademickiej, 
której — jak wiadomo — jest o wiele 
za dużo jak na stosunki społeczne, panu
jące w Niemczech. ^

MARJA ŻUROWSKA

Tajemnica czarnej ręki.
16) (Ciąg dalszy).

Jakaś władcza ręka zdawała się od 
początku kierować zbiegiem okoliczno
ści. Nietylko przypadkowo znalazłem 
pergamin, lecz jeszcze trafiłem na imdu- 
sa, który dokonał cudu. Czy należało 
gardzić zdobytemi już podstawami i za
niechać poszukiwań, gdy wszystko 
■przemawiało za tern, aby ufać szczęśli
wemu losowi.

Wogóle nie czynię niczego bez za
stanowienia i obliczania skutków. Nigdy 
nie byłem ryzykantem, hazard mnie nie 
pociąga, lecz przyzwyczajony od dzie
ciństwa do życia wygodnego, nie skrę
powanego troską materialną, nie mogłem 
■się oswoić z teraźniejszemi warunkami 
i z niewolą biedy. Zdecydowałem się na 
wyjazd do Ameryki, licząc na poparcie 
mego przyjaciela i na szansę powodze
nia. Niepohamowana żądza niezależnego 
materialnego bytu kierowała mą wolą.

Znalezienie skarbów urzeczywistni
łoby odraz u moje marzenie o bogactwie, 
lecz impreza wydawała się tak szalona, 
że wahałem się na myśl poświęcenia jej 
czasu i pieniędzy.

Pod wpływem duchowej rozterki, 
pogrążyłem się w takiej zadumie, że za- 
P'--^'bałem o wszvstkiem co mnie ota

czało, dopiero głos jednego z mych ko
legów zbudził mnie z zamyślenia.

— Czy nie podziwiasz najpiękniej
szych nóżek Paryża?

Drgnąłem i spojrzałem na niego błę
dnym wzrokiem. Uśmiechnął się do 
mnie i szepnął:

— Wyglądasz tak, jakgdybyś roz
wiązywał zadanie matematyczne za
miast się bawić.

Znajdowaliśmy się właśnie w „Casi
no de Paris“. Osławiona rewja pod ty
tułem: „Paris s'amuse“ cieszyła się wie! 
kiem powodzeniem. Na wspaniale ude
korowanej scenie tonącej w barwach 
prawdziwej powodzi kwiatów tańczyły 
girl'sy o uśmiechniętych różowych twa
rzyczkach, a głosy ich wtórowały or
kiestrze. Mało s-komplinowany strój zło
żony ze złocistych obcisłych trykotów 
i z olbrzymich kapeluszy w formie szkar 
łatmych maków odsłaniał elastyczne 
młode kształty subtelnych paryżanek, 
przeginających się w takt zwariowanej 
murzyńskiej melodji. Migały obnażone 
nóżki, splatały się wydłużone ręce, ry
sowały się jędrne piersi i giętkie zgra
bne biodra. Zalotne spojrzenia błyszczą
cych oczu, kuszące uśmiechy ukarmino
wanych ust, zmysłowy rytm tańca, sło
wa ostatniego szlagiera, wszystko pod
niecało nastrój. Zapłonęły iskry w źre
nicach widzów.

Cała sala wrzała echem grzmiącego 
jazz-bandu i dźwiękiem śpiewu, aż huk

nęły oklaski, świadczące o franetycz- 
nym entuzjazmie. Umilkły dopiero, gdy 
na ogólne żądanie girls‘v powtórzyły 
taniec. Chwila nie była odpowiednia dla 
powzięcia poważnej decyzji. Przestałem 
zastanawiać się nad przyszłością porwą 
ny podnietą widowiska i tchnieniem ży
cia Paryża.

Używałem jego uciech przed dalszą 
wędrówką i spełnieniem wyroku prze
znaczenia. '

Późną nocą pożegnałem przyjaciół i 
gdy znalazłem się sam w hotelowym po
koju, znów padłem ofiarą sprzecznych 
myśli. Mój mózg zdawał się być polem 
walki między zdrowym rozsądkiem, a 
wybujałą wyobraźnią.

Zdrowy rozsądek domagał się wy
jazdu do Ameryki, gdzie z poparciem 
mego przyjaciela znajdę posadę i za po
mocą pracy zdobędę środki na życie.

Wyobraźnia zaś kusiła mnie bły
skiem klejnotów i złota. W innych wa
runkach mógłbym sobie pozwolić na od
łożenie dalekiej podróży, i przedsięwzię
cia jej dopiero w razie, gdyby 'zawiodły 
nadzieje znalezienia skarbu. Jednak moje 
środki były zbyt szczupłe na urzeczy
wistnienie takiego planu. Miałem do wy
boru jedno lub drugie. Czas naglił, mu
siałem się zdecydować.

Po długich rozważaniach rozsądek 
zwyciężył; postanowiłem, poszukiwać 
skarbów dopiero wtedy, gdy zdobędę 
środki na zadowolenie fantazji. Jeśli w

istocie leżały one dotychczas w kryjów
ce, pozostaną tam nadal utajone przed 
okiem iudzkiem i wątpliwem było, aby 
ktoś wpadł na ich trop.

Nazajutrz udałem się więc do agen- 
cyj linij transatlantyckich w celu wyku
pienia zamówionego już biletu, poczerń 
miałem jechać od ilawru, aby zdążyć 
w porę na okręt, odpływający w ciągu 
następnego dnia.

Przy kasie biletowej tłoczyli się po
dróżni, musiałem czekać mej kolei. Dla 
skrócenia sobie czasu wyjąłem z kiesze
ni gazetę kupioną po drodze i jąłem 
czytać ostatnie wiadomości. Nie zawie
rały nic bardzo ciekawego i roztargnio
nym wzrokiem wodziłem po szpaltach, 
gdy nagle trafiłem na telegram, który u- 
derzył we mnie jak grom.

Donosił bowiem o nagłej śmierci pa
na Romualda Kiedrońskiego, kierowni
ka znanego domu handlowego w Nowym 
Jorku.

Był to właśnie mój ex-kolega i przy
jaciel, na poparcie którego liczyłem.

Doznałem zawrotu głowv. kolapa u- 
gięły się pode mną; oparłem się mocno 
o laskę, aby nie upaść.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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IV Sztafeta gwiaździsta Zw. Powstańców Śl.
dla uczczenia imienin Marszalka Piłsudskiego. — Gigantyczna sztafeta o trasie 300 km zgromadzi 10 drużyn

na starcie.
W nadchodzącą niedzielę, dnia 20 bm. orga

nizuje Związek Powstańców Śląskich giganty
czną sztafetę gwiaździstą na przestrzeni 300 km. 
celem uczczenia imienin Pierwszego Marszalka 
Polski Józefa Piłsudskiego. Sztafeta ta odbiega 
swym charakterem od wszelkich marszów, mi
mo to wymaga starannego przygotowania się 
uczestników sztafety a przedewszystkiem sprę
żystej organizacji.

Organizatorzy przygotowują się sumiennie do 
przeprowadzenia tej potężnej imprezy, a kiero
wnictwo techniczne spoczywa w godnych rę
kach. Te momenty dają rękojmię, że sztafeta ta 
zapowiada się rewelacyjnie. Poniżej obok szkicu 
trasy drukujemy Regulamin sztafety oraz instru
kcje dla starterów 1 sędziów.

§ 1. Związek Powstańców Śląskich urządza 
celem uczczenia Imienin Marszałka Józefa Pił
sudskiego bieg sztafetowy okrężny na przestrze
ni 300 kim., który się w roku bieżącym odbędzie 
w dniu 20 marca 1932 roku poraź czwarty.

§ 2. Udział w sztafecie biorą wszystkie Ko
mendy powiatowe Związku Powstańców Ślą
skich na wyznaczonych im trasach. Komendy 
Powiatowe obsadzą określoną trasę według za
łączonego planu 15 zawodnikami, którymi mogą 
być tylko członkowie Związku.

§ 3. Długość trasy wynosi dla każdej Komen
dy Powiatowej 30 kim. Może na niej startować 
najwyżej 15 zawodników, z których każdemu 
wolno tylko 1 bieg dokonywać. Komendy Po
wiatowe mogą zależnie od terenu jednemu za
wodnikowi przypadającą na niego trasę przedłu
żyć lub skrócić, nie wolno jednak używać do 
biegu takiego zawodnika, który już raz biegał, 
chociażby on przypadających na niego metrów 
nie przeleciał.

§ 4. Zawodnicy biegają w pełnym mundurze 
powstańczym I obowiązkowo muszą mieć na so
bie mundur, rogatywkę 1 pas główny. Startowa
nie w stroju ćwiczebnym jest niedopuszczone.

§ 5 Przepisy dla zawodników. Zawodnik roz
poczynający bieg na starcie danej trasy udaje 
się przed oznaczoną godziną na linię startową, 
gdzie otrzymuje wydrążoną pałeczkę, zawiera
jącą życzenia jego Komendy Powiatowej dla Pa
na Marszałka. Z pałeczką w lewej ręce ustawia 
się zawodnik na iinji startowej i oczekuje startu, 
który następuje po zapowiedzi: gotowe, poczem 
na strzał lub gwizdek rozpoczyna bieg. P-zez 
cały czas biegu zawodnik trzyma pałeczkę w 
lewej ręce i wręcza ją po ukończeniu swej części 
trasy oczekującemu go na następnym odcinku 
zawodnikowi — lewą ręką do prawej ręki roz
poczynającego bieg. Otrzymujący pałeczkę prze
kłada ją z prawej do lewej I wręcza po prze
biegnięciu swej trasy oczekującemu go dalszemu 
zawodnikowi.

Zawodnik, który swój bieg ukończył, jest 
zwolniony od dalszej imprezy I zostanie załado
wany do środka transportowego.

§ 6. Funkcjonariusze zawodów. Funkcjonariu
sze zawodów składają się z głównego kierowni
ka zawodów, sędziego głównego, 4 sędziów tra
sowych, 10 kierowników zawodów na trasie po
szczególnych komend powiatowych, 20 sędziów 
rowerzystów (na każdą komendę po 2), 4 star
terów, 2 celowniczych. 1 sekretarza, 1C sprawo
zdawców dla prasy oraz 10 sanitariuszy.

§ 7. Czynności funkcjonarjuszów. Kierownik 
główny zawodów czuwa nad całością, mając do 
swej pomocy sekretarza. Sędzia główny ustala 
i zatwierdza wyniki, rozstrzyga ostatecznie 
wniesione protesty lub dyskwalifikuje bieg w 
razie uchybień zawodników na podstawie mel
dunków sędziów trasowych I sędziów rowerzy
stów. Sędziowie trasowi czuwają nad zawodami 
na całej trasie, zapisując dokładny czas startu 
oraz ukończenia biegu prze każdą komendą po
wiatową. Kierownicy trasy biegu czuwaią nad 
zawodami na terenie swej komendy powiatowej. 
Sędziowie rowerzyści wykonują czynności przy 
starcie oraz w czasie biegu 'ak 1 na mecie sto
sownie do otrzymanej piśmiennej instrukcji. — 
Starter rozpoczyna bieg zapomocą wystrzału lub 
gwizdka o wskazanej mu godzinie I z wyznaczo
nego miejsca. Celowniczy znajduje się na głów. 
nej miejsca przy taśmie. Sprawozdawcy prasowi 
mają obowiązek zebrać jaknajwięcej materiału 
z zawodów poszczególnych komend powiato
wych 1 po zawodach przesłać je do Komendy 
Głównej.

§ 8. Nagrody. Komenda Powiatowa, której 
drużyna uzyska na podstawie orzeczenia Komi
sji Sędziowskiej najlepszy czas, zuobywa nagro
dę wędrowną w postaci płaskorzeźby Marszałka 
Piłsudskiego, ufundowaną przez fabrykę p. Man- 
dery w Mikołowie, Pozatem Komenda Powiato
wa otrzymuje odpowiedni dyplom, zaś zawod
nicy tej komendy złote żetony. Komenda Ponia
towa uzyskująca drugie miejsce otrzymuje dy
plom a zawodnicy jej żetony srebrne. Komenda 
Powiatowa uzyskująca trzecie miejsce otrzy
muje dyplom a zawodnicy żetony bronzowe.

Orzeczenie Komisji Sędziowskiej co do kolej
ności zdobytego miejsca jest ostateczne I nie
odwołalne.

§ 9. Zarządzenia. Kierownictwo główne za
wodów obejmuje Komendant główny dr. Kocur. 
Funkcja sędziego głównego powierzoną zostanie 
kierownictwu Wojskowego Ośrodka Wychowa, 
nia Fiz. Kierownictwo zawodów na terenie Ko.

mendy Powiatowej obejmuje dany komendant 
powiatowy przy pomocy podległych mu dowód
ców. Starterów wyznacza Komenda pierwszego 
startu (Cieszyn wzgl. Bielsko, Racibórz, Gliwi
ce 1 Lubliniec), Sędziów rowerzystów wyznacza 
po dwóch w etapie I: Racibórz dla Rybnika Ry
bnik dla Bielszowic, Bielszowice dla Rabiborza. 
W etapie II: Bielsko-Biała dla Pszczyny, 
Pszczyna dla Bielska-Białej, Katowice dla Świę
tochłowice. W etapie III: Lubliniec dla Tarn. 
Gór, Tarnowskie Góry dla Lublińca, Świętochło
wice dla Gliwicko Toszeckiego, Gliwicko-To- 
szecki dla Katowice.

Czterech sędziów trasowych wyznaczy Głó
wna Komenda, taksamo celowniczych. Każda 
Komenda Powiatowa wyznacza jednego sprawo
zdawcę prasowego 1 sanitariusza. Oprócz tego 
winne Komendy Powiatowe postarać się o efek
towne zdjęcia przebiegu zawodów.

Bieg sztafetowy rozpoczynają Komendy Biel
sko-Biała, Lubliniec I Racibórz o godz. 11-ej 
punktualnie. Komenda Gliwicka na trasie dodat
kowej o godz. 14-ej 30 minut.

Sędziowie rowerzyści powinni posiadać do. 
bre rowery lub motocykle. Sędziowie i starterzy 
winni z całą dokładnością uregulować swoje ze
garki według zegarka sędziego głównego danej 
trasy. Zaleca się prawidłowy czas kilkakrotnie 
stwierdzić.

Sędziowie winni bezwarunkowo przestrzegać 
niniejszy regulamin oraz instrukcję, wydaną 
przez Główną Komendę.

§ 10. Zawodnicy Komend Powiatowych do
biegający do głównej mety w Katowicach po
winni być zaopatrzeni w opaski i to Katowice w 
niebieską, Świętochłowice żółtą, Bielszowice 
zieloną, Gliwice w czerwoną. Sędziowie rowe
rzyści na wszystkich trasach winni nosić opaski 
białe.

Instrukcje dla starterów.
§ I. Starter musi mieć dokładny uregulowany 

zegarek według zegarka sędziego trasowego.
§ 2. Starter trasy 1—2—3 wypuszcza zawod

ników punktualnie o godz. 11-ej. Starter trasy 
Gliwlcko-Toszeckiej o godz. 14,30 ściśle z miej
sca wskazanego w opisie trasy.

§ 3. Startef musi mieć gwizdek lub rewolwer 
startowy. /;

§ 4. Puszcza on zawodników na zapowiedź: 
na miejscu „gotowi“ — strzał lub gwizdek.
Instrukcje idla sędziów rowerzystów.

§ 1. Sędziowie rowerzyści, stawieni przez 
Komendy Powiatowe, winni się udać wraz z ro
werami wzgl. motocyklami do miejsca startu, 
stosownie do wskazówek Komendy Głównej i 
opisów trasy. Zegarki swoje regulują według 
zegarka sędziego trasy.

§ 2. Sędziowie otrzymują karty startowe Ko
mendy Gł„ na których notują nazwę Komendy 
Powiatowej, czas wystartowania, czas ukończe
nia biegu, ewentl. odliczenie czasu wskutek prze
szkód (np. zatrzymanie przez pociąg itp.) oraz 
uwagi i podpis sędziego.

§ 3. Po wystartowaniu jeden sędzia jedzie z 
miejsca przy zawodniku, drugi sędzia notuje 
czas i zapisuje wszelkie uwagi. Sędzia uważa 
podczas biegu, czy zawodnicy nie skracają tra
sy oraz czy nie biegnie ich więcej jak 15-tu na 
trasie Komendy Pow., lub czy który z zawodni
ków, który już raz biegał, nie startuje ponownie.

§ 4. Sędzia 1-szej strefy reguluje zegarek u 
sędziego trasy. Sędzia drugiej i trzeciej strefy 
od sędzlpgo poprzedniej strefy, porównując czas 
z zegarkiem sędziego trasy. Po wypełnieniu kar
ty startowej, oddaje ją sędzia w kopercie sędzie
mu trasy.

§ 5. Sędziowie rowerzyści muszą mieć białe 
opaski.

§ 6. Specjalnie sędzia wlnnien uważać na prze
szkody, które zawodnika zatrzymały nie z jego 
winy. Utracony czas odnotowywać natychmiast 
na karcie startowej.

§ 7. W razie przerwania sztafety przez któ
regoś z zawodników winien sędzia rowerzysta 
odwieść pałkę do następnej Komendy Powiato
wej ha trasie.

Objaśnienie szkicu trasy.
Trasa Nr. 1: Przebieg trasy Nr. I, długości

90 km- podzielonej na trzy strefy po 30 km. dla 
Komendy Powiat. Uch. Raciborskiej, Rybnickiej 
i Bieiszowickiej. Na trasie I. startuje Komenda 
Powiatowa Uch. Raciborska. Start 500 m. od 
skrzyżowania dróg Syrenja — Buków, Lubomia 
— Rogi. Dalsz y przebieg trasy szosą przez Lu
bomię, Pogrzebień, Kornowac, Rzuchów, Krzy- 
szkowice, Pszów, Kokoszyce, Wodzisław, Po
pielów, Zamysłów. Meta Komendy Raciborskiej 
i start Komendy Rybnik szosą za Zamysłowem 
400 m. przed torem kolejowym w kierunku Ry
bnika. Trasa Komendy Pow. Rybnik przez mia
sto Rybnik, Paruszowlec, Przegędzę, Stanowice, 
Czerwionka, Czuchów, Szczygłowice, Krywałd, 
Knurów. Meta Komendy Powiatowej Rybnik 1 
start Komendy Powiatowej Bielszowice za Knu
rowem w stronę Gierałtowic 390 m. przed drogą 
polną tuż przed wioską Gierałtowice (równole
gle z budką kolejową). Dalsza trasa Komendy 
Bielszowice przez Gierałtowice, Przyszowice, 
Makoszowy, Kończyce, Pawłów, Bielszowice, 
Nowy Bytom, Huta Zgody, Świętochłowice, W. 
Hajduki, Załęże, Katowice — Rynek. Meta głó
wna trasy Nr. 1.

Trasa Nr. II. Przebieg trasy Nr. II. długości 
90 km. podzielonej na trzy stiefy po 30 km. dla 
Komendy Powiatowej ziemi Cieszyńskiej, Ko
mendy Powiatowej Pszczyna i Komendy Powia
towej Katowice. Na trasie Nr. II startuje Komen
da Powiatowa ziemi Cieszyńskiej na szosie Sko
czów — Bielsko, kamień km. 46.500 pomiędzy 
Grodźcem a Świętoszówką w kierunku Bielska. 
Dalszy przebieg trasy szos przez Bielsko, Cze
chowice. Dziedzice, Goczałkowice. Meta Komen
dy ziemi Cieszyńskiej i start Komendy Pszczyna 
500 m. za torem kolejowym na szosie Goczał
kowice — Pszczyna w kierunku Pszczyny. Dal
sza trasa Komendy Powiatowej Pszczyna przez 
miasto Pszczynę, Piasek, Kobiór, Gostyń obok 
Wyrów, Mikołów, Kamionka. Meta Komendy 
Powiatowej Pszczyna i start Komendy Katowice 
1200 m. za torem kolejowym w kierunku Pa. 
newnlk. Dalszy przebieg trasy Komendy Powia
towej Katowice przez Panewniki, Kochłowlce, 
Zgodę, Wielkie Hajduki, ul. Krakowską, Hajduki 
Nowe, ul. 3 Maja, Król. Huta, ul. Wolności, ul. 
Bytomska i Hutnicza przez Chorzów do Siemia. 
nowie, ul. Sienkiewicza, Bytomska, Wandy, szo
są do Małej Dąbrówki, ul. Katowicką do Bogu
cic skąd do Katowic przez ul. Marsz. Piłsudskie
go do Głównej mety na Rynku.

Trasa Nr. III. Przebieg trasy Nr. III, długości 
90 km., podzielonej na trzy strefy po 30 km dla 
Komendy Powiatowej Lubliniec, Tarnowskie Gó
ry i Świętochłowice. Start rozpoczyna Komenda 
Powiatowa Lubliniec 125 m. przed skrzyżowa
niem drogi na Pawonków w Llsowicach. Dal
szy przebieg trasy szosą przez Lubliniec, Sa
dów, Wierzbie, Koszęcin, Strzebin, Piasek, skrę
cając szosą w stronę Kalet. Meta Komendy Po
wiatowej Lubliniec i start Komendy Powiatowej 
Tarnowskie Góry 920 m. od skrzyżowania drogi 
na Kalety (według sztabówki na drugiej duchcie 
leśnej, krzyżującej się). Dalszy przebieg trasy 
Komendy Powiatowej Tarnowskie Góry przez 
Kalety, Miotek, Miasteczko, Lasowice, Tarnow
skie Góry, Nakło. Meta Komendy Pow. Tarnow
skie Góry I start Komendy Powiatowej Świę
tochłowice — w Śwlerklańcu przed odgałęzie
niem drogi Tarnowskie Góry 625 m. (185 m. za 
drogą polną do Chechła Starego). Dalszy prze
bieg trasy Komendy Powiatowej Świętochłowi
ce przez Kozłową Górę, Piekary Wielkie, Szar- 
lej, Brzozowiec, Kamień, Brzeziny Śląskie, nowa 
szosa wzdłuż granicy do Łagiewnik, Plaśniki, 
Śiwętochłowice, Hajduki Wielkie, Załęże, Kato
wice, ul. 3-go maja na Rynek do Głównej mety.

Trasa Nr. IV. Przebieg trasy Nr. IV. długości 
30 km. dla Komendy Powiatowej Uch. Gliwicko. 
Toszeckiej. Start Komendy Gliwlcko-Toszeckiej 
na szosie Kobiór — Tychy 3 i pół km. przed 
skrzyżowaniem się drogi w Tychach. Dalszy 
przebieg trasy przez Tychy, Czułów, Murek!, 
dzie, Katowice, ul. Marsz. Piłsudskiego na Ry- 
Giszowiec, Mysłowice, Huta Wilhelminy, Zawo- 
nek do Głównej Mety.

Uwaga: Powyższe objaśnienia dotyczące bie. 
gu wyjąć 1 zachować. W poniedziałkowym nu
merze „Polski Zachodniej“ przyniesiemy odbitkę 
rysunkową trasy biegu.

Migawki.
Kłopot z zaprotestowanym wekslem.

(Z rozmówki podsłuchanej w wagonie).
Jest wieczór. Z dworca katowickiego 

odchodzi pociąg osobowy w stronę Zagłę
bia Dąbrowskiego, a więc i Będzina. W wa
gonie drugiej klasy siedzi kilku pasażerów, 
specjalistów od interesów handlowych, 
udających się po „znojnym“ dniu do domo
wych pieleszy, do Będzina. Naturalnie roz
mowa toczy się o interesach, o kryzysie i 
jego następstwach.

Ktoś rzuca słowa: weksel, protest... i już 
jest niewyczerpany temat do zabijania nu
dów jazdy.

Nawet rzucona uwaga o śmierci „apo
stoła pokoju“, Arysfydesa Brianda, nie by
ła zdolna sprowadzić rozmowy na inne to
ry, bowiem jeden „z zaprotestowanych“ 
pasażerów zwrócił uwagę, że „temu łobu
zowi Mońkowi również fakt śmierai polity
ka wielkiej miary — dał powód do niewy- 
kupienia weksla, taż się bowiem przejął 
śmiercią wielkiego Europejczyka.

— Z powodu Moniek, to ja panom po
wiem coś mądrzejszego — rzuca p. N. —• 
To mój przyjaciel. Ma kamienicę i lokato
rów. Potrzebował założyć spółkę z ograni
czona odpowiedzialnością. Potrzebne były 
mu druki handlowe, to ja mu je dostarczy
łem. Oczywiście zapłacił wekslami. Niedu
żo tego było. 250 złotych. Myślę — ma ka
mienicę, to z nią nie ucieknie. Przychodzi 
termin, to weksel idzie do protestu. Myślę 
sobie. Może zapomniał, może miał inne 
płatności. Przecież to mój przyjaciel, gran* 
dy mi nie zrobi.

— No i co? — rzuca jakiś ciekawski. _
— Zaraz. Pociąg dopiero w Szopieni

cach. Jeszcze się pan zdąży dowiedzieć o 
tym łobuzie. Jest sobota. Spotykam Mońka 
z jego kuzynką. Mówię. Moniek, co będzie 
z wekslem!? To on mi przedstawia kuzyn
kę i powiada, przyjdź jutro wieczorem do 
mnie to się zrobi. Mówię: niedziela. To on 
powiada, że to jest najlepszy dzień do mó
wienia o zaprotestowanych wekslach. Po
szedłem. Przyjął mnie, poczęstował her
batką, potem czekoladka, potem kuzynka 
jego mówi: zagrajmy w karty. Tośmy 
grali. Przegrałem 10 złotych. Mam dość I 
mówię: Moniek co będzie z wekslem. To 
on powiada, że mu się chce spać i żebym 
przyszedł w poniedziałek, to coś wpłynie i 
zapłaci. Co miałem robić. Przyjaciel jest, 
to się zgodziłem.

— No, no! — rzuca ten niecierpliwy.
— Przyszedł poniedziałek, poszedłem 

do Mońka. Znowu jest herbatka, znowu 
czekoladka i słodka kuzynka Mońka. Zno
wu gramy w karty i znowu przegrywam 
10 złotych. To ja się wściekam. Mówię 
Mońkowi: Ten twój zaprotestowany we
ksel kosztuje mnie już 20 złotych. Mam 
dość i albo płacisz albo nic z przyjaźni i 
sprawa pójdzie do sadu. To on mi naprzód 
wypomniał wszystkie herbatki i czekolad
ki, a później powiedział, że spółka się roz
wiązała, to weksla nie myśli sam wyku
pywać.

— Iw czem tu mądrzejszy kawał —« 
rzuca się niecierpliwy.

— W czem, t'o pan zaraz posłyszy. My
ślę sobie: dam sprawę do sadu, to ten ło
buz powie, że on weksla nie (już ja go 
znam) nie podpisywał. Trzeba będzie eks
pertów, diabli wiedza jak ekspertyza wy
padnie i pieniądze przepadną. Ale ja mam 
drugiego przyjaciela, co mieszka u Mońka. 
Idę do niego i mówię. Mam weksle Mońka. 
Na dwieście pięćdziesiąt złotych. Ty mu 
płacisz czynsz za mieszkanie 300 złotych. 
To ja ci sprzedam jego weksle za 240 zł i 
ty mu wekslami zapłacisz za mieszkania 
Zgodziliśmy się na 220 zł. Zawsze coś tt*< 
ratowałem.

Ogólny śmiech.
Pan N. powiada, że tu niema nic 

śmiechu, bowiem za parę dni Moniek na- 
wymyślał mu od kombinatorów, kuzynka 
Mońka powiedziała mu, że jest wprost 
„kryminalnik“ (a taka słodka była ta ku
zynka) ; poczem swoją tyradę zakończył 
słowami: Dlaczego ten świat jest taki brzy
dki. (Na dworze akurat wtedy panoszyła 
się plucha i o szyby wagonu zacinał deszcz 
ze śniegiem). Spisał Joter.

------ O——
Kobieta-szpieg zamordowana w stolicy 

Finlandii.
Helsingfors. W piątek rano została 

zamordowana strzałami rewolwerowe
mu zamieszkała w Helsingforsie we 
własnym domu miss Craucher. Jak 
słychać, miss Craucher miała być mię
dzynarodowym szpiegiem. Podobno da
wniej pozostawała ona w kontakcie z 
ruchem lappowców. Poróżniła się je
dnak z niektórymi przywódcami .ego 
ruchu. Istnieje podejrzenie, że zbrodni 
dokonano z motywów politycznych.

Fabryczny Skład
CERATY

Sp.
e o. e.Hurtownia Ceraty

Warszawa, ulica Senatorska 10 
zawiadamia o otwarciu własnego

Oddziału w Katowicach
ulica HlyAsba nr. 12

Firma posiada oddziały:
W EraSsewl©, ul. św. Jana 18 w feudal, ul. Piotrkowska. 29 
wa liwow.e, ul. Jagiellońska 20 w IPoaman w, pi. Sapieżyński 4
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Dziś: 5 post Męki Pańską 
Krystyny P. W. 

Jutro: Matyldy Kr. W4 
Leona B„ AL 

Wscb. sL: 6.57.
Zach. sł.: 1735.

TEATR POLSKI W KATOWICACH.
Dziś w niedzielę, 13. bm. o godz. 12 w połu

dnie odbędzie się koncert genialnego pda-nisty- 
iwŁrtooza Mikołaja Orłowa, którego prasa zagra
niczna francuska stawia na równi z mistrzami 
świata. Bilety sprzedaje kasa teatru.

Niedzielne popołudniowe przedstawienie 
„Krysi Leśniczanki“.

Z powodu niebywałego powodzenia ostatnie
go przedstawienia popularnego „Krysi Leśni
czanki“ — Dyrekcja Teatru wystawia tą operet
kę w niedzielę, dnia 13. bm. o godz. 1530 po 
cenach zniżonych.

W niedzielę, 13. bm. po raz trzeci o godz. 
19.30 entuzjastycznie- przyjęta na premierze o- 

jperetka „Noc w San Sebastiano“, której dtago- 
.,trwale powodzenie jest zapewmiione.

Najbliższe przedstawienie popularne odbędzie 
się we wtorek, 15. bm. Odegraną będzie peł
na humoru operetka „Cloclo". Bilety w cenie 
öd 50 gr. do 3 zł. sprzedaje kasa teatru.

W środę, 16. bm. premiera jednej z nieprze
mijających komedyj A. Fredry „Damy i buza- 
ry“ w bardzo subtelnej reżyserii p, Ryszków- 
skiego 4 w doborowej obsadzie. Komedja o typie 
'ogólno ludzkim ma swoją żywość, barwę i tętno 
dnia. Tryska humorem w słowach i gestach 
bawi sytuacjam, stwarzając wyjątkowy wprost 
nastrój słonecznej pogody. Grają tę komedię pp. 
Bułatówna, Grzęhska, Jędrzejowska, Orzecka, 
Rozwadowska, Stajewska, Warden, Brandt, Go- 
tłlewiskii, Rylski, Strzelecki i Zbyszewski.

„Bajka dla dzieci“.
W próbach rozkoszne widowisko dla dzieci 

»Odzyskane serce“, baśń według norwegskiej 
bajki Barbary Ring, napisana przez J. Wiśniow
skiego, z muzyką Pliszęwskiego. Reżyser Strze
lecki. kapelmistrz Tomaszewski, baletmistrZ 
.Wojnar i art. malarz Głogi er nie szczędzą sta- 
jirań. by bajka uzyskała jaknajpiękniejiszą reali
zację. Premiera 23 bm. o godz, 7 wieczorem 
s- następnie przedstawienia będą porankami.

REFER T U A R:
% Niedziela, 13 .bm.: „Koncert M. Orłowa“ o 

eodz. 12 w południe.
Niedziela, dnia 13. bm.: „Krysia Leśniczan

ka“ o godz. 15,30.
Niedziela. 13. bm.: „Noe w Sebastiano“ o 

.feodz. 19.30.
Wtorek, 15. bm.: „Cloc’o”, przedstawienie 

popularne o godz. 19.30.
TEATR POLSKI NA PROWINCJI:

Niedziela. 13. bm. „Hiszpańska Mucha“ Bi©5- 
SZowice o godz. 19.30.

Poniedziałek, dnia 14. bm.: „Ctocto“ w Świę
tochłowicach o godz. 1930.

REPERTUAR KINOTEATRÓW?
od piątku, dnia 11. marca 1932 r.

Kino Capitol (Wielka sala): „Graj cyganie".
(Nowa sala): „Zemsta szaleńca“.

Kino Casino: „Romans“.
Kino Rialto: „Klątwa Rodu Mandarynów". 
Kino Colosseum: I. „Róże na mogile“. II. 

^Kapitan Charlie Chaplin“, 
j Kino Palace: „Trzej chrzestni ojcowie"

Kino Union: „Złodziej miłości“, 
j Kino Atlantic Katowice-Boguclce: .elodja
;jterc‘\

Kino Union Mysłowice: „Trader - Horn“. 
Kino Helios Szopienice: „Meksykanka“.
Kino Odeon Roździeń-Szopienice: „Dwaj

jtaaike“.
Kino Dębina Dąb: I. „Skąd dema powrotu“.

II. „Zuzia Zaiksoiiuniistka“.

Wielkanocne święta
a Wielka Loteria Fantowa.

Kto na Wielkanoc nie chce zostać bosy, 
Kupuje niezwłocznie pozostałe losyl 
Tysiące asygnat na szynki, kiełbasy. 
Wieprze, cielęta, w puszkach ananasy. 
Prócz tego wina, likiery, smakołyki, 
Pojedynczo, podwójnie i całe koszyki. 
Kupujcie więc losy! — Bo to jest przynęta! 
A będziecie mieli za 2 złote święta!

Dziś w niedzielę i jutro przez cały dzień 
bez przerwy sprzedaje jeszcze losy Wy
dział Loteryjny, ul. Wojewódzka 23. Kato
wice. (—)
(—) Harcerska kolonia dla dzieci bezro
botnych.

Dnia 1 marca b. r. rozpoczęła żywot na 
Buczu harcerskiem kolonja dla dzieci bez
robotnych. Kolonję prowadzi dwu nauczy
cieli wyznaczonych przez W. O. P., mając 
do pomocy bezrobotnych harcerzy. Przed
południe dzieci spędzają na nauce szkolnej 
— popołudniu zaś na ćwiczeniach, grach 
zabawach.

Niedziela

13
marca

Mowę wnioski o redukcji.
Katowice, 13 marca.

Kierownictwo kopalni „Piotr-PaweT 
w Knurowie, zawiadomiło Komisarza 
demobilizacyjnego, że zmuszone jest 
przeprowadzić redukcję robotników na 
wspomnianej kopalni. Redukcja ma być 
objętych 550 robotników. Kopalnia 
„Piotr-Paweł“ należy do Polskich Ko
palń Skarbowych.

Również Górnośląskie Zjednoczone 
Huty Królewska i Laura zawiadomiły 
Komisarza demobilizacyjnego, że zmu
szone są przeprowadzić redukcję 400 
robotników, zatrudnionych w oddziale 
budowy mostów w Hucie Królewskiej.

Dla oczyszczenia krwi pijcie rano przez kilka 
dni z rzędu szklankę naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka.Józefa. Żądać w apt. i dróg.

Skład Konfekcji Damskiej i Dzieeiecej

TEXTYL
Katowice, «I. 3-90 Hala 8, telefon t789

poleca na lwięta Wielkanocne
płassese, fecsflumir, suknie, kluski, sslafrokl
oraz wszelką konfekcję dziecięcą — po bardzo niskich cenach.

Prosimy zwiedzić nasz pasat wystawowy! Prosimy zwiedzić nasz pasat wystawowy I

Białe tygodnie u Bobreka.
Istniejący od lat 30 dom towarowy Bobrek 

w Katowicach przy ul. Poprzecznej 10 urządza 
tradycyjnie co roku w marcu swoje Ł zw. Bia
łe Tygodnie, aby umożliwić najszerszym war. 
stwom ludności zaopatrzenie sie w wszelkiego 
rodzaju białe płótna, bieliznę, wyroby trykotar- 
s-kie i pończosznicze po cenach najbardziej do
stępnych. Biały Tydzień domu towarowego Bo
brek, urządzany corocznie w marcu, a nie w 
lutym, jak to czynią inni kupcy, jest w obecnej 
sytuacji gospodarczej naprawdę białym krukiem 
w dziedzinie handlu, albowiem w czasie tego 
okresu ludność śląska korzysta z tej handlowej 
przedświątecznej imprezy tak masowo i tak tłu
mnie, jak za czasów najlepszej koniunktury. — 
Lokal-sklepowy przez cały dzień przepełniony 
jest wdzięczną publicznością, która korzysta z 
dobrodziejstwa Białych Tygodni i zaopatruje się 
masowo we wszystkie możliwe białe towary« 
sprzedawane po cenach nadzwyczaj konkuren
cyjnych. Biały Tydzień składu towarowego Bo
brek od dawna ma ustaloną tradycyjną markę 
jako najlepszej sposobności zaopatrzenia sie w 
bieliznę, — w czasach zaś obecnego przesilenia 
stanowi naprawdę rzadką okazję zaopatrzenia 
się w solidny i tani towar. Z Białych Tygodni 
katowickiej firmy Bobrek korzystać powinni 
wszyscy, którzy dotąd jeszcze nie mieli sposob
ności przekonać się o korzyściach tej kupie-- ko. 
handlowej imprezy. Białe Tygodnie firmy Bo
brek są naprawdę jej najskuteczniejszą reklamą.

Echa krwawej zemsty maniaka.
Katowice, 13 marca.

Jak się dowiadujemy, Tadeusza Ry
sia (a nie Rycka, jak wczoraj podaliś
my), st. przód, straży granicznej na 

Śląsku, który w piątek 11 marca br. w 
godzinach popołudniowych na ul. Ko
ściuszki w Katowicach, w przystępie 
zamroczenia umysłowego, dokonał za
machu rewolwerowego na dwu ofice
rów straży granicznej — po przesłucha
niu odstawiono do więzienia sądowego 
w Katowicach, Ryś podczas przesłu- 
słuchów załamał się psychicznie i ze
znawał płacząc. Przełożeni jego wy
stawili mu z czasów służby dobre świa-

dectwo, jednak dalsza jego służba w 
szeregach straży granicznej wobec te
go, że od półtora roku zdradzał objawy 
choroby umysłowej — stała się niemo
żliwą i dlatego musiał być zwolniony, 
a raczej przeniesiony na emeryturę. 
Dowiadujemy się również, że stan zdro
wia rannych, a mianowicie nadkomisa
rza Stefana Kwiatkowskiego, który po 
dwukrotnem ranieniu go przez Rysia, 
pierwszy pobiegł do pobliskiego pogo
towia ratunkowego straży miejskiej o 
pomoc dla ciężej rannego aspiranta Mań 
kowskiego — jest zadawalający i zna
cznie sie poprawił.
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Syn stanął w obronie matki.
śmiercią zakończone zajście w rodzinie Krokerów w Ligocie.

Katowice, 12 marca.
8 bm. wieczorem około godz. 22 w 

mieszkaniu Krokerów w Ligocie, przy 
ul Książęcej 3, powstała kłótnia na tle 
niesnasek rodzinnych pomiędzy 32-let- 
nim Krokerem Karolem a żoną jego Ma- 
rją. Z kłótni w krótkim czasie wywią
zała się bójka. Kroker uzbrojony w nóż 
zamierzał się rzucić na swą żonę. W 
obronie zagrożonej stanął pasierb Kro
kera, Wojtyczka Eryk, lat 22. W cza
sie szamotania Kroker doznał połama
nia kilku żeber. Odstawiono go do szpi-

ala miejskiego w Katowicach, gdzie 11 
bm. na skutek odniesionych okaleczeń 
zmarł.

Nadmienić wypada, iż Kroker, z za
wodu robotnik, był znanym awanturni
kiem i często w stanie pijanym wypra
wiał awantury w domu. Ostanio miał 
miejsce wypadek w ub. roku, gdzie Kro
ker również w stanie pijanym, zranił cię 
żko nożem kuchennym swa żonę tak, że 
przez dłuższy czas przebywała na le
czeniu w szpitalu miejskim w Katowi
cach.
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Pianina, Fortepiany i Harmonie
znanych fitm światowych, w wielkim wyborze po 

cenach fabrycznych stale na składzie. 
Dogodne warunki spłaty. Wielki wybór
MAGAZYN PIANIN Katowice, uVca Młyńska 4.

(nowy gmach magistratu)

(—■) Nowe dzieło ks. proi. Gajdy'.
Ks. prof. Gajda, proboszcz w Wełnow- 

cu wydał w druku „Naukę Harmonii“ pod
ręcznik dla szkół organistowskich. Dzieło 
:</ w dziedzinie teorii należy niewątpliwie 
do tych podręczników, które zasługują na 
szczególna uwagę pod względem znaczenia 
muzyczno-pedagogicznego. Zaleta podręcz
nika leży w metodzie. Material jest podzie
lony na grupy przejrzyste, przykłady są’ 
starannie dobrane. Poszczególne rozdziały 
zostały ułożone stosownie do dzisiejszych 
poglądów. Przez ścisłą konsekwencję i jas
ność w układzie i objaśnieniu poleca się ten 
podręcznik wszystkim fachowcom, jako też 
miłośnikom „musicae sacrae“ i niefachow
com.
(—) inżynierowie górnicy wezmą udział

Oddział ten prowadzić będzie kpt rez. inż. 
Kazimierz Moi ter.
(—) Zapowiedź akademii ku czci imienia 
Marszałka Piłsudskiego w Katowicach- 
Za wódziu.

Z Inicjatywy Grupy Miejscowej Związku Po
wstańców Śląskich w Katowicach-Zawodziu od
było się 7 bm. w Domu Ludowym w Zawodzili 
zebranie wszystkich miejscowych związków l 
stowarzyszeń. Zebrani po dłuższej dyskusji po
stanowili jednogłośnie wzorem innych lat urzą
dzić w dniu 20 marca o godz. 18-ej w Domu Lu
dowym w lokalu p. Makosza w Zawodzili uro
czystą akademię ku uczczeniu Imienin Marszał
ka Józeia Piłsudskiego. Podając powyższe do 
wiadomości Komitet zaprasza wszystkich człon, 
ków oraz sympatyków idei Marszałka Józefa 
Piłsudskiego na wspomnianą akademię. Wstęp 
bezpłatny.

Najbogatszem źródłem witamin jest, jak 
wiadomo, naturalny norweski tran leczniczy, 
W skład zaś Emulsji Scotta wchodzi najlepszy 
tran wątrobiany z Lototów, przyrządzony w 
latwostrawnej, przyjemnej w smaku pos'acL 
Ponadto Emulsja Scotta zawiera domieszki wa
pnia i fosforu, dzięki czemu wzmaga walory 
lecznicze tranu przez wzmacnianie budowy ko
ści. Emulsja Scotta jest idealną odżywką wita
minową.

(—) Nabożeństwo żałobne.
Na intencję śp. ks. Bandurskiego odbę

dzie się w poniedziałek, dnia 14. III. o godz. 
9-ej rano w kościele garnizonowym w Ka
towicach. W nabożeństwie wezmą udział 
władze, wojsko, policja i wszystkie organi
zacje b. wojskowych. Pienia religijne wy
kona chór Teatru polskiego pod kier. p. dyr. 
Leszczyńskiego. Członkowie orkiestry Tea
tru polskiego prof. Piszczek, koncertmistrz 
Grossman, Weininger i Rappaport odegrają 
podczas nabożeństwa szereg relig. utwo
rów muzycznych.
(—) I. łańcuch ofiar Zw. Powst. Śl. grupa 
Katowiee-Załęże na rzecz Loterii fantowej 
dla bezrobotnych.

Stosownie do wezwania grupy miejsco
wej Zw. Powst'. Śl. Katowice-Karbowa pod
pisana grupa zakupiła 10 losów Wielkiej 
Loterii Fantowe] na rzecz bezrobotnych i 
wzywa prezesa grupy miejscowej Siemia
nowice p. Kopca Mieczysława do zakupie
nia również pewnej ilości losów i dalszego 
kontynuowania łańcucha. Związek Pow
stańców Śląskich Grupa Miejscowa Kato- 
wice-Zalęże.

(—) Baczność Polki Wielkich Katowic!
W poniedziałek 14 bm. o godz. 9 rano 

odprawiona zostanie w kościele garnizono
wym Msza św. za ś. p. ks. biskupa Ban- 
durskiego, na którą przybywają wszystkie 
Koła Tow. Polek w Wielkich Katowicach 
z sztandarami.
(—) Liczba harcerzy na Śląsku.

Według najnowszej statystyki Chorą
giew Harcerzy Śląskich wynosi 4.600 człon 
ków. Przyrost liczebny w ostatnim roku 
wynosi 800 harcerzy.
(—) Pożyteczna poradnia dla kultury zdro
wia i ciała.

Z zadowoleniem stwierdzamy, że Poradnia 
dla Kultury Ciała p. Werbiou-Kleski przy ul. 
Dworcowej 9, 1. cieszy się coraz większem po
wodzeniem u Pad, które tam informować się 
mogą jak racjonalnie pielęgnować swą cerę I 
ciało, by zachować zdrowie 1 ładne kształty. Ró
wnież i Panowie, mało używający ruchu, mogą 
tam zasięgnąć skutecznych rad jak zapobiec 
szkodom na zdrowiu, a w cierpieniach astmaty
cznych przez technikę oddechową znaleźć algę. 
Godziny przyjęć oprócz soboty 1 niedzieli od 
godz. 9—2 i 4—6,30.

(—) Baczność uchodźcy!
Dnia 7 bm. została delegacja Związku 

Poszkodowanych Uchodźców Śląskich po 
poprzedniem porozumieniu się z pokrewrie- 
mi organizacjami wysłana do Rady Mini
strów w Warszawie. Prowadzili p. poseł 
Karkoszka oraz dyrektor delegatury war
szawskiej ZOKZ. p. Zagórski. Przedłożony 
memoriał został przez pp. Ministrów uzna
ny jako jedyny rzeczowy i treściwy ze 
wszystkich dotychczas przedłożonych. — 
Szczegółowy wynik będzie podany na 
przyszłem zjeździć, którego termin zostaje 
ustalony na posiedzeniu zarządu głównego 
Komitetu Wykonawczego dnia 18 b. m. i 
natychmiast ogłoszony. — Zarząd Główny.
(—) „Szata roślinna Tatr“.

Dnia 16 marca b. r. o godz. 6 wieczo- 
rem w Zakładach Technicznych (w sali 
136) odbędzie sie odczyt dr. Bogumiła Pa
włowskiego, docenta Un. Jag. p. t. „Szata 
roślinna Tatr“ (z obrazami świetlnemi). na 
który kierownictwo działu przyrodniczego 
Muzeum Śląskiego łącznie z Towarzystwem 
Przyrodników im. Kopernika zaprasza o-, 
bywatelstwo.
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(—) Dziś na Rynku koncertuje orkiestra 
wojskowa.

Dziś, w niedzielę od godz. 12 do 13,30 
-koncertuje na rynku w Katowicach orkie
stra 73 pp. .
(—) Wzmacniajmy polski stan posiadania na 
ziemiach zachodnich.

Jest do nabycia w jednym z powiatów Po
morza w drodze kupna gospodarstwo rohre o 
obszarze ca 130 ha za cenę około 200.000 zł. Na 
gospodarstwie ciążą następujące długi: l) hipo
teka w wysokości 71.000 marek metmeddch ja
ko reszta ceny kupna, 2) hipoteka w wysoko
ści 7.000 guldenów holenderskich. - Bliższych im- 
formacyj udzieli Dyrekcja Okręgu Poznańskie
go Związku Obrony Kresów Zachodnich w Po
znaniu. ul. Fredry 7.

(—) Maszyny do pisania „EFKA" w urzę
dach państwowych.

Państwowa Fabryka Karabinów w Warsza
wie uruchomiła, jak wiadomo, produkcję maszyn 
do pisania marki „EFKA". Maszyny te pod 
względem Jakości materiału, sposobu budowy, 
oraz ceny nie ustępują najbardziej w Polsce 
rozpowszechnionym maszynom do pisania, po
chodzenia zagranicznego. Ponieważ przez po
krywanie zapotrzebowań insłytucy! państwo
wych wzrosnąć może znacznie ten nowy dział 
produkcji krajowej, ministerstwo spraw wewnę
trznych zaleciło wojewodom wydanie odpowied
nich poleceń podwładnym urzędom.

C—) Włamanie do biura Zw. Metalowców w 
Katowicach.

Nieznany sprawca włamał się do biura 
Zw. Metalowców, mieszczącego się w ho
telu Centralnym w Katowicach i po wyła
paniu zamka z biurka skradł kasetkę, za
bierającą ogółem 186 zł.
fK—) Palais Flank —- rendez-vous elity towarzy
skiej Śląska.

Znany i popularny .lokal Palais Flank, przy 
jęli Mickiewicza 22 w Katowicach, będący miej- 
jscem rendets-vous elity towarzyskiej całego Ślą
ska, licząc się z ogólnym kryzysem znacznie 
zniżył ceny obiadów jak i potraw a la carte o- 
;fa-z wyborowych trunków. Obiad z 4 dań kosz- 
jtiuije obecnie 2,50 zł. Popyt gościom w tym ele
ganckim lokalu uprzyjemnia codziennie od go
dziny 8 wieczorem koncert słynnej orkiestry p 
jBetchatowskiego z udziałem znanego wioloncze
listy äharmonji wiedeńskiej p. Glasberga, (o) I
'(—) Ujęcie groźnych ztodziei-rabusiów.

11 bm. przytrzymano w Katowicach St. 
Jarosińskiego, pochodzącego z Częstocho
wy, bez stałego miejsca zamieszkania i To- 
„malę Bernarda z Katowic, również bez sta
łego miejsca zamieszkania, w czasie, gdy 
zamierzali sprzedać w składzie jubilerskim 
Łaudana w Katowicach przy ul Piłsudskie
go. złoty zegarek wraz z łańcuszkiem za 
kwotę 50 zł. W toku dochodzeń stwierdzo
no, iż obaj w dniu 11 bm. popołudniu na ul. 
Dworcowej w Katowicach zaproponowali 
funkcjom kolej. Kandziorze Janowi z Rudy 
odwiezienie go samochodem do domu, na 
co ten się zgodził. Samochód ruszył, z miej
sca i przyjechał na ul. Zamkowa w Katowi
cach, tam zatrzymał sie i wówczas Jarosiń
ski wspólnie z Tomala wyrzucili Kandziorę 
z samochodu, a jednocześnie'skradli mu ze
garek złoty wraz z dewizka wartości 250 
zł., który następnie zamierzali spieniężyć 
za 50 zł. Przytrzymanych osadzono w are
sztach śledczych.
(—) Okradli i-ę Balcke i Ska.

Do firmy Balcke i Ska w Katowicach, 
przy ul Piotra Skargi włamali się nieznani 
sprawcy i po usunięciu rygla zabezpiecza
jącego drzwi do składnicy skradli115 rurek 
mosiężnych, pas transmisyjny, 14 zaworów 
mosiężnych i 20 mtr. węża gumowego, łą
cznej wartości około 800 zł.

y I«słcwfcfe#cgc.
(K) Komitet obchodu imienin Marszalka Pił
sudskiego w Brzezince.

W bieżącym tygodniu został zawiązany 
Komitet obchodu imienin Marszałka Pił
sudskiego w Brzezince, w; skład którego 
weszli przedstawiciele miejscowych towa
rzystw. Prezesem >! Komitetu, obrano p. Jó
zefa Czeczotkę z Brzezinki. Uroczystość 
postanowiono obchodzić jak najokazalej.

aft ApoiewsMe# Huty.
(=) Niedziele wolne dla handlu.

W okresie nadchodzących świąt wiel
kanocnych wolno w dwie niedziele t. j. 13 
i 20 marca br. mieć składy otwarte i to od 
godz. 12 do 18.
(—) Nowe ceny artykułów spożywczych.

Magistrat uchwalił na posiedzeniu swem 
w dniu 10 marca, po wysłuchaniu opinji ko
misji do badania i ustalenia cen na miasto 
Królewska Huta, następujące ceny: 1 kg 
chicha z mąki 65— 0,44 zł, 1 kg mąki żyt
niej 65% 0,46 zł, 1 kg mąki pszennej 65% 
0,43 zł, 1 bulka conajmniej 120 gram. 0,10 
zł, 1 bulka conajmniej 60 gram. 0,05 zł, 1 
litr mleka niezbieranego 0,34 zł, 1 litr ma
ślanki 0,20 zł, 1 kg masła I gat. 4,40—4,80 
z., 1 kg margaryny I gat. 2,40—2,60 zł, jaja 
za szt. 0,10—0,13 zł, 1 kg sera krowiego 
0,80—1,20 zł. 1 kg wieprzowiny I gat. (w 
sk.adzie) 1,60 zł. (w hali targowej) 1,40 zł, 
i gat. 1,40 i 1,20,. 1 kg cielęciny I gat. 1,90 i

„Polska Zachodnia“ z dnia 13 marca 1932 r.

Pierwszy koncert własny pianisty 
Szalranka w Rybniku.

Miasto Rybnik żyje w oczekiwaniu kon
certu znakomitego pianisty, który odbędzie 
się w czwartek, dnia 17 marca w sali białej 
Hotelu Polskiego. Pan Szafranek po ukoń
czeniu swych studjów muzycznych rozpo
cznie turnee koncertowe najpierw na Ślą
sku a później także w innych miastach Pol
ski. — Pierwszy koncert taki odbędzie się 
właśnie w naszem mieście. Obowiązkiem 
obywateli miasta i powiatu jest, ten pierw
szy występ poprzeć licznym udziałem, bo
wiem p. Szafranek posiada rzadko spoty
kany talent i ma wszelkie dane po temu. 
że wybije sie do rzędu najprzedniejszych 
pianistów Polski. Bilety na koncert wcześ
niej nabyć można w księgarni p. Basisty 
oraz w składzie p. Steuera.

Kwiłnącem zdrowiem
cieszą się dzieci,

które codziennie dostają Emulsję Scotta. Przy regulamem zażywaniu działanie tego tak bo
gatego w witaminy preparatu jest poprostu cudowne. Emulsja Scotta zapewnia każdemu 
dziecku normalny rozwój organizmu kwitnące zdrowie, a przedewszystkiem odporność prze
ciwko tak groźnym w wieku dziecięcym chorobom jak: krzywica, skrofuły i choroby za
kaźne (grypa, koklusz itp.) Dla jej niezrównanych walorów leczniczych Emulsja Scotta bywa 
często naśladowana. Żądajcie dlatego we własnym interesie tylko piawdzlwej Emulsji Scotta, 
której niczem zastąpić nie można. Do nabycia we wszystk. apt i dróg. już od zł 2.50’
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Otwarcie świetlicy śeAskieJ 
Tow. Polek w Katowicach.

10 b. m. nastąpiło otwarcie świetlicy 
Towarzystwa Polek, która mieści sie tym
czasowo w lokalu szkoły przy ul. Szafran- 
ka. Na tę uroczystość zgromadziło się w 
n.ęknie przybranej sali około 100 członkiń 
Towarzystwa Polek. Po zagajeniu prze
wodniczącej p. Klapowej p. Rojówna wy
głosiła referat na temat akcji świetlicowej, 
z kolei zaś p. Klapowa nakreśliła szcze
gółowo program, który Tow. Polek posta
wiło sobie przy zakładaniu tej nowej pla
cówki. Ma ona być ośrodkiem, w którym 
będą się gromadzić członkinie celem współ 
nej pracy i rozrywki.

W wielu rodzinach, w których mąż i 
ojciec pozbawiony jest pracy, troska o byt 
domu spoczywa na barkach kobiet. W tej 
szarej i smutnej doli świetlica ma być o- 
stoją, w której każda z człinkiń Towarzy
stwa będzie mogła spędzić pare chwil w 
otoczeniu spokojnem i życzliwem, gdzie 
znajdzie moralne oparcie, które doda jej 
hartu do dalszej walki z życiem.

Planowane są w świetlicy różne kursy 
bezpłatne. Kurs społeczny mieć będzie za 
zadanie pracę nad uświadamianiem o obo
wiązkach kobiety wobec państwa i społe

czeństwa. Praktyczne znaczenie będą mia
ły kursa gotowania, szycia, robót ręcznych 
i t. p.

Świetlica starać się również będzie o 
pracę zarobkową, co dziś jest tak bardzo 
potrzebne.

W końcu zaś wspólne śpiewy, odczyty 
z przeźroczami i wyświetalnie filmów po
uczających i wesołych będą dostarczać 
bezpłatnej a tak pożądanej rozrywki. Ze 
świetlicy będą mogły korzystać wszystkie 
kobiety i dziewczęta bez względu na przy
należność do Towarzystwa.

Z ramienia Miejskiej Komisji Świetlico
wej przybył kierownik świetlic miejskich 
p. Sala, który życzył nowej placówce roz
woju i owocnej pracy dla państwa i spo
łeczeństwa, wyświetlając bardzo poucza
jący film.

Zakończono wśród miłego nastroju roz
poczętą pracę świetlicową pieśnią „Nie 
rzucim ziemi

Należy tu jeszcze podkreślić, że świe
tlica została otwarta bez żadnej subwencji 
jedynie siłami członkiń, lokalu zaś dostar
czyła p. kierowniczka Renowiczowa, za co 
jej należy serdecznie podziękować.
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Tajemnice fabryki kapusty braci Bloków
w Łagiewnikach Śląskich.

Obok fabrykacji kapusty zajmowali się przemycaniem towarów z Niemiec 
do Polski. — Przytrzymanie braci Bloków.

Wywiadowcy policji w Warszawie 
przytrzymali w „Hotelu Europejskim“ 
dwóch osobników, którzy w waliskach 
posiadali kilkadziesiąt kilogramów sa
charyny.

Wdrożone śledztwo okazało, że prze
mytnicy posiadają filię w Rzeszowie a 
przemyt pochodzi z Łagiewnik Śl. od 
braci Bloków, posiadających fabrykę 
kapusty.

W związku z tem, przyjechał do Ła
giewnik urzędnik policji śledczej z
Warszawy, który przyprowadził wraz 
z policją, komisariatu w Łagiewnikach 
rewizję u Bloków, wynik był nad
spodziewany, gdyż znaleziono w zabu
dowaniach fabryki kapusty olbrzymie 
zapaśy towarów, przemyconych z Nie

miec jak: jedwabiu, „Maggi“, pomarań
czy, bananów, koronki, medykamentu 
i t. p.

Wartość skonfiskowanych rzeczy 
wynosi około 30.000 zł. Skonfiskowano 
również samochód osobowy do prze
mycania towarów, który miał podwój
ne dna.

Aż do ustalenia, kto właściwie prze
mycał towary, aresztowano braci Blo
ków Roberta, Józefa i Franciszka z Ła
giewnik i odstawiono takowych do wię
zienia śledczego w Król. Hucie.

Bracia Blokowie są jednymi z naj
bogatszych obywateli Łagiewnik, po
siadali 5 ciężarowych samochodów, je
dno osobowe, garaż duży, sklep wielki, 
dom i t. d.

(=) Kradzieże.
Józefowi Frölichowi z Pudlerskiej 18 

skradziono z piwnicy większą ilość węgla. 
Krawcowi Adamowi Cieślakowi skradzio« 
no 9 metrów sukna, wartości 180 zł.

Mydło Regera
wyrabia się z najlepszych surowców 
przez co zbytecznem staje się per

fumowanie mydła.

1
(=) Ładny brat.

Annie Gräber, zam. w Król. Hucie skradł 
jej brat zegarek damski, który sprzedał za 
20 zł.
(=) Uciekinier z Zakładu Wychowawczego) 
w Cieszynie.

Policja w Król. Hucie ujęła niejakiego1; 
Wiktora Golika, lat 19, który, jak się oka-y 
zaio, uciekł z Zakładu Wychowawczego W| 
Cieszynie. Uciekinier odstawiony będzie *1 
powrotem do Cieszyna. . /
(=) Nie ujdą rąk sprawiedliwości.

W toku dochodzeń prowadzonych W5 
sprawie włamania do składu konfekcyjnego/ 
Heiligtaga Rudolfa w Rudzie przytrzymano ; 
sprawców tego włamania Itnera Bernarda 
z Rudy i Pierszkalę Józefa z Lipin, których, 
wraz z doniesieniem odstawiono do dyspo- j 
zycji władz sądowych w Król. Hucie. I

Skoncentrowane promienie słoneczne w ba*! 
teJce, to Tranowa Emulsja Scotta — najlepszą’'1 
i najtańsza odżywka witaminowa, Einmsja 
Scotta krzepi ciało i wzmaga odporność orga-/ 
nizmu przeciwko skrofułom, krzywicy (amgieW 
sklej chorobie) i chorobom zakaźnym, jak: gry„1 
pa, koklusz i gruźlica. Emulsja Scotta jest łat-' 
wostrawna i przyjemna w smaku i dlatego przez1' 
dzieci chętnie przyjmowana. Walory te posiada 
tylko prawdziwa Emulsja Scotta! Dla naszych,; 
dzieci niema nic lepszego!

Oszukańcze bankructw® firmy S. D. Siegreich
w Katowicach.

Właściciel firmy ulotnił się bez śladu.

Firma D. Kremer, przemysł drzew
ny w Jarosława, sporządziła doniesie
nie do władz sądowych w Katowicach 
przeciwko firmie S. D. Siegreich w Ka
towicach za oszustwo i oszukańcze ban
kructwo; w kwocie około 500 złotych 
i na szkodę dalszych firm na ogólną su-
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1,70 zł, II gat. 1,50 i 1,30 zł, 1 kg wołowiny
I gat. 1,60 i 1,40 zł, Ił gat'. 1,40 i 1,20 zł, 1 
kg słoniny świeżej I gat. 2,00 i 1,80, ii gat. 
1,80 i 1,60 zł, 1 kg sadła I gat. 2,00 i 1,80 zł,
II gat 1,80 i 1,60 zł, 1 kg kiełbasy krakow
skiej 100% gotowanej i surowej I gat. 3,40 
i 3,40 zł, 1 kg kiełbasy krakowskiej miesz. 
I gat. 2,20 i ,2,00 zł. II gat. 2,00 i 1,80 zł. 1 kg 
kiełbasy czosnkowej I gat. 2,00 i 2,00 zł II 
gat'. 1,60 i 1,60 zł, 1 kg salcesonu I gat. 2,00 
i 2,00 zł, II gat. 1,60 i 1,60 zł, 1 kg wątro
bianki 1 gat. 2,20—2,40 i 2.00—2,20 zł, II

mę 35.000 zł. W związku z tem, na za
sadzie postanowienia władz sądowych, 
zajęto część korespondencyj firmy Sieg 
reich w Katowicach. Z obawy przed 
aresztowaniem podejrzany o oszustwo 
wiaśc. firmy Dawid Siegreich zbiegł w 
niewiadomym kierunku.
lUllllłlimilliniHWiminnmunntnnMwnHH....... ~

gat. 1,80—2,00 i 1,60—1,80 zł. Dodatki mo
gą wynosić: przy wieprzowinie najwyżej 
15%, przy wołowinie najwyżej 20%, przy 
cielęcinie najwyżej 25%. Ceny na mięso i 
wyroby rzeźnickie rozumieją się jako mak
symalne i obowiązują aż do odwołania. — 
Winni przekroczenia ustalonego cennika u- 
legna karze aresztu do 6-ciu tygodni lub 
grzywny do 10.000 zł stosownie do posta
nowienia art. 4 rozp. Prezydenta R. P. z 
dnia 31 paźdz. 1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 91, 
poz. 527).

------------------------------------------—--------- ----- *

2 Swięfechłowidtiego.
(Ś) Wykład T. C. L. z przeźroczami w, 
Szopienicach, ■]

„Śląsk i Pomorze — dwie najcenniejszej 
ziemie Rzeczypospolitej“ oto temat wykła
du, który wygłosił w czwartek 19 bm. W, 
sali domu gminnego w Szopienicach p. dr.' 
Leon Bochenek, delegat Zarządu Główne
go TCL. z Poznania, Przy wypełnionej 
szczelnie sali omówił prelegent historyczny 
rozwój Ziemi Śląskiej i Pomorza, podkre
ślił nieugięty charakter ludu śląskiego i je
go niezmordowana walkę o katolickuść $ 
polskość w czasie niewoli, wreszcie trzy
krotne boje w powstaniach o przyłączenie 
odwiecznie polskiej, prastarej ziemi śląskiej 
z Macierzą. Przepiękne obrazy z dziejów, 
jak i wspaniałe widoki Bałtyku i ziemi ka
szubskiej, cudne krajobrazy ziemi śląskiej 
przykuwały uwagę słuchaczy. Przemówie
nie wygłoszone z zapałem i na wskroś pa
triotyczne, przyjęli zebrani hucznemi okla
skami i. gorąco dziękowali mówcy zf 
wspaniała ucztę duchowa.
(Ś) Włamanie.

Nieznany sprawca włamał się do składu 
Przyborów dentystycznych Wojtaszka Teo
dora w Wielkich Hajdukach i skradł mały 
motor elektryczny marki „Emda“, strzy
kawkę do wody. kilka mostków z zębami, 
oraz inne Przybory dentystyczne, ogólnej 
wartości około 1200 zł.
(Ś) Okradli mieszkanie.

Nieznani sprawcy weszli do mieszkania 
Gildia Alfreda w Wielkich Hajdukach przy 
ul. Górniczej 16, i skradli ubranie męskie, 
obrączkę ślubna z monogramem A. M., bu
dzik i skrzynkę do gramofonu ogólnej war
tości 300 zł.
(Ś) Okradła go na 3000 zł.

Rzeźnik Segrocki Gerhard z Wielkich 
Hajduk doniósł, że «służąca jego Wistuba 
Wiktoria, pochodząca z Świętochłowic, od 
dłuższego czasu dokonywała systematycz
nej kradzieży wyrobów mięsnych i pienię
dzy, skutkiem czego poniósł on 3000 zł. strat
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Jeszcze jeden gwałciciel nieletnich 
dziewcząt.

Za shańbienle w ub. r. nieletnich dziew 
czat, pochodzących z W. Hajduk przytrzy
mano 10 bm. w Wielkich Hajdukach, 52-let- 
ńiego Kampkę Józefa, bez zajęcia i zamie
szkania. Po ukończeniu dochodzeń Kampka 
odstawiony zostanie do dyspozycji władz 
sądowych.

Nieostrożny szofer zniszczył meble.
Na ui. Krakowskiej w W. Hajdukach 

Samochód osobowy najechał na wózek Har- 
jmura Leo-polda z W. Hajduk, na którym 
jwiózł kanapę, dwa fotele i stół, skutkiem 
czego wózek jak i meble zostały zupełnie 
'zniszczone. Winę wypadku ponosi kierow
ca samochodu wskutek szybkiej i nieostro
żnej jazdy.

S £>szczy<5sł8#egr®e
%P) Kontrola bezrobotnych.

Kontrola miesięczna dla bezrobotnych przy
należnych do K. U. P. P. Pszczyna odbędzie 
się dla gmin Kobiór, Kobieltoe, Dados to wice, 
jCzarków, Poręba, Ooczalkowice-Dolne, Goczał
kowice - Górne, Łąka, Rudottowice, ćw'klice, 
jfetarawieś, Piasek, Studzienice, Jankowice, 
Pszczyna miasto, w dniu 16 marca od godz. 8 
Mo 13. Kontrola odbędzie się w gmachu K. U. 
jjP. P. w Pszczynie, ul. Strzelecka. Do kontroli 
miesięcznej zjawić się winni wszyscy bezro
botni, bez względu na to czy pobierają wspar
cie czy też nie. Winni nie stawienia się do 
ikontrołi jak wyżej oznaczono narazić się mogą 
na utratę praw do wsparć, zapotrzebowań itp.

(SI f£ybn#c&#egr©.
(R) Najechanie samochodem.

Na ul Grażyńskiego w Rybniku kierow
ca samochodu osobowego wskutek nieo
strożnej jazdy najechał na stojącego obok 
furmanki woźnicę Kołonkę Ernesta z Ochoj- 
ca, który doznał lekkiego okaleczenia obu 
nóg. u furmanki złamany został dyszel. Po 
.'wypadku szofer by uniknąć odpowiedzial- 
jjności odjechał.
j.
JE Imp2a©fir62?s&fe^©.
(T) Program uroczystości imienin Marsz. 
Piłsudskiego w Tarnowskich Górach.

Z inicjatywy p. starosty Korola wybrano w 
Tarnowskich Górach komitet imienin Marszałka 
Piłsudskiego. Na posiedzeniu odbytem w dniu 8 
bm. ustalono program uroczystości w dniu 20 
marca br. a mianowicie: uroczysta msza św., 
defilada i wieczorem uroczysta akademia. Uro
czystość tę poprzedzi capstrzyk wojskowy w 

.’dniu 19 bm,

(L) Powiatowe władze L. O. P. P.
W tych dniach odbyto się w Lublińcu 

walne zgromadzenie Powiatowego Komite
tu L. O. P. P. P., zagajone przez p. starostę 
Biolika. Przewodniczył zgromadzenia dyr. 
dr. Arecki. Ze sprawozdania wynika, że na 
terenie powiatu miała 20 kół lokalnych )nie 
licząc kół szkolnych), z liczba 574 człon
ków. Koła szkolne L. O. P. P. rozwijają się 
bardzo pomyślnie. Ze sprawozdania finan
sowego wynika, że dochód za rok 1931 wy
nosił 2.788,38 zł. Rozchód 2,210,80 zł, tak, 
że pozostało saldo na rok 1932/33 w kwocie 
577,58 zł. Skład zarządu powiatowego po 
uzupełnieniu jest następujący: prezes — sta
rosta Biolik, zast. — dr. Bukowiecki, sekre
tarz — Mamok, skarbnik — Więcek, człon
kowie Holek Ryszard, Augustyn, Maroó i 
Swoboda. Do Komisji rewizyjnej wybrano 
pp. Pyke Ignacego. Gwoździa Maksymilia
na i Kozę Józefa. Preliminarz budżetowy na 
rok 1932 uchwalono w sumie 5.100 zł. w do
chodach i rozchodach. Zebranie zakończono 
przyjęciem opracowanego przez zarząd pla
nu działalności na rok następny.

aE @#eZs&#ecy©.
(B) Otwarcie czytelni powstańcze! w Dzie
dzicach.

Związek Powstańców Śl. grupa miejs
cowa w Dziedzicach, obchodziła w dniu 5 
marca b. r. otwarcie czytelni. Nastrój był 
bardzo uroczysty. Należy zaznaczyć, że co 
do pracy na polu kulturalno-oświatowem 
zajął się gorliwie przy t'ut. grupie p. Bos- 
siwski. Czytelnia bedzie czynna w każdy 
czwartek od godz. 19 w sekretariacie u p. 
Kalusa w Dziedzicach.
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Kalendarzyk zebrań.
Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.

Niedziela, dnia 13. marca 1932 r.
Llpiny, pow. Świętochłowice. Zebranie Z. O. 

K. Z. w lokalni ^Schroniska Młodzieży“ o godz. 
2 po pot.

Mokre, pow. Pszczyna. Walne zebranie Z. O. 
K. Z. o godz. 11 w lok akt szkoły.

Piasek, pow. Pszczyna. Zebranie Z. O. K. Z. 
,w lokalu szkolnym.

Polonia berlińska manifestuje
w obronie praw kulturalnych Polaków w Niemczech

W związku ze skazaniem kierownika 
Polskiego Towarzystwa Szkolnego na Ka
szuby pruskie — Jana Bauera — przez sąd 
w Słupsku na 12 miesięczne więzienie za 
działalność szkolną, urządziła Polonia ber
lińska olbrzymią manifestację. Tłumnie ze
brani rodacy w sali Domu Polskiego w 
skupieniu wysłuchali relacji z procesu, jaką 
zdawał dr. Michałek, oraz przemówienia 
prezesa wiązku Polskich Towarzystw Szk. 
Baczewskiego, który w -wywodach swoich 
uwypuklił polityczne tendencje procesu, 
jakie wpłynęły na wydanie wyroku osą
dzającego, i który oświadczył równocześ
nie, że Związek Polskich Towarzystw 

Szkolnych pracy swej nad szkołą polską 
nie poniecha, gdyż jest on przeświadczony 
o słuszności sprawy, o jaka Polskie Towa
rzystwa Szkolne walczą. Przy sposobności 
prezes Beczewski przytacza warunki pra

cy zmarłego, i świeżo oddanego ziemi śp. 
Jerzego Lanza, który szedł z entuzjazmem 
na wyznaczoną placówkę oświadczając, że 
idzie na Mazury po to, by „wśród braci 
Polaków - ewangelików krzewić oświatę, 
by dzieci ich uczyć w polskiej ojczystej 
mowie. Wiem, jakie są orzezskody i trud
ności, ale mimo to śmiało podejmuję się 
mej pracy“.

Pod koniec zebrani przyjęli rezolucję, 
w której wyrażają uznanie przebywające
mu w wiezieniu Bauerowi za ofiarną pracę 
narodową, za nieugięta wolę, za pełna du
my narodowej — na jaką tylko Polak zdo
być się może — postawę wobec sądu pru
skiego i w której ślubują ze zdwojoną ener
gią prowadzić działalność narodową i agi
tację za szkołą polską, pozostając wier
nymi wielowiekowej tradycji narodu pol
skiego.
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Z działalności Śląskiego Komitetu popierania 
wytwórczości krajowej.

Dnia 8 marca rt>. odbyła się konferencja 
informacyjna branży elektrotechnicznej, — 
zwołana przez sekcje informacyjna Sl. Ko
mitetu pop. wytw. krajowej przy licznym 
udziale przedstawicieli przemysłu i handlu 
elektrotechnicznego.

Po zagajeniu zebrania przez p. wicewo
jewodę w st. sp. Żurawskiego przedstawił 
p. inż. Przeszlakowski cel konferencji. — 
przedłożył obszerne zestawienie artykułów 
elektrotechnicznych, wyrabianych obecnie 
w kraju oraz artykułów sprowadzanych z 
zagranicy, a mogących bvć łatwo zast'a- 
pionemi wyrobami krajówemi, przyczem 
prosił zebranych o wypowiedzenie sie co 
do tego, jakie są trudności przy wytwarza
niu danych materiałów w kraju, ewent. ja
kie są ich spostrzeżenia co do wad i bra
ków, które towary krajowe jeszcze wy
kazują.

Po ożywionej dyskusji zebrani wyrazili 
gotowość opracowania materiału oraz po
dania go do wiadomości Komitetu, który 
dostarczone uwagi i spostrzeżenia zakomu
nikuje danym producentom celem usunięcia 
wad.

Niektórzy z zebranych uskarżali sie na 
zbytnią bierność ze strony producentów,

którzy często nie okazują chęci do dosto
sowania sie do życzeń odbiorców w razie 
wytknięcia wad. wzgl. w najlepszym wy
padku poprawki przeprowadzają ze znacz- 
nem opóźnieniem.

Reasumując wyniki dyskusji oświadczył 
p. inż. Przeszlakowski. że Komitet bedzie 
w wypadkach podawania wad towarów 
wywierał moralny nacisk na wytwórców 
w celu ich usunięcia, i prosił o współprace 
oraz o porozumienie się z Komitetem we 
wszelkich sprawach, dotyczących wyro
bów krajowych.

Wszelkich informacyj i porad w spra
wach potrzeb przemysłu elektrycznego tak 
konsumentom, jak i producentom będzie 
udzielał sekretariat’ Komitetu, mieszczący 
się w biurach Izby Handlowej w Katowi
cach oraz przewodniczący sekcji inform, 
p. inż. Przeszlakowski, Chorzów — azuto- 
wnia.

Ponieważ obecna konferencja nie wy
czerpała całokształtu zagadnień .odbędzie 
się w dniu 11 bm. druga konferencja, na 
którą zaproszeni zostaną zarówno przed
stawiciele przemysłu i handlu elektryczne
go, jak i instalatorów.

Sytuacja na terenie strajkowym
w Zasłąbiu Dąbrowskiem bez zmiany.

Sytuacja na terenie strajkowym w 
Zagłębiu Dąbrowskiem w ciągu dnia 
wczorajszego nie uległa żadnej zmianie, 
w stosunku do stanu z dnia poprzednie
go. Z kopalń, w których zgłosiła się 
dobrowolnie część strajkujących — ko
palnia „Jowisz“ pracuje przy pełnej za.
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todze, natomiast kopalnie „Saturn“, 
„Grodziec“ i „Mars“ — prowadzą czę
ściowe wydobycie węgla. Ze strony 
czynników strajkowych radykalnych, 
propagowane jest zaostrzenie strajku 
drogą wywołania t. zw. strajku wło
skiego.
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Przemyt pomarańczy opłacił kalectwem.
W czasie nielegalnego przekraczania 

granicy z Niemiec do Polski pomiędzy 
kamieniem granicznym 153—154 po
strzelony został przez funkcj. straży

granicznej w udo lewej nogi przemytnik 
Kuder Paweł z Rudy Śl. Kuder usiłował 
przemycić z Niemiec do Polski poma
rańcze, które mu zakwestionowano.

................. Uli.. Illliimtimiimmi«*

Pomysłowe „bibki" pana Wasa 
i towarzyszy.

W królhuckich restauracjach chcieli płacić wycofanemi z obiegu 
niemieckiemi banknotami.

Król. Huta, 12 marca.
Onegdaj o godz. 8 wieczorem du re

stauracji Jakóba Strzody w Król. Hucie 
szumnie i butnie wkroczył z dwoma to
warzyszami pan Paweł Wąs z Król. 
Huty (Polna 28), który zamówił dla sie
bte i swych „kumplów“ po kuflu piwa. 
Wypili, odsapnęli i znów nowa kolejka. 
Gdy dobrana trójka już dobrze podpiła 
i otrzymała rachunek, jeden z nich, z 
gestem wydobył z portfelu banknot nie
miecki 50-cio markowy, chcąc płacić. 
Gospodarz lokalu, spojrzał na banknot, 
i nie chciał go przyjąć. Był to bowiem 
stary niemiecki banknot, wycofany z o- 
biegu. Pan Wąs i towarzysze obrazili 
się, nawymyślali gospodarzowi, które

mu grosza za wypite piwo nie zapłacili, 
i wyszli z lokalu.

W godzinę później trzej bohaterowie 
zajścia w restauracji p. Strzody, znale
źli się w innej restauracji, tym razem 
u p. Augustyna Pawliczka. Tutaj powtó
rzyła się ta sama historja, i ją tylko 
modyfikacją, że p. Pawliczek był grze
czniejszy. Przyjął wycofany z obiegu 
50-cio markowy banknot niemiecki za 
40 zł, policzył za piwo zł 5.60 i wydał 
pomysłowym oszustom zł 34.40. Goście 
wyszli a dopiero wówczas p. Pawliczek 
spostrzegł swą pomyłkę. Policja z po
mysłowych bibek p. Wąsa i towarzy
szy spisała sążnisty protokół.
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Katowice, fala 408,7 m. Godz. 10.00 Transmisja 
nabożeństwa z kościoła Najśw. Marii Panny 
w Krakowie. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał 
z Krakowa. 12,10 Komunikat meteorologiczny. 
12,15 Transmisja z Filharmonii Warszawskiej 
fragmentu 2 międzynarodowego konkursu im. 
Fr. Chopina w Warszawie. 14.00 „Czem ob
siać pola“. 14,20 Koncert zespołu mandolini- 
stów. 14.40 „Wiosenne nawożenie oborni
kiem“. 15.00 Transmisja z katedry św. Piotra 
i Pawła w Katowicach V kazania pasyjnego, 
które wygłosi JE. ks. biskup śląski dr. Sta
nisław Adamski. 15.55 Program dla dzieci i 
młodzieży. 16.20 Intermezzo muzyczne. 16,40 
„Co przygotować na wielkanocne święta“. — 
16.55 Intermezzo muzyczne. 17.15 „Na gru
zach starych państw amerykańskich“. 17.30 
Kącik językowy. 17.45 Koncert popołudniowy 
19.00 „Bery i bojki śląskie“ — Karlik z Ko- 
cyndra — (prof. Stanisław Ligoń). 19.25 Roz
maitości. 19.45 Słuchowisko. 20.15 Koncert 
popularny. 21.55 Kwadrans literacki. 22,10 Re
cital skrzypcowy. 22.40 Komunikat meteoro
logiczny. 22,45 Komunikaty sportowe. 23.00 
Muzyka lekka i taneczna.

XOX-

Tragifarsa w Rybniku. — Znużony 
samobójca opuszcza dom ofiary swej

i oddaje się sam w ręce policji.
10 bm. wieczorem rzeźnik Hetman 

Albin, lat 37, z am. w Rybniku przy ulicy 
Mikułowskiej 90, w stanie nietrzeźwym 
przybył w odwiedziny do mieszkania 
wdowy Grobożowej Franciszki w Ligo- 
ce-Rybnickiej.

W toku rozmowy wszczął z nią 
kłótnię skutkiem czego Grobożowa dla 
uniknięcia nieporozumień udała się z 
kuchni do przyległego pokoju, by w ten 
sposób dać wyraz swemu niezadowole
niu, a jednocześnie zmusić Hetmana do 
opuszczenia mieszkania. Hetman jed
nak, czując się tern obrażony, podążył 
za nią do pokoju i bez wszelkiej przy
czyny pchnął ją nożem w piersi, raniąc 
Są lekko. Potem Hetman wybiegł na- 
powrót do kuchni i tym samym nożem, 
najprawdopodobniej w zamiarze pozba
wienia się życia, pchnął sie w okolicę 
serca I upadł na podłogę, udając nieży
wego. Znużony jednak długiem leże
niem, powstał z podłogi, opuścił mie
szkanie i udał się do posterunku policji 
w Paruszowcu, gdzie doniósł o wypad
ku. Tam nałożono mu opatrunek i przy
trzymano go do dalszych dochodzeń.

----------xox----- -—-

Giełda.
Notowania giełdy warszawskiej

z dala 12. marca 1932 roku.
Warszawa. Dewizy: Belgia 124,20, 124,5! 

123,89. Mo'am dii a 359,65, 360,55, 358.75 Londyn 
323,50—55, 32,68, 32,38. Nowy Jork 8,916, 8.936, 
8.896 .Nowy Jork kabel 8.921, 8.941, 8 901. Paryż 
35.10, 35.19 35.01. Szwajcaria 173 00, 173.433, 
172.57. Tendencja niejednolita! Marika niemiecka 
nieoilcial. 211.95,

Notowania poznańskiej giełdy 
zbożowej

z dnia 12. marca 1932 roku.
Ceny parytet Poznań!

Żyto cetta orientacyjna 24.25—24.50. Żyto 
cena tranzakcyjma tranzakcje 15 tom 24.50 Psze
nica cema orjemtacyjma 24.50—25.00. Pszenica ce
na tramzakc. tranzakcje 60 tom 25.00. Jęczmień 
przemiałowy A. 64—66 kg. 20.50—21 50. Jęcz
mień przemiałowy B. 68 kg. 21.50—22.50. Jęcz
mień browarowy 23.75—24.75. Owies 20.25— 
20.75. Mąka żytnia 65% 36.50—37.50. Mąka 
pszenna 65% 37.50—38.50. Ospa żytnia 14.75— 
15.25. Ospa pszenna 13.75—14.75. Ospa gruba 
14.75—15.75. Rzepak 32.00—33.00. Gorczyca 30.00 
—33.00. Wyka laitowa 22.00—24.00. Groch Wik
toria 23.00—24.00. Groch Folgi era 30.00—34.00. 
Pehiszika 23.00—23.00. Łubin niebieski 11 50— 
12.50. Łubin żółty 16,00—17.00. Saradela 28.00 
—30.00. Koniczyna czerwona 150.00—200.00. Ko
niczyna biała 320.00—460.00 Koniczyna szwedz
ka 130.00—150.00. Koniczyna żółta odpuszczona 
140,00—160.00. Przelot 260.00—300.00. Tymote
usz 40.00—55.00. Raiigras angielski 45.00—50.00. 
Usposobienie stałe. Tranzakya na odimiennych 
wSfrumkach: żyta 115 ton, pszenicy 95 tom, jęcz
mienia 60 ton, owsa 45 ton,
*0+0+0*0*0+0*0+0+0+0+0+04

Złóż datek na fundusz bezrobocia 
I na P. K. O. Nr. 307-795!
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Z życia śląskich organizacyi i stowarzyszeń.
W szeregach Zw. Powstańców śl.
Katowice-Karbowa. Przy licznym udziale 

członków odbyło się roczne walne zebranie gr. 
Zw. Poiwst. Si. w niedzielę 6 marca br. Zebranie 
zagaja prezes Feige. Na zebranie przybył prezes 
powiatowy p. Witczak, który przewodniczył 
podczas obrad walnego zebrania i który wygło
sił interesujący referat na temat obecnego po
łożenia gospodarczego w Polsce i możliwościach 
poprawy oraz o krokach, jakie Rząd w tym kie
runku przedsiębierze. Po wysłuchaniu przez ze
branych sprawozdania rocznego jak i sprawo- 
zdania kasowego, udzielono ustępującemu za
rządowi jednogłośnie absolutorium za jego 
czynności w ubiegłej kadencji. Z sprawozdania 
wynikało, że w grupie panuje wzorowa gospo
darka, i że zarząd wywiązał się w 100 proc. ze 
swego zadania. Następnie wybrano nowy za
rząd w dotychczasowym składzie, który składa 
Się z następujących pp.: prezes — p. Feige, wi
ceprezes — p. Staniczek, sekretarz — p. Wo
decki, skarbnik — p. Dreja, zast. sekr. — p. 
Adamus Paweł. Przy wolnych głosach i wnio
skach uchwalono rezolucję w przedmiocie zwoi. 
Hienia z posad obcokrajowców, a przyjęcie w ich 
miejsce zasłużonych Polaków. Pozatem uchwa
lono poczynić kroki u miarodajnych władz, w 
Celu przydzielenia koncesyj jedynie osobom u- 
przywilejowanym, wzgl bezrobotnym powstań
com.

Król. Huta. W dniu 6 marca br. odbyło się 
walne zebranie Zw. Powst. Bi. Pow. Uch. Strze
lecki grupa Król. Huta, poświęcone sprawie wy
borów nowego zarządu grupy. W obecności 
przedstawiciela zarządu powiatowego wicepre
zesa Pink a wy oraz licznie zebranych członków 
ustępujący prezes Krzewica zagaił zebranie i po 
odczytaniu protokółu z ostatniego walnego ze
brania, zdał sprawozdanie z jego czynności. Na
stępnie zdawali sprawozdanie sekretarz, skarb
nik i przewodniczący komisji rew. Celem usku
tecznienia wyborów nowego zarządu, ustępują
cy prezes Krzeyica wniósł o wybranie przewod
niczącego oraz dwóch ławników. Na przewod
niczącego zebrania wybrany został Pinkawa na 
ławników Donotek i Gruener, Po udzieleniu 
absolutorium ustępującemu zarządowi przewod
niczący Pinkawa przeprowadził wybory człon
ków nowego zarządu, do którego weszli pp,: 
Krzewica (pre.zes), Zientek, Donotek, Grüner, 
Szklorz, Barczyk, Richter i Jarzyna. Do kom. 
rew. pp. Golczyk, Kulik .i \Vięncek.

Rybnik-Paruszowiec. Odbyło się tu zebranie 
walne grupy miejscowej Związku Powstańców 
śląskich w obecności prezesa powiatowego p. 
Piętki i p. Miczajkl. Prezes grupy p. Marco! za
gaił zebranie, poczerń na przewodniczącego ze
brania wybrano p. Piętkę. Zkole* składali spra
wozdania za rok ubiegły członkowie zarządu, z 
których wynikało, że grupa prowadziła bardzo 
ożywioną pracę. Po dyskusji nad sprawozdania
mi dziękował przewodniczący p. Pielka zarzą
dowi za usilną i ruchliwą pracę związkową, a 
zebrani udzielili zarządowi absolutorium. Do no
wego zarządu weszli pp. Marcol Stanisław (pre
zes), Bober Alojzy, Borecki Wilhelm, Jondro Jan 
i Grad Andrzej. ICuźnik Alojzy, Sowa Piotr i 
PogOTzełczyk Tomasz stanowią komisję rewi
zyjną. Jako ławnicy weszli do zarządu pp.: 
Gaisz Adolf, Jondro Antoni i Latocha Jerzy. Na
stępnie p. prezes Piętka wygłosił referat na te
mat gospodarczy, a p. Matusiak przeprowadził 
analogię między powstaniami śląski emi a po
wstaniem listopadowem.

Łagiewniki. Dnia 28 lutego odbyło się walne 
zebranie Zw, Powst. Śl. baonu Bytomskiego w 
Łagiewnikach Si., zagajone przez prezesa p. Bia- 
łeczkiego. Po wyborze prezydium zebrania, któ. 
rego przewodniczącym wybrano sekretarza po
wiatowego p. Nawrata Adolfa i wysłuchaniu spra 
wozdania zarządu członkowie, znając pracę za
rządu, zgłosili wniosek, by stary zarząd wy
brano ponownie, co też uczyniono. Do zarządu 
wchodzą pp. Białeczki Alojzy Woś Jan, Kajzer 
Wincenty, Strosik Paweł i Kociok Karol; do ko
misji rewizyjnej pp. Kamiński Ludwik i Pawętny 
Szczepan. Jako delegata wybrano p, Kajzera 
Wincentego.

Świętochłowice. W niedzielę 6 .tom. odbyło 
fię pierwsze miesięczne zebranie w bież. roku 
grupy miejscowej Związku Powstańców Śląsk. 
Obecnych na zebraniu było przeszło 150 osób. 
Zagaił i przewodniczył zebraniu p. Hajduk, kłóry 
zarazem wygłosi! interesujący odczyt o potrze
bie dobrania się do tajemnic przemysłu i jego 
wyzysku. Obecni wysłuchali odczytu z wielką 
uwagą, poe-zem nastąpiła rzeczowa dyskusja.

Tarnówkę Stare. W niedzielę 28 lutego br. 
odbyło się walne zebranie miejscowej grupy Zw. 
Powst. Śl. Przewodniczył zebraniu komendant 
powiatowy p. Bepcik, który wygłosił treściwy re
ferat na temat „Cele i zadania Związku Powst. 
Śląskich“. Ustępujący zarząd złożył sprawo
zdanie ze swej działalności za rok ubiegły. Na 
wniosek komisji rewizyjnej udzielono ustępują
cemu zarządowi absolutorium. W skład nowego 
zarządu weszli pp. Drzyzga (prezes), Rajchel 
Teodor, Krmzel Szczepan, Choroba Szczepan, 
i Harwig Stanisław. Do Komisji rewizyjnej pp. 
Rymer Wiktor, Piontek Alojzy i Sznapka Teo
dor. Na referenta oświatowego wybrano p. Ry
mer a Wiktora. Po omówieniu kilku ważniejszych 
zadań związku w najbliższymim czasie zakoń

czono zebranie odśpiewaniem kilku pieśni po
wstańczych.

Strzybnica. Odbyło się tu w sali hutniczej 
walne zebranie miejscowej grupy Związku Po
wstańców Śląskich przy udziale 85 członków. 
Na zebranie przybyli p. starosta Korol p. poseł 
Syska, dyr. Niepokojczycki i przedstawiciel za
rządu powiatowego p. Szefer. Zagaił zebranie 
prezes p. MusielskL Po wyborze prezydium wal
nego zebrania, w skład którego weszli p. Szefer 
jako przewodniczący, pp. Pytlik i Wons jako 
ławnicy, zabrał głos p. starosta, który po ser- 
decznem przemówieniu udekorował w imieniu 
Rady Ministrów powstańca Sorychtę Wilhelma 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. Przystąpiono nast. 
do wysłuchania sprawozdań poszczególnych 
członków zarządu, z których wynikało, że za
rząd w ostatnim roku sprawozdawczym miał 
trudne zadanie w związku z zamknięciem miej
scowej huty. Tu zarząd bardzo wiele zdziałał w 
obronie członków przed zwolnieniem z pracy. 
Wysłano delegacje i rezolucje do P. Wojewody, 
p. starosty i innych władz, jak i interweniowano 
kilkakrotnie u dyrekcji miejscowej huty. Prośby 
te zostały częściowo uwzględnione i to dzię
ki zabiegom i interwencji p. starosty i dzięki przy 
chylności p. dyr. Niepokojczyckiego. Ponieważ 
w dyskusji nad sprawozdaniami nikt głosu nie 
zabrał, udzielono — na wniosek komisji rewizyj
nej — ustępującemu zarządowi jednogłośnie ab
solutorium. Następnie zabrał głos naczelnik 
Urzędu okręgowego p. Woźnica, który podkre
ślił ofiarną pracę zarządu dla dobra związku i 
jego członków. Zaś p. Szefer w imieniu za
rządu powiatowego podziękował zarządowi za 
dotychczasową pracę. Jako nowy zarząd wy
brano stary zarząd jednogłośnie w nast. składzie: 
Musielski Jan (prezes), Sorychta Wilhelm, Lisz
ka Franciszek, Borowik Antoni i Halemba Ui- 
rych. Komisja rewizyjna: pp. Pytlik Jan, Sorych
ta Wiktor i Gabryszek Leon. Jako referentów 
oświatowych wybrano pp. Stasza Dominika i 
Kanię Leonarda.

Żyglin, pow. Tarn. Góry. W niedzielę 6-go 
marca odbyło się walne zebranie miejscowej 
grupy Zw. Powst. Si. o wstępnych obradach 
jednogłośnie obrany reprezentant zarządu po
wiatowego p. Depcik, objął przewodnictwo ze
brania. W diuższem przemówieniu zobrazował 
p. Depcik ceAe.i zadania związku, tudzież wobec 
stałych zakusów na nasze granice zachodnie ze 
strony odwiecznego wroga wskazywał na ko
nieczność zdwojenia czujności i trwania w kar
ności organmacyjnej. Po sprawozdaniu ustępu
jącego zarządu, któremu jednogłośnie udzielono 
absolutorium, wybrano nowy zarząd, do którego 
weszli pp. florzela (prezes), Dziewior, Gu'-ba, 
Żydek i Lis/

Dziećkowice, pow. Pszczyna. W niedzielę 6 
marca rb. odbyło się w tutejszej miejscowości 
zebranie walne grupy miejscowej Zw. Powst. 
Śląskich. Zagaił zebranie prezes p. Bednarczyk 
Fr. Na przewodniczącego wybrano p. Stolarza, 
który zaprosił do prezydium pp. Zająca KI. i Cy- 
romia Fr, Po odczytaniu protokółu z ostatniego 
v sinego zebrania przez sekr. grupy p. Ciepłego 
Aug. zdał tenże sprawozdanie z czynności grupy 
Bliższych wyjaśnień udzielił członkom prezes p. 
B. Po sprawozdaniu skarbnika i komisji rewi
zyjnej udzielono ustępującemu zarządowi abso
lutorium. Przed rozpoczęciem wyborów nowe
go zarządu przewodniczący zebrania p. Stolarz 
wskazywał na potrzebę gospodarzenia gminą 
przez tych, którzy o wolność Śląska z bronią w 
ręku walczyli. Następnie przystąpiono do wy
boru mrwego zarządu, w skład którego weszli: 
pp. Bednarczyk Fr. (prezes), Zając KI., Ciepły 
Aug., Stan, Tojka, Przybyła Wikt., Kruk Fr i 
Cyroń Fr. Rewizorzy kasy pip. Śliwa Ed., Deda 
Aug., Tojka Stan. i Korpok Aug.

Wśród Polek.
Król. Huta. Dnia 4 marca odbyło się w To w. 

ML Polek w Król. Hucie walne żebranie, na trie
rem rozpatrywano bilans całorocznej pracy i 
stwierdzono, że towarzystwo wykazuje dużą 
żywotność. Urządzono kurs gospodarstwa do
mowego, zorganizowano wycieczkę do Krakowa, 
rozpoczęto także kurs szycia i haftu, który cie
szy się powodzeniem u członkiń. Drużyna T. 
W. W. T., istniejąca przy towarzystwie również 
rozwija się pomyślnie. Po sprawozdaniach z 
działalności i kasowem udzielono absolutorium 
ustępującemu zarządowi i wybrano nowy, do 
którego weszły panie: p. Wanda Cicha (przew.), 
p. Stachowiczówna, p. Kamusińska, p. Kusiówna, 
p. H. Smarzła, p. Stankówna, Żyłkówna, Koko- 
tówna, Menclówna, Bulanka. Mańkówna. Do ko
misji rewizyjnej wybrano pp. Dembską i p. Ku- 
biczkówną.

Wielkie Hajduki. Tegoroczne walne zebranie 
Młodych Polek w Wielkich Hajdukach odbyło 
się 2 marca br. Po zwyczajnych formalnościach 
przys-tąpiono do sprawozdań. P. Węglarczyko- 
wa, przewodnicząca Tow. Polek starszych na 
pow. świętochłowioki podziękowała staremu za
rządowi za gorliwą pracę na polu społeeznem. 
Po załatwieniu spraw o charakterze wewnętrz
nym przystąpiono do wyboru nowego zarządu, 
w skład którego weszły: pp. Paczenówna Roza
lia, (przewodnicząca), Bojówna Leokadia, Sto
lecka Hiłdegarda, Lipińska Jadwiga. Jako kie
rowniczka sekcji oświatowej p. Jagodzianka Wła
dysława.

Z pod znaków Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy.

Tychy. Koto OZPR. w Tychach przygoto
wuje na dzień 28 (II-gie święto Wielkiejno-cy) 
przedstawienie teatralne, na program którego 
złożą się 3 arcywesołe sztuczki pt. „Bogata 
wdowa“, „Przybłęda“ oraz „Strachy w Chebziu“. 
W przerwach występy komiczne. Orkiestra 
symfoniczna. Koła pragnące nabyć egzemplarze 
wymienionych sztuczek teatralnych, proszone są 
o zwrócenie się do zarządu Koła Tychy.

Bielszowice. Odbyto się tu zebranie Og. Zw. 
Podofic. Rez. Przewodniczył p. Szyguła. Po 
sprawozdaniach poszczególnych członków ustę
pującego zarządu i dyskusji przystąpiono do wy
boru nowego zarządu w następującym składzie: 
Wyleżoł Józef (prezes), Szyguła Piotr, Jasiński 
Antoni, Wranik Alojzy, Spiechowicz Jan, Wil
czek Jan, Nawrat Wincenty, Szopka, Kluba, Du
da, Kiczka, Wieczorek. Delegatem na zjazd 
ogólno-krajowy do Warszawy wybrano p. Wy- 
leżoła.

Ruda Śl. W zebraniu koła rudzkiego OZPR-u 
wzięli m. in. udział wiceprezes powiatowy p. 
Kotucha i komendant powiatowy p. Lache ta. Ze 
sprawozdań zarządu wynika, że pracowano b. 
intensywnie. Po przyjęciu szeregu nowych 
członków przystąpiono do wyboru nowego za

rządu. Wybrani zostali następujący członkowie: 
Goczol Piotr (prezes) po raz piąty, Witka Aloj
zy, Kieska Juljan, Broda Józef, Strzyszcz A., 
Lacheta Jerzy, Strzyszcz Jam, Gójmy J., Syno
wiec Wiktor, Broi Józef, Kusz Wojciech, Nowak 
Józef, Go eNich Ryszard, Skowronek Feliks, Ro
manowski Jakób, M. inmeimi zebrami uchwalili 
rezolucję protestującą przeciw zwalnianiu zor
ganizowanych podoficerów rezerwy z pracy, 
która to rezolucja ma wejść na porządek dzien
ny obrad ogólno-krajowego zjazdu w Warsza
wie.

Baczność członkowie Ogólnego Związku Podofi
cerów Rezerwy.

Z inicjatywy Związku Legionistów Polskich 
odbędzie się w poniedziałek, 14 bm. w kościele 
garnizonowym w Katowicach o godz. 9 rano u_ 
roczyste nabożeństwo żałobne za duszę śp. ks. 
Biskupa Bandurskiego, na które to winni stawić 
się obowiązkowo wszyscy wolni od zajęć pod
oficerowie rezerwy wszystkich kół Wielkich 
Katowic.

Cykl odczytów Związku Obrony Kresów Zach..
W piątek 18 bm. o godz. 8 wieczorem wy

głosi p. b. wojewoda Stanisław. Srokowski, b. 
konsul generalny Rzeczypospolitej Polskiej w 
Królewcu odczyt na temat „Rola Prus Wschod
nich wobec Niemiec i Polski“. Na wykład po
wyższy zaprasza się wolnych od zajęć podofi
cerów rezerwy.

Baczność delegaci wszystkich Kół Okrę
gu Śląskiego Ogólnego Związku Pod

oficerów Rezerwy!
Zarząd Okręgowy O. Z. P. R„ niniejsze..! 

zawiadamia delegatów wszystkich Kół, iż z 
przyczyn niezależnych od Zarządu Okrę ve- 
go, Ogólno-krajowy Zjazd O. Z. P. R. zostaje 
przesunięty o jeden miesiąc później t. j„ że 
Zjazd ten odbędzie się w dniu 10-go kwietnia 
1932 r., wobec czego zgłaszać delegatów można 
do dnia 25 marca.

W kołach Z. O. K. Z.
Wielki Chełm. W dniu 4 marca br. odbyto 

się miesięczne zebranie Miejscowego Koła Z O. 
K. Z„ na którem omawiane były sprawa popie
rania wytwórczości rodzimej, niebezpieczeństwo 
grożące warstwie rzemieślniczej z racji bud ,wy 
fabryki obuwia „Bat'a“ w Chełmku oraz sprawy 
propagandy warzywnictwa w dolinie Wisły— 
Przemszy. Zebraniu przewodniczył p. prezes 
Morkrsz.

Gołkowice, pow. Rybnik. W wyniku odczu
wanej oddawna potrzeby ożywienia działalno
ści antyniemieckiej w Gołkowicach, miejscowe 
obywatelstwo zwołało na dzień 6 marca br. ze
branie organizacyjne Miejscowego Koła Z. O. K. 
Z. Zebranie zagaił prezes p. naucz. Radecki, jako 
przewodniczącego wybrano sekretarza powiato
wego Z. O. K. Z. p. Łojka z Rybnika. Po prze
mówieniu sekretarza powiatowego rozwinęła się 
dyskusja, której ogół mówców wypowiedział się 
stanowczo za ożywieniem działalności Z. O. K. 
Z., zwracając się zwłaszcza pod adresem inte
ligencji, ażeby ta pomagała walce robotniczej w 
pracy oświatowej i w walce z nalotem i zaku
sami niemczyzny. Na zebraniu tern wybrano 
nowy zarząd w składzie: p. Radecki Antoni, pre
zes, zast. p. Balcar Antoni, sekretarz p. Półchło- 
pek Jeremiasz, zast. sekr. Bakar Józef, skarbnik 
Szymreizen Bernard.

Góra pow. Pszczyna. W ostatnią niedzielę 
lutego br. odbyło się miesięczne zebranie Koła 
Miejscowego Z. O. K. Z. pod przewodnictwem 
p. prezesa Marcina Kołaczkowskiego, który wy
głosił odczyt p. t. „Znaczenie Z. O. K. Z. na wsi“. 
» <>-» O-O *0*0* 0*0 *0*0*0 *0*0*

Czy jesteś członkiem Z. O. K. Z.?

Kilim i szponach Bilów.
Dopiero teraz nadchodzę, szczegóły nie

słychanie śmiałego porwania przez bandy
tów amerykańskich znanego sportowca a- 
merykańskiego Henry Blagdena, który udał 
się do Lake Placid na igrzyska zimowe. 
Blagden jest nietylko sportowcem, jest on, 
zarazem milionerem i to grubym milione
rem. '

Pewnej nocy, zaraz w początkach Oiim- 
pjady Blagden zniknął w tajemniczy spo- 
sób, a służba hotelowa, nie mogąc się go 
doczekać w hotelu, zawezwała policję. Ta 
zbadała numer hotelowy i zastała w nim 
wszystkie rzeczy milionera w porządku. 
Z oględzin wypadało, że Blagden wyszedł 
tylko na chwilę z hotelu. Ponieważ jednak 
nie wracał od trzech dni, poczęto czynić 
poszukiwania na wszystkie strony.

Obecnie sytuacja wyjaśniła się, gdyż 
Blagden sam się odnalazł. Oto jak opowia- 
da on o swem uwolnieniu z rąk bandytów:

„Gdym wyszedł z hotelu, był ciemny 
wieczór. Chciałem udać się do znajomego, 
z którym się umówiłem. Nagle otoczyło 
mnie kilkunastu drabów, którzy związali 
mnie momentalnie, zasłoniwszy mi usta 
chustka z chloroformem. Usnąłem momen
talnie i obudziłem się dopiero nad ranem; 
w aucie pędzącym dość szybko.

Poczułem straszny ból głowy, ale na
tychmiast zrozumiałem, co się ze mną dzie
je. Wiedziałem, że zostałem porwany przez 
bandytów. Koło godziny 10 rano samochód 
przystanął w szczerem polu. Kazano mi 
wysiąść. Wtedy ujrzałem jeszcze dwa sa
mochody, które stanęły za naszym. Podano 
mi termos, z którego napiłem się kawy 
ciepłej. Do kawy dodano trochę konserw- 
i chleba.

Zapytałem, co zamierzają ze mną zro
bić. Wtedy jeden z bandytów, zapewne ich 
wódz, wyjaśnił mi, że zostałem porawny 
celem otrzymania okupu. Zapytałem krót
ko: „Ile?“. Dowiedziałem się. że 20,000 do
larów. Zgodziłem się na tę cenę, ale ban
dyci poczęli się naradzać, po-czem kazano 
mi znów wsiąść do samochodu i pojecha
liśmy dalej. Przez szyby auta rozglądałem 
się po okolicy i zacząem ją poznawać — 
było to niedaleko Cleveland. Na kilka kilo
metrów przed miastem samochód zatrzy
mał się, a dwa inne pojechały dalej.

Przy mnie pozostał tylko jeden bandy
ta z rewolwerem w ręku. Zapytałem go, 
dlaczego nie zażądano ode mnie czeku. Od
powiedziałem mi, że suma była za mała, 
postanowiono zażądać ode mnie 50.000 do
larów. Wtedy odparłem, że tyle nie dam. 
Bandyta uśmiechnął się i rzekł:

— Więc pan tak mało ceni swe życie?
Nie zdążał dokończyć tych słów, gdy 

rzuciłem się na niego. Powstała straszna 
walka, w której osiągnąłem górę. Rewol
wer bandyty był wkrótce w moich rękach. 
Bandyta począł uciekać, a ja dla postrachu 
strzeliłem za nim. Po chwili zniknął mi z 
oczu. Wtedy i ja nie chciałem stracić oka
zji. Wiedziałem, że za chwilę mogę być 
znów otoczony. Rozejrzałem się po okolicy 
i ujrzałem dymy z kominów farmy. Po 20 
minutach byłem już w niej. Opowiedziałem 
farmerowi swoją przygodę i zapytałem, 
gdzie jestem. Okazało się, że tylko 8 kinu 
dzieliło mnie od Clevelandu.

Farmer zawiadomił telefonicznie policję 
która w niespełna dziesięć minut' była na 
miejscu. Opisałem jej wygląd bandytów, 
poczerń rozpoczęli natychmiast pościg. Ja 
udałem się do Clevelandu w towarzystwie 
policjantów i tam podpisałem raport o por
waniu“.

Powróciwszy do Lake Placid Blagden 
jaknajspokojniej wziął udział w zawodach.

Pościg za bandytami nie dał dotychczas 
wyników. Nie schwytano nawet tego ban
dyty, który został pokonany przez Blag
dena.

Dla przeciętnego Europejczyka przygo
da Blagdena jest sensacją — dla przecięt
nego Amerykanina nie jest ona niczem dzi- 
wnem. Takie porwania zdarzają się bow:em 
w Ameryce w chwili obecnej coraz czę
ściej.

Ale jest jeszcze jedno... A może to 
wszystko razem jest „trickiem“ reklamiar- 
skim p. Blagdena, który przecież też jest 
100-procentowym... Amerykaninem? I
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Tajemnicze zjawisko 
przyrodnicze.

Wysychanie kuli ziemskiej.
W ostai'nich czasach pojawiło się, aż 

kilka dziwnych relacji naukowych.
Wszystkie stwierdzenia, że rozmaite, 

rozlegle tereny na kuli ziemskiej gwałtow
nie wysychają. Fakt taki jest oczywiście 
niesłychanie ważny dla ludzi zamieszkują
cych owe tereny, gdyż wpłynąć może, •— 
niekiedy nawet decydująco, — na układ 
warunków wegetacyjnych, zarówno czło
wieka, jak fauny idlory.

Stwierdzonym naprzykład faktem jest 
wysychanie olbrzymich terenów Azji Cen
tralnej. Postępuje ono od kilkunastu lar.

Przypisywano zjawisko to przeróżnym 
zmianom atmosferyczno-klimatycznym, — 
chociaż nie umiano sobie wyjaśnić dla cze
go wogóle te zmiany nastąpiły.

Anglik, Reginald Shomberg, stwierdza 
obecnie, że przypisywanie owych zmian 
Zjawiskom klimatycznym niema uzasadnio
nej podstawy i, że ze swojej strony podaje 
całkiem inne przyczyny tego zjawiska. — 
Twierdzi on, że wysychanie terenów Azji 
Centralnej wywoływane jest albo catko- 
Witem zanikaniem wielu rzek albo częścio- 
wem przynajmniej. Obserwując koryta kil
ku rzek na przestrzeni kilku lat (od roku 
1924 do roku 1930), zauważył Shomberg że 
Zmieniają one z niewiadomych powodów 
bieg swój, — że giną tajemniczo w łonie 
Ziemi, lub kurczą się i zmniejszają.

Gwałtownym zmianom uległa więc tu 
np. rzeka Torim i Manas, dziwne historie 
dzieją się z rzekami Yangri Darja i Onruk 
Darja.

Jeżelibyśmy stanęli nawet na stanowi
sku Shomberga, że wysychanie Azji wy
wołane jest wysychaniem rzek, to jednak 
nie wiemy jeszcze, co za przyczyny wy
wołują znowuż owo wysychanie rzek? 
Je dnem zdaniem: fakt jest niewątpliwy,
przyczyny jego są całkiem niewyjaśnione

Profesor uniwersytetu w Jenie — W. 
Halbfas stwierdza znowuż że nietylko te 
reny Azji, ale i rozległe tereny Afryki oraz 
Australii w sposób niepokojąco szybko .. . 
.wysychają.

Ba! Kiedyż, bo nawet i Niemcy — zda
niem tego samego profesora — wysychają. 
A na dowód przytacza on różnice klimaty
czne, istniejące na tym terenie dziś i przed 
2.000 lat. W jaki sposób osiągnął p. Halbfas 
owe dane z przed 2.000 lat — nie będzie
my głowili się. Warto natomiast zwrócić 
uwagę na przyczyny, jakie — jego zdaniem 
— powodują wysuszanie się Niemiec. — 
.Wszystkie należałoby przypisać człowie
kowi. On to bowiem przeprowadził regu
lacje rzek, on wysuszył bagna, on osuszył 
jeziora rozmaite, ażeby powiększyć mógł 
tereny uprawne, on zmienił wygląd i stru
kturę lasów, on wprowadził nowy typ go
spodarki rolnej, która walczyła z wilgocią, 
jak z największym wrogiem, on pościagał 
różne źródła podwodne, przeprowadzając 
wodociągi, on to dla celów przemysłowych 
wciąż wyciąga z ziemi wielkie masy wody.

Ostateczny sens wyjaśnień uczonego 
niemieckiego jest taki, że ta wysoko roz
winięta kultura ludzka zaatakowała dawne 
zbiorniki wody i, pośrednio, osuszyła zie
mię. Trudno jednak zastosować to samo 
wyjaśnienie do terenów afrykańskich, azja
tyckich, czy australijskich-. Tam przecież 
tej kultury jeszcze niema — a zjawisko 
wysychania iuż od dawna istnieje.

Nieomylny znak.
Król detektywów wziął sprawę w swo

je ręce i ujął oszusta.
— W jaki sposób udało się panu poznać 

hultaja? Był przecież przebrany? — py
tają detektywa znajomi.

— Właśnie to go zgubiło. Przebrał się 
za kobietę i przechodząc obok magazynu 
mód nie zatrzymał się przy wystawie. Ko
bieta nie popełni takiej gaffy. (Re Rire)

Duma rodziców.
I- szy ojciec: — Mam 27-letniego syna, 

który już jest kapitanem.
II- gi ojciec: — Mam 25-letnią córkę, 

która już jest generałową.
Odpowiedź:

Adwokat, który przegrał sprawę, odpo
wiadając na wymówki chłopa: E, co wy
będziecie ze mną dyskutować! Ja uczyłem 
się na dwóch uniwersytetach...

Chłop: Miałem ci ja cielę, co także dwie 
krowy ssało, ale też nic z niego lepszego 
nie wyrosło tylko prosty wół.

Kącik rozrywkowy.
pod redakcją Władysława Oszeldy.

Szarady
ul. W. O. Katowice.

1.
Pierwsze znaczy „były“ wszędzie 
Był, ale już nim nie będzie 
Drugie miasto dla żeglugi 
Jaźń okrętów w czas szarugi 
Razem dąży Polska cała 

By największy zawsze miała.
II.

Pierwsze drugie do uprawy 
Zgadnij jeżeliś ciekawy 
Trzecie czwarte mało warte 
Boć w kamieniu jest zawarte 
Razem nasza „swojska" swara 
U nas w Polsce zawsze stara.

III.
Gdy jest głodny czyni pierwsze 
Drugie to pojęcie szersze 
Nazwie Cię też tak łaskawie 
Nauczyciel w szkolnej ławie 
Razem to zwierz szybkonogl 
Na wzór mężów ma też rogi.

Poniżej podane 23 wyrazy poprzestawiać 
z dodaniem jednej litery w ten sposób, aby po
wstały nowe wyrazy o podanem obok znaczę-

1. r a m a
2. mara
3. trak
4. k r o s a k
5. n a p 1 s
6. m i m i
7. ułan
8. zera
9. kr an 

Ib. rob a
11. targ
12. gaza
13. et u a
14. jama
15. r i t a 
ló. tani
17. kapa
18. 1 e n a
19. r a t u s
20. u dart
21. k a to
22. wazy
23. wasz

Rozwiązania zagadek z dzisiejszego numeru 
prosimy nadsyłać najpóźniej do czwartku dnia 
17 marca b. r.

Rozwiązanie zadań
z numeru 66 P. Z.

Szarady

Łamigłówka
Czeczuga
Zegary
Ynźobo
Kindżał
Ułus
Pokrzywa
Inowrocław
Ławra
Empire
Światowid
Lejza CZY
Oczeret KUPIŁEŚ LOS
Sztolnia LOTERjl FANTOWEJ? 

Litawor 
Okolniczy 
Transakcja 
Ewikcja 
Rojsty 
Jodyna 
II
Facjatka
Aneroid
Narty
Tarnina
Ołów
Wyżeł
Edison
Jaworzyny

TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESŁALI:
Mrzygłód Hubert — Miasteczko, Juda Jan — 

Bytków, J. B. Grzesiński — Katowice, Alojzy 
Brzonkaiik — Bytków, Emil Brząkalik — Byt
ków, Mazurek Józei — Bytków, Chmlelówna 
Anna — Siemianowice, Biegoń Rajmund — Ka
towice, Rurański Karol — Bytków, Jan Urban 
— Król. Huta, Wacław Mendakiewicz — Sosno
wiec, jedrosz Mieczysław — Sosnowiec, Mie
czysław — Łapinkiewicz — Katowice, Mijał 
Władysław, Mysłowice (Nr. 52).

NAGRODY OTRZYMUJĄ:
1. Jan Urban — Królewska Huta
2. Mrzygłód Hubert — Miasteczko Si.
ODPOWIEDZI REDAKCJI KĄCIKA.

Wszystkim nadsyłającym zagadki bardzo 
dziękujemy, jednakowoż znowu przypominamy, 
aby zadania były starannie wykończone, tak 
aby nie nastręczały trudności przy odczytywa
niu.

Miechowski Józef, Raździeń-Szopiel 
nice. Nie mamy zamiaru reklamować obcego pi
sma. Może pan nadeśle coś aktualniejszego chę
tnie zamieścimy.

niu. Środkowe litery wyrazów czytane z góry 
na dół dadzą nam postać wielkiego męża.

siła zbrojna kraju
bóg czczony w Indiach
jednostka wagi diamentów
wyspa na Morzu Śródziemnym j
Europejczyk
miejscowość kąpielowa na Florydzie /
przykrycie z płótna >
woda płynąca
literat polski
ruski tytuł szlachecki
inaczej jaskinia
góral
miasto w Grecji
zrzeszenie bandyckie we Włoszech 
jednorożec
imię żeńskie (romańskie) 
broń pierwotna
wyspa duńska znana z wojen szwedzkich
czynność w laboratorium iotograficznem
dwukrotny premier Francji
opera Verdiego
inaczej spis
bóstwo indyjskie

Łamigłówka geograficzna
Paragraf Paderewski

1. P s a r A
2. A n a M
3. RatyzbonA
4. Azogaraz (wspak)
5. G o p ł O
6. WeillngtoN
7. A t f a K
8. Jerozolim A 

PARAGWAJ — AMAZONKA.

KAŻDY PODOFICER REZERWY 
powinien być zorganizowany 

w Og. Zw. Podoficerów Rezerwy 
Katowice, ul. Plebiscytowa 1, 111. p. 
Biuro czynne od godz. 10 do 16-ej.

Łamigłówka.
uł. J. B, Grzesmski, Katowice.

z

z
e

Paiaki na wysokości 
5000 metrów.

Ekspedycja naukowa samolotem.
Amerykańskie ministerstwo rolnic

twa poczyniło ciekawe badania, stara
jąc się stwierdzić ooeoność owadów w 
wyższych sferach powietrza.

W tym celu używano samolotu ,przy 
którym był umieszczony specjalny apa
rat do chwytania owadów. Podczas eks
perymentów chwytano owady aż do wy
sokości 43UÜ metrów. Najsilniejsze mu
chy dostawały się zasadniczo tylko do 
wysokości 1ÜÖÜ metrów, lecz małe owa
dy, a nawet niektóre rodzaje drobnych 
pajączków, me mogące stawić oporu po
tężnym prądom powietrznym i dlatego 
przez nich porywane wyżej — znajdo
wano nawet na wysokości 3 000 metrów 
i jeszcze wyżej.

Badania te są ważne nietylko dla bio
logii, ale mogą również posiadać zna
czenie dla kwestji przenoszenia szkodli
wych owadów..

A jak się przedstawia obecność ży
wych organizmów w głębiach morza? 
1 na to pytanie starano się w czasach 
os Mnich odpowiedzieć. Szczególnie zaj
mował się leni zagadnieniem uczony nie
miecki Józef Schiller, jeden z najwybit
niejszych badaczy fauny morskiej. Przez 
dłuższy czas prowadził on odpowiednie 
poszukiwania w Morzu Adrjatyckiem i 
przekonał się, że znaleźć można różne 
żyjątka nawet w głębokości 12UÜ metr. 
Cyfra ta jednak me okazała się bynaj
mniej najniższą. Pewna ekspedycja nie
miecka, czyniąca poszukiwania na Oce
anie Atlan.yckim, znalazła istoty żyjące 
jeszcze w głębokości 4UUU metr. Oczy
wista, iż organizmy, żyjące w tak po
twornych głębinach i muszące znosić 
nie. Vchane wprost ciśnienie wody, są 
odpowiednio przygotowane do tego try
bu życia, a wydobyte na powietrze na
tychmiast giną... Są to prawdziwe dzi- 
wadła, przypominające wyglądem te nie
samowite zjawy, które okazują się cza
sem palaczom opium lub zwolennikom 
haszyszu. Widać z tego, że wyobraźnia 
przyrody zaiste me posiada żadnych 
granic, skoro najbardziej wybujała wy
obraźnia ludzka me potrafi wymyślać so
bie takich potworów, jakie znajdujemy 
w przyrodzie w olbrzymich wprost ilo
ściach.
—-------------- -——-------- ------------- ------- ----- i

Młodzieńczą cerę zacho
wasz nazawsze myjąc się 

codziennie

lilie leli Mmi
%%*###&5- --t- v ifovi

W pociągu.
Pociągiem jedzie starszy pan z małym 

synkiem. Nagle zrywa się i pociąga za lin
kę bezpieczeństwa. Pociąg staje, wpada 
zdyszany konduktor.

— Dlaczego pan zatrzymał pociąg?
— Właśnie mój syn skończył dziesięć 

i at. proszę przyjąć dopłatę za bilet.

Nowoczesne dzieci.
Jonny bawi się ołowianymi żołnierzami, 

ale przytein obłamuje lance i wygina ko
mom szyje.

— Jonny, co robisz, psujesz przecież za
bawki?!

— Rozbrajam. (Punch.)
Obrona.

Ona: — To śmieszne, tak ciągle napa
dać na teściową.

On: — Dlaczego się gniewasz. Nie mó
wię przecież nic złego o twojej teściowej 
tylko o mojej.

Inteligentne dziecko.
— Podaj mi chłopcze prawą rękę.
— Proszę...
— Pięknie, a po czem odróżniasz prawą 

od lewej?
— O. to bardzo proste: prawa ręka po

siada duży palec z lewej struny, a lewa z 
prawej. (Le Rire.)
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dzieci polskie ślijcie ziemie z waszych 
oslecSlisk na kopiec Wilsona w Ameryce!

Apel do wszystkich dzieci polskich w Ojczyźnie i na całym świecie, dokąd tylko docierają polskie pisma, a także
i lale polskiego „Radja“!

Polska zmartwychwstała męstwem i 
krwią naszych bohaterów oraz poparciem 
naszych przyjaciół, między którymi wieko
pomny Prezydent Wilson, swem orędziem 
„Polska ma być wolną i z dostępem do mo
rza“, zaważył może najwięcej. Czternasty 
rok zmagamy się, aby ją odbudować i u- 
czynić potężną. Udało nam się już bardzo 
dużo zrobić, jednak pozostaje jeszcze — 
wiele, wiele — do zrobienia. Abyśmy na to 
zasłużyli w zupełności musi każdy Polak 
złożyć wszystko najlepsze na ołtarzu Oj
czyzny czyto w kraju, czy zagranicą i 
przez szlachetne czyny rozsławić Jej imię. 
Dzisiaj świat zna nas jeszcze mało, bo nie
dawno powstaliśmy na nowo.

Czy wy młodzi i słabi możecie czernś 
iw tern pomóc? — Tak! — Wasze gorące i 
kochające serca — nie wasze wątłe siły — 
mogą dokonać niezwykłego czynu zbioro
wego, który może zagrzać również do czy
nu waszych rówieśników na wychodźtwie 
oraz chłodne już — niestety — często serca 
wielu starszych braci i ojców waszych fu 
i tam hen daleko w świecie.

Czasy powojenne są u nas i wszędzie na 
świecie bardzo ciężkie. Wielu wątpi w na
stanie lepszych czasów, boryka się ze swą 
dolą zasklepia się w sobie, myśli tylko o so
bie, jakby tylko przetrwać i wskutek tego 
puls życia słabnie, a tymczasem Ojczyzna 
potrzebuje właśnie usilnej, wytrwałej i nie
zmordowanej pracy do pobudzenia tego ży
cia.

Jak to zrobić? — Otóż podaję wam spo
sób, który wydaje mi się dobry.— Wieęie 
już może, że Polacy w Ameryce, których 
,tąm mieszka parę milionów, uchwalili usy
pać kopiec Prezydentowi Wilsonowi, wiel
kiemu przyjacielowi Polski, który dopo
mógł nam do odzyskania niepodległości, za 
co winniśmy mu wielką wdzięczność. 
Chcąc usypać kopiec podobny do kopca Na
czelnika Kościuszki w Krakowie. Do ukoń
czenia jeszcze daleko, zapał do pracy o- 
słabł tam znacznie, bo i oni tam w Amery
ce mają swoje wielkie kłopoty życia, a do 
tego wielu, ponieważ są zdała od ojczyste
go kraju, osłabło na duchu i nie interesuje 
się bardzo ta sprawą. Wasi koledzy polscy, 
urodzeni i wychowani w Ameryce, znają 
tylko Polskę z opowiadania i nie mogą mieć 
tyle umiłowania dla spraw polskich jak wy: 
oni także jeszcze ple wszyscy, a może na
wet ani połowa z nich nie przyczyniła się 
do sypania kopca. Zaprzestać jednak sypa
nia kopca nie można, bo Amerykanie śmia
liby się, że Polacy „porwali się z motyką 
na słońce“ i nie dokończyli rozpoczętego 
dzieła. Byłby to wielki wstyd! — Otóż 
zwracam się do was moi młodzi przyjaciele 
z apelem, dopomóżcie im w dokończeniu 
pracy waszym wspólnym wysiłkiem. Wy
ślijcie bezwarunkowo z każdego polskiego 
osiedla w kraju i zagranica garstkę ziemi do 
Ameryki na ręce prezesa Stowarzyszenia 
Polaków dla usypania kopca ku czci Wilsona 
pod adresem: Rev. Jan Suchos, proboszcz 
Blossburg, Pa — U. S. of America.. Ziemię 
możnaby zebrać ze szkolnego ogródka, z 
miejsc pamiątkowych lub historycznych 
i t. p. Na białym półarkuszu papieru bez 
linij, format 21 X 34 (koniecznie taki wy
miar, aby Komitet w Ameryce mógł zeszyć 
to w księgę pamiątkowa a zostawić na ten 
cel także niezapisany margines 4 cm nao
koło) napisać n. p. tak: Komitetowi sypania 
kopca ku czci Prez. Wilsona w Blossburg, 
Pa w Ameryce Półn. przesyłamy garstkę
ziemi z...................... . a potem nastąpiłyby
podpisy wszystkich, którzy złożą 1 grosz 
na przesyłkę do Ameryki lub 2 gr za nie- 
mogących zapłacić. Jak to należy razem 
zapakować i wysłać zapytajcie się na wa
szej poczcie, a możecie io także wysłać 
wspólnie z dziećmi okolicznych szkół w jed
nym pakieciku. O zasługach Prez. Wilsona 
obszerniej opowiedzą wam wasze panie 
nauczycielki i panowie nauczyciele i oni 
wam też pomogą dokonać tego wspaniałe
go czynu o ile grzecznie o to poprosicie, 
pan kierownik zaś przyłoży na piśmie do 
Komitetu piękną pieczątkę z naszym orłem.

Gdzież ten czyn wspaniały? — zapyta
cie zapewne! — Z naszych garstek ziemi, 
wysłanych do Ameryki, nie usypiemy prze
cież kopca? — Taki — Nie usypiecie, bo za

I małe jeszcze garstki wasze, ale waszym 
I czynem, który powinien być dokonany 

prędko przez wszystkie szkoły w Rzeczy
pospolitej, tak, aby bezwarunkowo jeszcze 
w tym miesiącu pakieciki zostały wysłane 
i tym waszym serdecznym wyczynem za
wstydzicie waszych rówieśników w Ame
ryce, którzy jeszcze dotychczas tego nie u- 
czynili i zbudzicie może ducha u nich i u 
starszych tu a szczególnie tam hen za mo
rzem i pokażecie co może zbiorowy wy
siłek gorących serc. Tym najmilszym wy
czynem rozpalicie na nowo oraz zespolicie 
do czynu ducha dzieci i starszych na wy- 
chodźtwie w Ameryce, aby nie garstkami 
symbolicznemi jak wy z Polski, ale całemi 
pakami przesyłali ziemię swych osiedli, bo 
są oni tam bliżej kopca i łatwiej im to zro-

Współczesna szkoła powszechna dąży 
z dniem każdym do tego, by stała się nie- 
tylko kuźnią, w której kowają się umysły, 
lecz by była również zakładem wycho
wawczym, kuźnicą charakterów. Rozumie
my, że wychowanie dziecka zależy w rów
nej mierze od rodziny jak i od szkoły. Ro
dzina, mając dziecko u siebie przez 20 go
dzin na dobę (cztery spędza ono w szkole), 
roztacza swój wpływ wychowawczy w do
datnim lub ujemnym kierunku. Obecny kry
zys ekonomiczny jest poniekąd i kryzysem 
duchowym. Niepomyślność warunków ma
terialnych stwarza ludzi dzielnych, zdol
nych do walki o byt, z drugiej jednak stro
ny kruszy charaktery mniej odporne na bu
rze i zawieruchy. Rodzina znalazła się 
dziś również w walce z kryzysem. Waika 
ta pochłonęła i zaabsorbowała zupełnie jej 
siły, że rodzice nie znajdują dziś poprostu 
czasu na wychowanie dziecka. Jest to za
gadnienie niezmiernie ważne. Skoro uwa
żamy, że młodzież jest przyszłością naro
du, skoro te „szkraby“, które dziś z teczka
mi pod pacha biegną ochoczo do szkoły, 
mają być w przyszłości obywatelami Rze
czypospolitej, którzy muszą kierować i sta
nowić sami o sobie, a może nawet o gminie, 
powiecie, województwie i t. d„ — to zgo
dzić się musimy, że wychowanie młodzieży 
szkolnej musi nam leżeć głęboko na sercu, 
musi stanowić jedno z naczelnych naszych 
zadań. Rodzinie współczesnej, pochłonię
tej kłopotami dnia codziennego, chce po
móc szkoła, chce współpracować z nią. W 
tym celu powstają przy szkołach t. zw. 
Szkolne Rady Radzicielskie. Współczesna 
pedagogja uważa, że szkoła, rodzina i dzie
cko winny stanowić jedną rodzinę, w której 
'niepodzielnie zapanować winna atmosfera 
wzajemnej miłości i zaufania. Szkoła pol-

bić. Czyn wasz musi także wzbudzić swą 
niezwykłością uznanie, szacunek i miłość 
Amerykanów do was a przez was do całej 
Polski, tej zaś miłości i pomocy potrzeba 
nam koniecznie do ukończenia rozbudowy 
Ojczyzny.

Choć będą wysłane tylko małe garstki 
ziemi, ale symbolicznie będzie się nazywa
ło, że dzieci polskie z całego świata usypały 
ten kopiec — i to będzie ten wasz wielki 
Czyn!

Wasz najserdeczniejszy przyjaciel
Prażmowski.

* . *
Wszystkie pisma polskie uprasza się o 

przedruk, a rodziców o przeczytanie tego 
dzieciom!

ska jest stosunkowo młoda, znajduje się w 
okresie reform; zabory nie pozostawiły po 
'sobie żadnych prawie wartości odnośnie do 
współżycia rodziny ze szkołą. Przeciwnie, 
zaborcy nasi odnosili się wręcz wrogo do 
rodziny polskiej, jeżeli chodziło o narodowe 
wychowanie dzieci. Praca, jak widzimy, 
musi być zaczętą od" podstaw. Nauczyciel
stwo, z którem rodzice spotykają się co
dziennie na arenie pracy kulturalno-oświa
towej i społecznej, chce podać im rękę, 
chce dźwignąć poziom wychowania moral
nego, chce zapobiec zastraszającemu po
chodowi demoralizacji, która szerzy się w 
każdym kraju po przejściu zawieruchy 
światowej, jaką jest wojna. Okres powo
jenny, to okres tworzenia, odbudowy pań
stwa z ruin i gruzów, Do tej odbudowy 
przyczynia się w wielkiej mierze i szkoła, 
przez wychowywanie przyszłych obywa
teli, przez zapewnienie przyszłego rozwoju 
Polski. Byt państwowy, szczęście współ
obywateli zależą wyłącznie od nas. Jaką 
spuściznę przekażemy przyszłym pokole
niom, taką będzie nasza Ojczyzna—Polska. 
L.ziś, kiedy wrogowie nasi roztaczają ze
wsząd swe czujne oczy, kiedy wpływy ob
ce starają się dotrzeć do szkoły polskiej, by 
podkopać jej autorytet, by przewrócić to, 
czego dokonuje szkoła pracą celową i sy
stematyczną, my rodzice winniśmy nieść 
jej pomoc, winniśmy tworzyć Rady Rodzi
cielskie przy każdej szkole, dla współpracy 
ze szkołą, z którą i przez którą wychowy- 
wamy naszą młodzież, naszą przyszłość na
rodu. Niechaj'w Radzie Rodzicielskiej nie 
zabraknie żadnego z nas. niechaj każdy do
łoży swa cegiełkę pod fundament przy
szłych charakterów. Bądźmy pamiętni, że 
taką jest Rzeczpospolita, jakie jej młodzie
ży chowanie. „Zator“ (ojciec).

Z czasopism.
„Sprawy Narodowościowe“, czasopismo po

święcone badaniu spraw narodowościowych 
(R. V. Nr. 6). Cena 5 zł.

Ukazał się nowy numer „Spraw Narodowo» 
setowych“, organu Instytutu Badań Spraw Na» 
rodowośctowych w Warszawie za mieś. listo« 
pad — grudzień 1931 roku. Numer ten zasługuje 
na specjalną uwagę czytelników, interesujących 
się zagadnieniami mniejszościowemi, ze względu 
na szereg opracowań, które zarówno w dziale 
artykułowym jak i w kronice zostały zumiesz» 
czone.

P. Leon Zieleniewski, autor szeregu prac t 
zakresu ustawodawstw językowych państw eu» 
ropejskich, w artykule wstępnym p. t. „Ustawo» 
dawstwo językowe Belgji“, omawia stan rze» 
czy, panujący w tym kraju, który nie tak dawno, 
by! terenem bardzo ostrych, symptomatycznych 
starć między Walonami i Flamandami. Współ» 
życie tych dwóch grup językowych, będące za» 
zadniczym problemem wewnętrznym, jaki pań» 
stwowość belgijska ma przed sobą do rozwiąza
nia, wykazało w ostatnich miesiącach szereg 
płaszczyzn tarcia. To też ilustracja stanu praw» 
nego tego zagadnienia jest bardzo aktualna i nie
zbędna dla zaznajomienia się z tak ważnym pódl 
względem politycznym problemem narodowo» 
ściowym na zachodzie Europy.

P. M. Feliński w artykule p. t. „Ukraińcy W 
Izbach Ustawodawczych Polski Odrodzonej“ ilu
struje ewolucję, jaką przechodziła reprezentacja! 
ukraińska w Sejmie i Senacie R. P. Wyniki wy» 
borów w poszczególnych okręgach, ukształto
wanie się poszczególnych klubów ukraińskich, 
ich deklaracje ideowe, będące wyrazem usto
sunkowania się do państwa polskiego, są terna» 
tern tego artykułu.

P. Dr. Jan Stankiewicz w dokończeniu swe
go artykułu p. t. „Czas powstania narodów bia
łoruskiego i ukraińskiego“, polemizuje z p. prof, 
Mironem Kordubą na temat jego pracy, opubli» 
kowanej w roku ubiegłym w „Literaturoo-Nau» 
kowym Wistniku“. Wbrew twierdzeniu prof< 
Korduby, że dopiero okupacja litewska z XIV, 
wieku przyczyniła się do możności wyodręb- 
niemia się narodu ukraińskiego ze wspólnoty »» 
kraińsko-białoruskiej, autor podtrzymuje tezę, 
że wyodrębnienie to nastąpiło już w dobie! 
przedsłowiańskiej, na dowód czego przytacza! 
szereg źródłowych danych.

Kronika, jak zwykle w „Sprawach Narodo
wościowych“ bardzo bogata, zawiera szereg ar
tykułów, dotyczących przejawów życia mniej» 
szóści w Polsce w IV kwartale roku 1931.

Na specjalne podkreślenie zasługuje praca 
p. Gątkiewicza o spółdzielczości mleczarskiej w 
Polsce według narodowości. Bardzo źródłowo! 
zostały omówione zajścia antyżydowskie w paź
dzierniku — listopadzie r. ub. Przytoczone zo
stały uchwały III. Zjazdu Rady Organizacyjnej' 
Polaków z Zagranicy. Przejawy walk Polonji 
zagranicznej w Niemczech, Litwie, Łotwie, Cze
chosłowacji zajmują w kronice należne im miej
sce. W dziale zagadnień mniejszościowych nu te
renie międzynarodowym mamy omówienie kwe- 
styj mniejszościowych, Polskę bezpośrednio in
teresujących tak z punktu widzenia polityki we
wnętrznej jak i zagranicznej, w Unii Między
parlamentarnej i Unji Stowarzyszeń Ligi Naro
dów. Omówiony został również przebieg XVII 
Kongresu Sjonistycznego, odbytego w r. ub. w: 
Bazylei.

W dziale sprawozdawczym Instytutu Badań 
Spraw Narodowościowych obszerny artykuł po
święcono Seminarium Narodowościowemu, zor
ganizowanemu w roku ubiegłym przy Instytu
cie dla słuchaczy szkół wyższych.

Omawiany numer „Spraw Narodowościo
wych“ zamykają recenzje z wydawnictw, trak
tujących o zagadnieniach narodowościowych.- 
Na ich czoło wysuwa się druzgocąca krytyka p. 
Ministra Leona Wasilewskiego, prezesa Insty
tutu Badań Spraw Narodowościowych, o książ
ce, wydanej staraniem Biura corocznych Kon
gresów Mniejszości Narodowych pod redakcją 
sekretarza generalnego Kongresów p. dr. Ewal
da Ammemde, p. t. „Die Nationalitäten in delt 
Staaten Europas“. Tendencyjność, ignorancja, 
jednostronność, wyraźna zła wola w odniesieniu 
do państw, przeciwstawiających się rewizjoni
stycznej polityce Niemiec, będących faktycz
nym przewódcą ideologii kongresów Mniejszo
ściowych, zgodnie służą w omawianej publika
cji postulatowi rewizjonizmu, dla którego zawi
łość problemów mniejszościowych w Europie 
jest umiejętnie przez Niemcy wykorzystana.

Jak z powyższego widać, omawiany numer 
„Spraw Narodowościowych“ zarówno doborem 
artykułów jak i ich treścią, winien wzbudzić za
interesowania czytelników.

Pojedyncze egzemplarze „Spraw Narodowo
ściowych“ można otrzymać we wszystkich księ
garniach i administracji tego czasopisma: War
szawa, ul. Nowy Świat 21 m. 3, teł. .248-74.
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KAZIMIERA ALBERTI

Ma cmentarzu w Skutarl.
Z Azji spieczony nadleciał wiatr
i oparł się dopiero tutaj — na cmentarzu,
poszarpał gałęzie pośród zardze wiałych krat
i poszczuł dziką miętę, która kamienne oplata turbany
i smagły, rozchełstany
runął mi w oczy i uderzył w czoło.
Szukam ratunku wokoło —
lecz jhawet stokrocie białe — ręce moje parzą.
Niema! niema ratunku!
O, spieczone Skutari! Na brzegu Azji czarny wizerunku — 
jakże wiatr dziś upalnie twym cmentarzem targa 
i cyprysami i stokrociami 
i dziką miętą.
Tam faluje Marmara. Tu Bosfor brzeg liże —
Odzież droga, która zaprowadzi mnie do ciebie bliżej?
Przyjdę z twarzą — jak Azja — spieczona, zawziętą 
i jak poszczuty wiatr położę się na twoich wargach.

Konstantynopol 1931 r.
«MOTM'nMftnmimimniiitmnillltlllllllHIilllllllllllllllllllllillltlUnilUlllliiiminmtHmmHMWM«.

Szkolne Bady Rodzicielskie, 
a wychowanie dzieci.



Dodatek ilustrowany „Polski Zachodniej"
do Nr. 73 z dnia 13. 3. 1932 r.

Rząd Finlandii pod przewodnictwem prezydenta Swinhufwuda (w środku) zlikwidował bez 
większego wstrząsu rewolucję „faszystów chłopskich t. zw. lapppwców.

^ V
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Dom na Avenue Kleber w Paryżu, w któiym Dyktator Wioch Mussolini używa różnorakich
zmarł Arystydes Briand. Przed domem na wieść sportów. Ostatnio używa Mussolini z zapałem

o śmierci Brianda zebrał się tłum ludzi. jazdy na motocyklu.

.
.... :

. się zdaje, groźbę wybu.hu powstania w Finlandii dzięki energicznym zarządzeniom wojskowej natury. Na lewo patrol 
wojskowa w mieście Frederifcsberg, na prawo transport wojskowy w drodze do Helsinek. —

Pani Pui, piękna małżonka, świeżo z ramienia 
Japonii ustanowionego „cesarza“ Mandżurii

Parowiec niemiecki „Balem" najechał w drodze 
do Buenus-Aires na skały koło portugalskiego 

portu Porto.

W tych dniach znów zamknął swe podwoje 
bank niemiecki, Handelsbank, którego bankru
ctwo doprowadziło do ruiny sporą ilość rzeź. 

ników berlińskich.

Tak wyglądał Szanghaj w czasie odbywających wokół niego walk. Japońskie wozy pancerne 
jadą pionącemi ulicami, w głębi palący się teatr „Odeon“.

SpIIII!' -i

Dzielnica chińska Szanghaju po długotrwałem bombardowaniu japońskiem przedstawia obec
nie miasto ruin i gruzów.

A



W Londynie wprowadzono nowe urządzenia dla mechanicznego ładowania węgla do tendrów 
przy maszynach kolejowych. Przy pomocy tego urządzenia ląduje się do tendra w przeciągu 
1 minuty 3 tonny węgla. Dotychczas tego rodzaju ładunek wymagaj pomocy 4 ludzi i 30 mi

nut czasu. — Mechanizacja piękna rzecz, ale co mają robić bezrobotni!?,.«

W związku z 200 rocznicą urodzin Waszyngtona mieli zamiar członkowie kongresu amery
kańskiego odbyć podróż olbrzymim statkiem powietrznym „Akron“. Przed startem starek 
powietrzny pchnięty, sitą wiatru doznał uszkodzeń powłoki. Dwóch ludzi z obsługi statku

odniosło poważne rany.

(

(

W Linzu (Górna Austria) 
aresztowano niejakiego 
Leithgroebego, który po 
cza wszy od r. 19 lu wy
mordował potajemnie 11 

osób.

Berliński bokser średniej wagi Volkmer zmarł 
na skutek ciężkiego knock outu.

Słynny amerykański 
kompozytor marszów 
Sousa, zmarł w 77-,oku 

żyda,

Albas Hilmi, były khedyw Egiptu, którego kan
dydatura na króla Egiptu, upadła, pragnąłby, 

obecnie zostać k.óiem Palestyny.

■ iilii

_______ ___________ :
Młodzież szkół angielskich podlega obowiązkowi przysposobienia wojskowego. — Na zdjęciu 
grupa starszych uczniów angielskich w swych tradycyjnych strojach i cylindrach z karabi

nami w ręku.

W stolicy Ameryki odbyła się przed gmachem 
Kapitolu oficjalna uroczystość ku czci 200-ej 

rocznicy urodzin Waszyngtona.

Waldemara*, b. humory, 
styczny dyktator Litwy 
został ponownie aresztom 
wany przez władze łU 

tewskie.

~L***#m

is” , “ s
I I

Teatr miejski w Zittau (Niemcy) uległ całkowicie katastrofie pożaru. Chłopi lapońscy udają się pociągiem na miejsce zbiórki, celem marszu na Helsinki, który, iak
wiadomo się nie uda!.
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4I Sport i Wychowanie Fizyczne |4
Mistrzostwa bokserskie Polski.

Wieczorek i Chmielewski wyeliminowani.
Poznań. 11. III. W Poznania rozpoczęły się 

w piątek doroczne mistrzostwa bokserskie Pol
ski, które zgromadziły na starcie wszystkich 
mistrzów okręgowych.

Już pierwszy dzień mistrzostw stał pod zna
kiem wie'bich sensacyj, odpadli bowiem dwaj 
faworyci w wiadze średniej, których typowano 
na finalistów tej wagi. Mianowicie Wieczorek 
(Śląsk) i Chmielewski (Łódź). Wieczorek prze
grał z Zeiłńskiem (Inowirocłaiw), zaś Chmielew
ska uległ Karpińskiemu (Warszawa).

Poza Wieczorkiem odpadli dwaj dalsi repre
zentanci śląska, Pawlicą w wadze muszej przez

•MMMMHMMmramtlllUllllllllllllllillJIIIIIIIIIlllillllllllllllllHHIMtHMMMnM*

Atletyczne mistrzostwa Śląską.
Sokół II Katowice przeprowadza w dzisiej

szą niedzielę w Katowicach w sali gimnastycznej 
przy szkole mniejszościowej (im. Sienkiewicza 
przy uii. Stawowej) z «plecenia Śląskiego Okręg. 
Związku Atletycznego tegoroczne zawody o mi
strzostwo Śląska w zapasach: w wagach pół
ciężkiej i lekkiej kategoriach oraz w podnoszeniu

Campbell ustanowił ostatnio w Dayton Beach na Florydzie na samochodzie powyższym fan- 
tastyczny rekord światowy, przebył bowiem przeszło 40b kilometrów na godzinę.

Mistrz robotniczy poi.-wschodnich Nie-1 wił terein i material drzewny do dyspozycji.
mieć W Katowicach. Już ocl r*u 1929 czekała skocznia na jej prze

znaczenie. Niestety zimy jakie panują od roku

porażkę z Roigufefóm (Poznań) i Mi'ic w wadze 
koguciej przez porażkę z Chrostkiem (Kraków).

Inni przedstawiciele Śląska odnieśli zwycię
stwa. Rudziki w wadze piórkowej pokonał Cy
rana (Łódź), Białas w wadze lekkiej zwyciężył 
Korzeniowskiego (Kraków), wreszcie Wystrach 
wygrał z Hoffmannem (Poznań).

Wolni od walk w pierwszym dniu byli Mocz
ko i Wacka. Ostatni ma widoki na uzyskanie ty
tułu mistrza Potoki wszechwag, gdyż jego naj
groźniejszy konkurent, dotychczasowy mistrz 
Polski St-ibbe (Łódź) wskutek spóźnienia się do 
Poznania, nie został do walk dopuszczony.

ciężarów: w wadze półciężkiej. — Na ringu wy
stąpią kilkakrotny mistrz Polski Gałuszka, mi
strzowie śląska Marciniak, Ucherek, Gonsior, 
Breitkopf, Kucharczyk, rekordzista Eichhorn, 
Strzeda i wielu innych zgórą około 30 zawod
ników. Początek o godz. 16-tej.

Kalendarzyk dzisiejszych imprez 
sportowych.

W dzisiejszą niedzielę odbędzie się szereg 
meczów piłkarskich, a mianowicie: 
w Katowicach:

Policyjny KS. — I. F. C.
Żydowski KS. — Kresy 
Diana — KS. 07 Sieminanowice 
Rozwój — T. S. Mu reki

.w Załężu:
Naprzód — KS. 22 Mała Dąbrówka 

iw Króli. Hucie
Amatorski KS. — Słowian 
Stadion — 09 Mysłowice 

w Wielkich Hajdukach:
Ruch — Pogoń Nowy Bytom 

w Wełnowcu:
Orzeł — KS. 06 Katowice 

w Nowej Wsi:
Wawel — Czarni Chropaczów

w Bytikowie:
KS. Bytków — Śląsk Świętochłowice

w Rybniku:
KS. 20 — KS. 23 Czerwionka

iw Szopienicach:
KS. Roździeri — Policyjny KS. Będzin

W Kończycach:
Unia — Delbrücksschächte Zabrze

Juniorzy Pogoni grają o godz. 11-tej na wła- 
sneni boisku z juniorkami IFC. 
w Krakowie:

Wisła — Naprzód Lipiny

Mecz hokejowy na sztucznym torze.
Dziś w niedzielę, odbędą się na Sztucznym 

Lodzie w Katowicach zawody hokejowe o Mi
strzostwo Górnego Śląska pomiędzy dotychcza
sowym mistrzem- hokejowym S. T. Ł. a mistrzem 
k'asy „B“ Teschner Eislauf Verein z Cieszyna.

Ogólne podniesienie poziomu hokejowego na 
Śląsku da możność publiczności oglądania po
stępów czołowych drużyn hokejowych śląska.. 
Mecz zapowiada się niezwykle interesująco ze 
względu na wysoką stawkę o którą reprezenta
cje wałczyć będą. Zwycięzca powyższego spot
kania weźmie udział w mistrzostwach Polski.

Ws-tęp 1 zł i 50 gr. W razie znupełne-j odwilży 
zawody odbędą się tego samego dnia wieczo
rem.

*
Drugi mecz hokejowy odbędzie się w Wiel

kich Hajduk ach między Ruchem a Stadionem 
Mikołów.

* * *

KS. Sparta w Wielkich Piekarach wykluczyła 
•ze swego grona członków Antoniego Stein er ta 
i Wiktora Hampla za niehonorowe postępowanie.

Porażka hokeistów Śl. T. Ł. śląskie T. Ł. w 
odwetowym meczu hokejowym uległo K. H. Sie
mianowice w stosunku 0:1 (0:0, 0:0, 0:1). Kato- 
wiczanie grali jednak w osłabionym składzie.

Ligowy Zespół Ruchu w nadchodzącą nie
dzielę. dnia 20 bm. gościć bęzie w Bielsku, gdzie 
zagra mecz towarzyski z B. B. S. Vem.

KS. 22 Mała Dąbrówka wygrał 2:1 (1:1) z 
KS. Kościuszko Szopienice a nie przegrał 3:1, 
jak podaliśmy w »naszym poniedziałkowym do
datku sportowym. Jakkolwiek za popełnioną 
omyłkę przepraszamy, to jednak w przyszło
ści można każdą omyłkę pominąć, jeżeli kie
rownictwo klubu tuż po zawodach prz»telefonu
je wynik meczu „Sportowemu Biuru Prasowe
mu“ telefony nr. 426 wzgi. 878.

Zawody narciarskie Stożek — Wisła.
Sekcja narciarską „Watra“ przy odd z. ?. T. 

T. w Cieszynie, urządza w dzisiejszą niedz e'ę, 
dnia 13 marca br. — bieg (zjazdowy) Stożek — 
Wisła (Oaza). Start zawodników o godz. 13-te: 
■ze szczytu Stożka. Zgłoszenia ^zawodników /rżyj 
miuije komitet w dniu zawodów w schronisku na 
Stożku do godz. 12-tej w pot. Losowanie nume
rów start, o godz. 12. Wpisowe wynosi 50 gr. 
Ogłoszenia wyników i rozdanie nagród o godz. 
3,30 popoł, w szkole powszechnej w Wiśle.

Górniczy Klub Sportowy „Kresy“ 
Król. Huta.

W niedzielę dnia 21 lutego br. o godz. 14.30 
odbyło się w lokalu nowowybudowanego dom- 
ku sportowego na boisku w Nowych Hajdukach 
walne zgromadzenie, na którem wybrano na
stępujący zarząd: prezes p. Chmiel Henryk, wi
ceprezes p. Mazur Jan, sekretarz p. Wons Pr., 
zast. sekr. p. Gryzik Jerzy, skarbnik p. Osiecki, 
zast. skarbnika p. Krasowski Stanisław, gospo
darz p. Buława Franciszek, I ławnik p. Czerny, 
II ław. p. Szczepański, III ław. p. Skowronek, 
kier. sekcji piłki nożnej p. Meiser Bernard, kier. 
sekcji ping-pong. p. Piontek Jan, kier. sekcji 
lekko-atlet. p Wierzbanowski. Do komisji rew. 
wybrano pp.: Koczur Robert, Ptok, Wybraniec 
T. Korespondencję klubową należy kierować 
pod adresem: Wons Franciszek, Król. Huta, ul. 
Hajducka 3, zaś dotyczące sekcji piłki nożnej: 
Ptak Stefan, Król. Huta, Zakład Ubezpieczeń, 
pokój 56.

W dzisiejszą niedzielę, dnia 13 bm. spotka 
się robotniczy mistrz południowo-wschodnich 
Niemiec „Eiche“ Hinidenibu-rg (Zabrze) na boisku 
KS. Pogoń Katowice ó godzinie 15-tej z drużyną 
I R. K. S. Katowice. Spotkanie to budzi zrozu
miałą sensacją u sympatyków sportu robotni
czego, gdyż obie drużyny znajdują sie obecnie 
w bardzo dobrej formie.
R. K. S. „Siła“ Giszowlec — SMP. Kostuchna.

Dziś 13 bm. spotkają się drużyny powyższych 
klubów na meczu rewanżowym na boisku w 
Giszowou w godzinach popołudniowych. Pierw
sze spotkanie wygrała drużyna R. K. S. Gis z ow
ca.
Piłka ręczna:

I. R. K. S. Katowice — R. K. S. Dąb.
Zawody powyższych zespołów odbędą się 

dziś 13 bm. jako przedme-cz przed zawodami 
piłki nożnej I. R. K. S. — Eiche Hindenburg na 
boisku K. S. Pogoń o godzinie 14-tej.
Zawody rewanżowe reprezentacji rob. Zabrze

(Hindenburg) przeciwko Reprezentacji rob. 
Katowice.

W niedzielę, dnia 20 bm. odbędą się zaiwody 
rewanżowe piłki nożnej pomiędzy reprezentacją 
Rob. Hindenburg a reprezentacją rob. Katowice, 
Zawody te budzą zrozumiałą sensację w ruchu 
sportowym, gdyż Zabrze zestawia ją ze swoich 
najlepszych pięciu drużyn między którem! są 
również gracze mistrzowskiej drużyny „Eiche“.

Pierwsze sjotkanie miało miejsce w Zabrzu, 
które wygrała reprezentacja rob. Katowic w 
stosunku 7:1.

Zawody narciarskie w Jastrzębiu- 
Zdroju.

Dnia 21 lutego br. urządzał Klub Narciarski 
w Jastrzębiu Zdroju uroczystość otwarcia sko
czni narciarskiej połączona z konkursem sko
ków. Nie od rzeczy będzie wspomnieć że sko
cznia narciarska przedstawia typ skoczni tre
ningowej, na której możliwe są skoki do 15 m. 
Jest to jedyna skocznia na G. Śląsku.

Skocznię tą wybudowali członkowie klubu 
własnemi siłami za wydatną pomocą p. M. Wit
czaka, właściciela Zdroju, który na ten cel sta-

1929 nie dały możności do używania skoczni. 
Obecny zarząd Klubu dążył jednak by tego se
zonu zimowego skocznia została oddana do 
użytku, Kiedy zatem okazały się jako takie wa
runki śnieżne przystąpiono do przygotowania 
skoczni do otwarcia, śnieg było trzeba na sko
cznię nanosić w skrzyniach i koszach. Praco
wano nad tern 2 dni. Niesprawiedliwem by było 
pominąć przyszłych mistrzów narciarskich 
(chłopców), którzy z zapałem pomagali przy 
przygotowaniu.

Jednak obawiano się ogłosić szerzej, otwar
cie skoczni spodziewając się, że kaprys zimy 
przekreśli wszystkie nadzieje i rachuby. Na ze
braniu zarządu dnia 19. II. 1932 r. tj. w piątek 
zarządzono pogotowie, że w niedzielę (tj. uro
czystość) członkowie Klubu gremialnie będą 
pomocni przy noszeniu śniegu, by warunki sko
czni były najmożliwsze. Jaka zatem była ucie
cha ogólna, kiedy w piątek w nocy i sobotę, 
silna zadymka pomogła do najlepszych warun
ków śnieżnych na skoczni.

Teraz ale obawiano się, że o ile potrwa tak 
silna zadymka i w niedzielę, będzie to mieć 
wpływ na nieudanie się imprezy.

Lecz tym razem dopisała i pogoda, zatem 
były wszystkie warunki jaknajlepsze.

Punktualnie o godzinie 1 w południe, prezes 
Klubu otwarł skocznię przemówieniem i oddał 
ją do użytku zawodnikom. Miejscowa ludność 
była bardzo licznie reprezentowana. Także było 
bardzo dużo zamiejscowych narciarzy i sympa
tyków narciarstwa. Zawodników było bardzo 
mało, tylko 8-miu. Przypisać to należy: pierw
sze: że skocznia nie jest znana, po drugie na 
zbyt krótki czas ogłoszenia zawodów. Pierwsze 
miejsce zajął w konkursie skoków Karol Kopiec 
z Rybnika SKN. Rybnik, który otrzymał nagro
dę p. Posłusznego w postaci narciarza, drugie 
miejsce Konrad Szweda Królewska Huto ŚKN., 
trzecie miejsce Wodecki Antoni z Jastrzębiu- 
Zdroju.

Uroczystość udała się pod względem propa
gandy w całej pełni i życzyć należy miejsco
wemu klubowi narciarskiemu powodzenia w 
krzewieniu narciarstwa w przyszłości.

Wielkanocna wycieczka narciarska 
do Alp.

Na okres świąt wielkanocnych — od 24 
marca do 4 kwietnia Śląski Klub Narciarski or
ganizuje Zbiorową wycieczkę narciarską do 
wspaniałych terenów narciarskich w Alpach au
striackich (Zeffl am Śee i Kitzbrichel). Bliższe 
szczegóły ogłosimy w numerze jutrzejszym. 
Wszelkich informacji udziela Sekretariat SKN., 
Katowice, ul. Król. Jadwigi 4, tetef. 16-64.

Harcerski turniej piłki siatkowej 
w Król. Hucie.

W tych dniach odbył się w sali gimnasty
cznej przy Miejskim Instytucie Kształcenia 
Handlowego w Królewskiej Hucie harcerski 
turniej piłki siatkowej przy udziale 3-ch drużyn 
i to: I. Męskiej Drużyny Harcerskiej, II. Mę
skiej Drużyny Harcerskiej przy Gimnazjum 
Klasycznym oraz III. Męskiej Drużyny Harcer
skiej przy Gimn. Mat. Przyr. W pierwszym 
meczu III. M. D. H. bije po przekonywującej 
przewadze II. M. D. H. 35:15. W następnym 
meczu ta sama drużyna bije. bez zbytniego wy
siłku I. M. D. H. w stosunku 23:12.

Komunikat Nr. 2/32
(Dokończenie)

5) Na prośbę KS. Iskra Siemianowice zmniej
szono karę nałożoną przez Wydział G. i 0. ko
munikatem Nr. 35 do 20 zł. Równocześnie uka
rano naganą członka Zarządu tegoż Klubu pana 
Lagana za niesportowe zachowanie się na boi
sku w czasie zawodów w dniu 6. II. 1932 c/a 
KS. Naprzód Katowice, oraz za namawianie 
swej drużyny do opuszczenia boiska i niedo
kończenia zawodów.

6) Ukarano KS. Sparta Wielkie Piekary w 
pierwszym wypadku 5 zł karą porządkową za 
zawodowanie w czasie zawieszenia w dniu 14, 
II. 1932.

7) Odrzucono na prośbę KS. Sparta Wielkie 
Piekary w związku z ukaraniem 5 zł grzywną 
za niezgłoszenie zawodów do OKS-u jako bez
podstawną po zaciągnięciu informacji OKS-u.

8) W związku z ukaraniem gracza Rzycho- 
nia Józefa z Kolej. P. W. Katowice przez W. 
G. i D. komunikatem Nr. 32 — na prośbę Kolej. 
P. W, obniżono wymienionemu graczowi karę 
do 3 miesięcy.

9) Na prośbę KS. 06 Katowice zniesiono 
dyskwalifikację graczowi Karolowi Osieckiemu, 
wobec nienagannego prowadzenia się.

10) Na skutek prośby KS. Haller Wielkie 
Hajduki darowano karę dyskwalifikacji gra
czom Rurańskiemu Antoniemu i Bakausowi E- 
milowi.

11) W związku z pobicienj sędziego p. Not- 
mana przy zawodach o mistrzostwo KS. 20 Bo
gucice — KS. 06 Mysłowice w Bogucicach oraz 
na skutek przedłożonych rachunków dot. lecze
nia się uznano i uchwalono pokrycie kosztów 
w wysokości 33 zł przez KS. 20 Bogucice, gdyż 
zawody te odbyły się w Bogucicach, zaś go
spodarzem tych zawodów był KS. Bogucice 20, 
który odpowiada za zdrowie sędziego i jego 
bezpieczeństwo.

12) Przyjęto na członków (kandydatów) na
stępujące Kluby: z dniem 26. II. 1932 i to: KS. 
Piast Lędziny, Stowarzyszenie Młodzieży Pol
skiej Kostuchna, To w. Gimn, Sokół Bieruń No
wy, KS. 31 Godów i KS. Unja Łaziska pow. 
Rybnik.

13) Na wniosek Podokręgu Rybnickiego 
skreślono z listy członków KS. Sokół Niedob- 
czyce, powiat Rybnik z dniem 26. II. 1932.

14) Wobec obniżki 20% preliminarza bud
żetowego na rok 1932 przez Walne Zgroma
dzenie Śląskiego OZPN-u zawiadamiamy tą 
drogą 'wszystkie te kluby i towarzystwa spor
towe, że Zarząd w tym roku nie zastosuje 50% 
zniżki dla tych klubów, które nie posiadają boi
ska oparkanionego. W związku z powyższem 
załatwia się równocześnie tą drogą prośby KS. 
Pogoń Imielin i KS. Sokół Chełm.

15) Na Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Podokręgu Rybnickiego, które się odbyło w 
niedzielę dnia 6 marca 1932 delegował Zarząd 
swego przedstawiciela w osobie p. Korduli.

16) W związku z przystąpieniem przez se
kretariat do wypracowania nowej kartoteki 
graczy w interesie własnym i dla uzgodnieni# 
przedłożą wszystkie Kluby i Towarzystwa Spoi 
towe w terminie do końca marca br. wykaz 
wszystkich swych dotychczasowych zgłoszonych 
graczy. Wykaz powinien obejmować następują
ce rubryki: 1) Nr. bieżący, 2) Nazwisko i imię, 
3) Data urodzenia i miejsce zamieszkania,* 4) 
Data potwierdzenia, 5) Numeracja, i 6) Uwagi. 
W wykazie tym należy zaniechać wykazania 
tych graczy, którzy nie są już czynni, zmarli, 
a jedynie tych, których aktywnie Klub używa, 
Ażeby po zaprowadzeniu nowej kartoteki unik
nąć jakichkolwiek pomylków przez nicujecie 
gracza w kartotece, apelujemy do wszystkich 
o skrupulatne wypełnienie wykazów, które po 
skontrolowaniu i wykorzystaniu przez sekre
tariat zostaną zwrócone Klubom zpowrotem.

Powyższe dotyczy również klubów Pod- 
okręgów Rybnik i Bielsko.

Za Zarząd Śląskiego OZPN.n
(—) Antoszewski, (—) St. Flieger,

sekretarz. prezes.
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zaopatrzona w nowoczesne urządzenia 
techniczne przyjmuje zamówienia na 
wszelkiego rodzaju prace drukarskie.

Wykonanie szyki* @ i paakfaalae 
p© zemazh umiarkawamyzk.

Ostatnia nowość!
Nakładem „Katolika" w Bytomiu ukazało się wspaniałe 

i pożyteczne dzieło
Dra Feliksa Konecznego

Profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego
pod tytułem:

„Dzieje Śląską"
Wydanie drugie, na nowo przez autora opracowane.
Książką ta wydana na bezdrzewnym papierze I ozdo

biona mnóstwem ilustracji jest niezwykle pociągająca lektura 
dla każdego. — Format książki 15% X 23 cm. Stron 494

Cena w oprawie 10.80 zł.
Należność za wymienione dzieło można także spłacać w ratach

Zamówienia należy kierować do Wydawnictwa „Kato
lika“. Beuthen O.-S.. Kurfiirsten-Strasse 21. — Tel. 4648.

Porto i opakowanie dolicza się osobno. — Przesyłkę usku
tecznia się także za zaliczeniem pocztowem.

ite&srat Banting
«BAGATELA1*

dawniej

„MOULIN-ROUGE11
Katowice, Oletelssylowa 3. Teief. 2854 

Sensacyjny program marcowy m. in.

II. Bastelt! II.
Niedziele i święta

P ve o clock
z pełnym wieczorowym programem.

3 Sfa Nakrycie wraz z garderobą 3 sto
Różne niespodzianki.

Wieczorem ceny win znacznie zniżone.

TYSIĄCE 
WYLECZONYCH

suchend okładam i radowemi z Jo- 
ach msthala — świadczą o cudownych 
skmkach genialnego wynalazku Curie- 
Skiodowsk ej.
Każdy, kto sam cierpi, lub ma kogoś 
z bliskich cierpiących na 
REUMAiYZM, ARlRETYZM, ISCHIAS 
NERWOBÓLE, CIERPIENIA STA
WÓW. NIEDOMAGANIA STAROŚCI 
i t p. winien bezzwłocznie zażądać 
prospektów, opinji lekarzy i poświad
czeń uleczonych, które wysyła każ
demu darmo i oplatnie:

„Radiumchema“
Oddz. D. Warszawa, Śniadeckich 22

Telefon 8-8311.

•^kuteuność ueowocn ona na żywej rekiam-e

Krem - Mydło „Halina"
. odmładza. Radykalnie usuwa piegi, wągry, liszaje,
fNf żółte plamy itp. zaś Krem «Blat - Patii 
$0 Halina*' (nie tłusty) nazawsze konserwuje cery 

!\ Żądać wszędzie. — Reprez. i hurt. sprzed. S. Borys, 
7\. Katowice, Andrzeja 4

Fahr. Skład „Hharmachemia" Bydgoszcz,

Najtańsze źródło zakupu maszyn!!!
za z# 230.—

Nowe gwarantowane maszyny do szycia i 
haftu syst. „51NUER“ nożne, kryte, gabinetowe 
pierwszorzędnej jakości opatrzone w meble lu
ksusowe oraz podstawy na łożyskach kulko
wych. Wysyłka i dostawa na koszt firmy no 
otrzymaniu zadatku 25— zł. Reszta za zalicze
niem. "Do każdej maszyny zataczamy bezpłatnie 
trzy aparaty: do haftu, mereżki i cerów ima 
Ostrzegamy przed wyzyskiem i nieuczciwością 
pokątnych handlarzy. Wszelkiemi informacjom 
i bezpłatnemi cennikami służy na żądanie per- 
wsze źródło krajowe: 9Pil Wa Isznaia Jotasji“ |

Warszawa, Chmielna 32 A. Z
Za dobroć maszyny 20-letnia gwar Otrzymujemy moc listów dziękcz Z

HatfewsfMsjra okazja.
Polecamy po nadzwyczaj zniżonych 

cenach następujące powieści w zeszy
tach:
Husvd.

Powieść historyczna, z czasów wo
jen husyckich. Całość obejmuje 936 
stron druku ozdobionych 39 cało- 
stronnemi obrazkami i składa sie 
z 39 zeszytów Cena kompletu wy
nosi tylko ....... 2 zł.

O #r6b ZbawkSeła.
Powieść historyczna z czasów wo
jen krzyżowych- Całość obejmuje 
1192 stron oraz 59 pięknych obraz
ków i składa sie z 59 zeszytów. Ce
na kompletu wynosi tylko . * 2 zł.

Kr6ł a Car.
powieść historyczna, nadzwyczaj zaj
mująca, napisana przez Artura Gru
szeckiego. Całość obejmuje 1200 
stronnic druku, ozdobiona 59 obraz
kami i składa sie z 50 zeszytów. Ce
na kompletu wynosi tylko . . 2 zł.

Koszty przesyłki ponosi zamawiający. 
Zamówienia prosimy adresować:

{KałeHkf BeuShen S.
Kurffirstenstr. 21.

USUWA NAJSILNIEJSZE M
W

fflBRYKfl ChEMICZNO-FaBMACEUTYCZNA
„AP.KOWflLSKrwABszAVvw.

Cudowne loki
nieograniczenie trwałe przy 
wilgotnem powietrzu 'nb po
cie, osiągną Panowie i Panie 
bez rurek z a pomocą esencji 
Hela. Również n~ i piękniejsze 

krótkie włosy u Pań doznają 
upiększenia przez Hela, dzięki 
której ondulacja jest zbytecz
na. Duże zaoszczędzenie czasu 
i pieniędzy. Działa na porost 
włosów. Zaraz po myciu uzy

skuje się wspaniałe fale omd.iłowanych 'oków, 
pełną powabu fryzurę. Dużo listów z podzięko
waniem i pełnych zachwytu (przedewszystkiem 
od artystek scenicznych) Cera za flaszkę zł 2, 
za 3 flaszki zł 4.50, za 6 flaszek zt 7. — Dr, Nic. 
Kemeny, Cieszyn, Skrzynka pocztowa 242/L. :J.

Najskuteczniejsze i najtańsze
środki lecznicze

przez Min. Zdrowia, odznaczone zlotemi medalami w Ni 
cei i Brukseli skutecznie w chorobach: Zafegmienie 
pluć. gruźlica, astma, ko klusz. wszelkiego rodzaju ka 

szle, reumatyzm, nerwobóle, skrufle." wszelkie zanie 
czyszczenia krwi, nieczystość cery, wyprysk skórne, ka 
tary żołądku wo~kiszko we, hemoroidy, zatwardzenie, bie 
guńka, żółtaczka, wszelkie choroby wątroby i innych oi 
ganów brzusznych, choroby wątroby i innych organów 
brzusznych, choroby nerwowe, bezsenność, bóle głowy, 
otyłość, zwapn e nie tętnic ltd- Można nabyć niemal w 
każdej aptece lub składzie aptecznym — a'bo w wy
twórni: POLHERBA, Ska z o. o. Kraków Podgórze, ski 

ytka 48j. Kto chce leczyć sie ziołami— ni'ech żąda dat 
mo w wytwórni broszurk „Jak odzyskać zdrowie“.

JAŚNIEJ SŁOŃCA
HAILEP/ZA ZAPRAWA DO PODŁÓG

ODŹWIEŻA ZNt/ZCZONE PO/ABZKI, LINOLEUM 
i farbuje momentalnie BIAŁE PODŁOGI
NA MAHOŃ LUB ORZECH CIEMNY.

Brofi (bez zezwolenia solicit)
BOVRING— 5 strzał, 
cal., 6 mm. maga
zynkowy za zł 14,90 
(zam. 40) wraz z ele
ganckim futerałem 
skórzanym, strzela
jący z metal, naboi, 
rączka elegancka z 
nikł, z masy eboni
towej (według ry

sunku). Powyższa broń zwiększa bezpieczeństwo 
osobiste w domu 1 podróży, 2 szt. 28 zł. Ten sam 
tylko 1-dno strzałowy zł. 8,95 2 szt, 16.-—, 50 szt. 
naboi alarmowych, metalowych zł. 2.— 100 szt. zł. 
3.90 Wysyłamy za zaliczeniem pocztowem na listow
ne zamówienia. Adresować: Wytwórnia straszaków
..RADICAL“. Warszawa I. skr. poczt. 5, Oddział U.

„FALA“
Polskie Zakłady Papiernicze sp.zo.o.

Tei. 68 Dziedzice 68
Masowy wyrób tektury falistej, wełna 

I. papiernicza. Specjalne opakowanie dla 
przemysłu chemicznego perfumowego, 
spożywczego, cygarowego, szklannego 

oraz dla likiem.

I Ważne dla blacharzy! g
W dniu 21 marca 1932 r. rozpoczyna Śląsk: 

2 Instytut Rzemieślniczo-Przemystowy w Katoyri- 
E each kurs praktyczny blacharstwa budowlanego 

śs i wyrobu blaszanych rekląm handlowych, dla 
ggj czeladników blacharskich i dekarskich.

E Spieszne zgłoszenią. przyjmuje i wyczerpują- 
E cych informacji udziela Instytut w swoim loka- 
2 lu mieszczącym się w Katowicach przy ul. Kra- 
2 sińskiego w gmachu śląskich Technicznych Za- 
E kładów Naukowych, w godzinach urzędowych 
2 od 9,30 do 13-ej i od 16 do 19-ej, w soboty od 
~ 9,30 do 13-ej. Uczestnicy kursów korzystają z 
S 75% zniżki kolejowej.

W pierwszej połowie miesiąca kwietnia 1932 
r. uruchamia Śląski Instytut Rzemieślniczo- 
Przemysłowy w Katowicach 7-tygodniowy kurs 
wyrobu sztucznych kamieni, terazza i mozaiki 
dla właścicieli betoniarni i mistrzów budowla
nych.

Nauka będzie prowadzona 3 razy w tygodniu 
po 4 godziny dziennie. Prelegentem na kursie 
będzie znany specjalista w tej dziedzinie p. Inż. 
Domański z Krzeszowic.

Zgłoszenia przyjmuje i wyczerpujących . in
formacji udziela Instytut w swoim lokalu miesz
czącym się w Katowicach przy ul. Krasińskiego 
w gmachu. Śląskich Technicznych Zakładów 
Naukowych, w godzinach urzędowych od 9 30 
do 13 i od 16 do 19 w soboty od 9.30 do 13.

Uczestnicy kursów korzystają z 75% zniżki 
kolejowej.

Najskuteczniejsze i najtańsze
środki lecznicze — to

Zioła Lecznicze Dra Breyera
Zatwierdzone przez Mm. Zdrowia odznaczone 

zlotemi medalami w Nicei i BrtikseT 
skuteczne w chorobach: 

zaflegmienie płuc, gruźlica, astma, koklusz 
wszelkiego rodzaju kaszle, reumatyzm, atretyzm 
nerwobóle, skrufie, wszelkie zanieczyszczenie 
krwi, nieczystość cery, wypryski skórne, kata
ry żolądkowo _ kiszkowe, hemoroidy, zatwar
dzenia. biegunka, żółtaczka, wszelkie choroby 
wątroby, nerek i pęcherza, choroby neiwowe. 
bezsenność, bóle głowy, otyłość, zwapnienie 
tętn c itp Można nabywać niemal w każdej ap
tece 'ub składzie aptecznym — albo w wytwórni

■ hlherba 4°ś Kraków-Podgorze
Kto chce leczyć sie ziołami — niech zażąda dar
mo w wytwórni broszurki „jak odzysk, zdrowie“ •

M-'.y,4-^ Wmm ■ '&‘r" v #
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Dom
fJona rowy

prsidtuża z po- 
wodu licznego 
zainteresowania 

swoje
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BIAŁE TYGODNIE
de dnia 19 marca 1932 r

Ubezpieczenie 
od szkody

za 15 groszy

Tak - coś takiego istniej e 
naprawdę! Bo jeśli Szan. 
Gospodyni zapłaci na -fun
cie mydła 15 groszy więcej, 
otrzyma Pani zato to słyn
ne dobre, prawdziwe mydło »Ko Zł ontay z pralką',

, a największa, nieskoncer- 
nowana fabryka mydła w Pol
sce^ ,r?ezy Fani za: czystość, łagodność i wydaj

ność tego pięknego mydła.
Może Pani i tych 15 groszy

, »zaoszczędzić'-jeśliPani r kupi »tanie*, nieznane 
, mydło, lecz w taki sposób 
można ewentualnie znisz
czyć sobie bieliznę za 

, 100 złotych i więcej. 
Przezorne gospodynie nie 

, oszczędzają jednak nigdy 
na niewłaściwem miejscu.

mydło z pralka

W Winiarni Węgierskiej
Katowice, ul. Mickiewicza 8 — Tel. 26-22

Codziennie koncert do g. 3 w nocy
Kapelmistrz Tolkes Józef

Niskie ceny! Tokajskie, Węgierskie wina!
Węgierska kuchnia!!!

jest lepsze

Jedyny wytwórca: Eryk A. Kołłontay, Fabryka chemiczna,
Katowice - Brynów.

Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927.

Pamięta;

V-
w

tylko
Iditiomcnloi

jest wedle zdania znakomitych lekarzy najiepszem 
dotychczas znanem nacieraniem przeciw nerwo
bólom, reumatyzmowi, gośćcowi i t. p. dolegli
wościom. Jedna próba wystarczy, aby się prze
konać o wartości tego środka.

Ichtiomentol
jest wszędzie do nabycia.

Główny skład wysyłkowy na Polskę i Gdańsk:
Laboratorium chemiczne aptekarza

lira. Szymona Edelmana
we Lwowie, Teatyńska 16.

Obrączki ślubne
. ' . - . . . ^ - ' ' r.

w pierwszorzędn. wykonaniu.
Jeżeli Państwo potrzebujecie dobry zegarek, 
budzik, lub biżuterję, proszę się poiatygo- S 
wać do Katowic na ulicę 3-go Maja 36 do

Emila Stillera
Długoletnia gwarancja ■ Wielki wybór - Niskie ceny.

Biur© Reklamacyjne, Rewizyjno-Buchalteryjne, Pi 
datkowe, Prawne i Inkasowe

Em. @gsas@wslłi i Eka Kaźowlce
ul. Marsz. Piłsudskiego 4 li p. Tel. nr. 1U75 

poleca się do opracowania księgowości (buchalterji), 
spraw podatkowych, zestawienia bilansów, rewizji ksiąg 
iiandl., spraw proces., inkasowych i wszelkich wnio
sków do władz pp. — Obsługa sumienna i rzetelna.

i# liii itzuiiiizo-Pujsłowy
w Katów.each

uruchamia w dniu 21 marca 1932 r. w Kato
wicach specjalny kurs przygotowawczy do eg
zaminu mistrzowskiego dla podmistrzów mu
rarskich i ciesielskich.

Kurs trwać będzie 12 tygodni obejmując ty
godniowo 24 godzin.

Nauka odbywać się będzie w gmachu Śląsk. 
Technicznych Zakładów Naukowych przy ulicy 
Krasińskiego, w godzinach popołudniowych i 
wieczornych (4 godziny dziennie).

Zgłoszenia przyjmuje i wyczerpujących in
formacji udziela Instytut w swoim lokalu mie
szczącym się w Katowicach przy ul. Krasińskie
go w gmachu Śląskich Technicznych Zakładów 
Naukowych, w godzinach urzędowych od 9.30 
do 13-tej i od 16-tej do 19-tej, w soboty od 
9.30 do 13-tej.

Uczestnicy kursów korzystają z 75% zniżki 
kolejowej.

Poszukujących po
sad Pań, wymow
nych z dobrą re
prezentacją poszu
kuję natychmiast. 
Mężatki mają pier
wszeństwa Spe
cjalna praca ob
wodowa, stały wy 
soki zarobek. Zgło 
szenia osobiste z 
dokumentami od 
godz. 10 do 12. Ka
towice, Kamienna
4 __________

eprsedaśe i

Pole
na budowę do 
sprzedania, ul. Zie 
'ona 14 Bielszowi- 
ce.

Niem. Pianino
tanio sprzedam. — 
Katowice, Szope
na 4 part.

Niem. Pianino
tanio sprzedam 
Siemianowice, — 
Damrotha 1, skład.

okuje

Dwa pokoje
kompletnie urzą
dzone na kancela
rię adwokacką z 
telefonem obok 
rynku i tramwaju 
w Katowicach od 
zaraz do wynaję
cia. Wiadomość: 
Moniuszki 12, mie
szkanie 17.

Urząd Skarbowy 
w Tarnowskich Górach.
L: 2931/32.

Licytacja przymusowa
Dnia 26. marca 1932 r. o godzinie 

KM ej odbędzie się przy dworni prze
tokowym w Tarnowskich Górach o- 
bok Miasteczka licytacyjna sprzedaż 
poniżej wyszczególnionych ruchomo
ści:

1 bagier 1 mitr. 3 i 5 sztyków po
jazdowych,

2 parowozy 60 cm. rozpiętości 
2668 mtr. szyn różnego typu,
4000 szit podkładów dr-zewmianych,

3 baraki drzewraiane,
33 koleby 2 mtr.3,
15 kolebo w 1 mtr.3,
35 koleb ów % mtr.3,

500 mtr. rur ów do wodociągu,
5000 szt. gwoździ do szyn.

Tarn. Góry, dnia 9. marca 1932 r. 
Kierownik Urzędu: 

w z.
Kempka.

lilllilllillli!
Uli

- O&asia 1
Tylko T,aS 38.

Encyklopedia życia codziennego

na 314 stronach

Polski Zachodniej
Niesbędny w Każdym d«mu,

Gzytel nicy, którzy zgłoszą się wprost do naszej Administracji uüca 
Moniuszki 10 lub do naszych kolporterów korzysta.ą ze zniżonej 

ceny zł 1,— za egzemplarz broszurowany.

| wolno posady |

Chcesz otrzymać 
posadę? 

Musisz ukończyć 
kursy koresponden 
cyjoe im. Sekuło- 
wieża, Warszawa 
Żórawia 42. Wyu
czają listownie: bu 
chaiterjii, rachun
kowości, korespon 
dencji. stenografii 
handlu, prawa, ka- 
'igrafji, daktyle, ra 
fji, towaroznaw
stwa, języków, pi
sowni, grama:yk: 
polskiei, ekonomii 
Żądajcie prospek
tów!

Szukasz
posady, ogłaszaj 
się w „Polsce Za
chodniej".

Chiromanta
określą charakter, 
przeszłość i przy
szłość. Katowice. 
Dąbrowskiego 4 I. 
piętro.

posiadają miły too 
i są tanie. 

Składy fabryczne: 
KATOWICE 

uil. Kościuszki 16 
Telefon 28-98. 
KRÓL. HUTA, 

ul. Wolności, nr. 42 
tełef. 2-98.

są zupełnie' bez szpar, ciepłe bezpie
czne pod względem ognia, grzyba i1 
wilgoci, elastyczne., higieniczne, nie
wrażliwe na oliwę i zmiany tempera
tury, zupełnie wolne od pyłu, kurzu 
i robactwa, łatwe do czyszczenia, 
przyjemne do chodzenia i przebywa
nia, jak również posadzki teracowe, 
schody z sztucznego kamienia, naśla
dujące zupełnie granit śląski i szwedz

ki, karst i t. p. wykonuje
..KSY&OUT"

Katowice, ulica Słowackiego 21.
Tel. 19-16.

Zawiadomienie
Związek Architektów na Śląsku ko

mun liku je, że konkurs na sanatorium 
w Ustroniu dla Z. U. P. U. w Król. 
Hucie został rozstrzygnięty z wyni
kiem następującym: I-sza nagroda
praca nr. 70, Ii-go nagr. nr. 81, Ill-cia1 
nagr. nr. 49. Zakupiono prace nr. 19 
i 45.

Termin sprzeciwów odnośnie do 
projektów nagrodzonych upływa dnia 
21, 3. 1932. Wystawa prac nadesła
nych otwarta będzie do dnia 25. 3. 
1932 w gmachu Z. U. P. U, w Król. 
Hucie w godzinach przedpołudnio
wych.

W Imieniu Związku Architektów 
na Śląsku.

taż. arch. J. Bieńkowski.

„ORAWA"
Pensjonat w Zako
panem. Wilia sło
neczna, skanalizo
wana, wszelkie wy 
gody, łazienki, ku
chnia wykwintna, 
na żądanie dietety
czna. Ceny przy
stępne. Sezon zi
mowy od 1 grudnia 
Informacyj piśmien 
nych udziela w Za
kopanem pensjonat 
.Orawa“, Zakopa

ne, teł. 5-80. Bliż
szych informacyj 
udziela się telefo
nicznie: Będzin te!. 
580 od 2—4 po po
łudniu.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
We wtorek, dnia 15. marca br. d 

godz. 12 w poi. będę licytował w Sie
mianowicach ś1. na Targowisku na
stępujące przedmioty:

1 maszynę do borowania, 1 maszy
nę do szlochania, 1 rower marki 
„Weldrat“ i 2 biurka z krzesłami.

T. Deja,
komornik sądowy w Katowicach.

LICYTACJA PRZYMUSOWA
We witorek, dnia 15. marca br. o 

godz. 12 w poił. będę sprzedawał w 
Katowicach w komorze sądowej p.zy 
uil. Miikofowsikiej nr. 2:

maszynę do pisania, 1 biurko, 1 sza
fę, 1 stolik dla palaczy, 50 sztuk 
dykty, 1 wage osobową, 6 naczyń 
do prania z blachy cynkowej, 25 
mtr. chodników kokos., 15 obtusów, 
kilka firanek. 1 ubranie, 1 płaszcz, 
1 futro, oraz wiele innych rzeczy# 

Majnusz, komornik sadowy 
w Katowicach. Teł. 22-28.


